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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. ■- Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi N r. 88.

rocznie
półrocznie

P r e n u m e r
z a m i e j  s e o w a :

32 K | ć w ierć ro c zn ie  8 K —  h.
16 K | miesięcznie 2 K 70 li.

t
m i e j  s e o w a :  

rocznie  . . . 24 K I ć w ierć ro c zn ie  . . 8 K
półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„P rze w odn ik  naukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej ,  otrzymują eało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lw ow ie  ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister skarbu zamianował w eta­

cie urzędników do utrzymania ewidencyi ka­
tastru podatku gruntowego inspektorów ewi­
dencyjnych : Piotra K i n d ę, Wilibalda N o a h 
i Stanisław L a t  i n k a ,  starszymi inspektora­
mi ewidencyjnymi w VII. klasie rangi.

P. M inister rolnictwa zamianował kon- 
cypistę w dolno-austryackiej krajowej dyrek- 
eyi skarbu, dr. Ryszarda P r a w 7y F r y d -  
m a n n a ,  koncypistą ministeryalnym w Mi­
nisterstwie rolnictwa.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów' p r.en ió sł: komisarzy budownictwa: 
Stanisława D a s z y ń s k i e g o  z Krakowa do 
Tarnopoia. Juliana G o s t w i c k i e g o  z Prze­
myśla do Krakowa, Kazimierza K o w a l e w ­
s k i e g o  ze Lwowa do Przemyśla; adjun- 
któw budownictwa: Komana G a r  w u l  iń - 
s k i e g o  z Tarnopola i Mieczysława B ą- 
c z a l s k i e g o  ze Stryja do Lwowa, Zdzisła­
wa O h o ł o d e c k i e g o ze Lwowa do Tarno­
pola, Mieczysława M a z a n k ą  ze Lwowa do 
Stryja, Włodzimierza K o z n b k a  ze Lwowa 
do Tarnowa i elewów budownictwa: Stani­
sława D ę b i c k i e g o  z Krakowa do Nowego 
Sącza i Edwarda M u l l e r a  ze Lwowa do 
Krakowa.

W uzupełnieniu wczorajszego ogłoszę- j 
nia w nr. 98 G azdy Lwowskiej oznajmia się 
dodatkowo, iż e g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w 
terminie letnim b. r. odbędzie się: w gi- 
mnazyum w Mielcu 24 czerwca, w żeńskiem 
gimnazyum w Nowym Sączu 18 czerwca, w 
ruskiem liceum żeńskiem w Przemyślu 21 
czerwca.

Obwieszczenie.
Na mocy Najwyższego upoważnienia Mi­

nisterstwo spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z Ministerstwami skarbu i kolei że­
laznych udzieliło Wydziałowi krajowemu we 
Lwowie reskryptem z 5 sierpnia 1912 r.
1. 28.098 pozwolenia na założenie Towarzy­
stwa akcyjnego pod firmą: „ Ko l e j  l o k a l ­
n a  D r o h o b y c z - T  r u s k a  wi e c "  z siedzi­
bą w7e Lwowie i zatwierdziło statut tego To­
warzystwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwów ie z dnia 29 
kwietnia 1918 1. XVII. 2988/180 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i produktów zwierzę­
cych z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejsze­
go numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 30 kwietnia.

Czarnogóra.
Tak, jak rzeczy dziś stoją, wydaje się 

prawne niewątpliwem, iż Austro - Węgry

wobec uporu króla Mikołaja z jednej strony, 
z drugiej zaś wobec bezczynności mocarstw, 
będą zmuszone orężem skarcić Czarnogórę.

Warto więc bliżej przyjrzeć się kraikowi, 
który do tego stopnia zaufał swym siłom, iż 
nie waha się prowokować jednego z najpo­
tężniejszych mocarstw.

Czarnogóra, Montenegro, słusznie na­
zywa się krainą gór czarnych. Z wyjątkiem 
doliny Moraca, rozszerzającej się dość zna­
cznie na południe od Podgoricy, kraj cały 
jest poprzecinany pasmami gór dzikich, prze­
ważnie pozbawionych wogetacyi, skarściałycb, 
a wznoszących się miejscami do wysokości 
2000 mtr. Łatwo wietrzejący wapień, który 
stanowi pień ich, ułatwiaj rzekom żłobienie 
głębokich łożysk. To też prawie wszystkie 
strumienie czarnogórskie odznaczają się wy­
sokimi stromymi brzegami i tylko w nie­
wielu miejscach, n. p. we wspomnianej do­
linie Moraca, brzegi wód są niskie. Przewa­
żna liczba rzek czarnogórskich ma charakter 
górskich potoków i nabrzmiewają silnie 
z wiosną, tocząc wtedy ogromne masy wód 
tak, że ich prawie niepodobna przebyć, 
w lecie zaś podsychają.

Granice kraju przebiegają częścią łoży­
skami rzek, częścią grzbietami gór. Na pół­
nocnym wschodzie kraj opada prawie stromo 
ku dolinie Tury, tworzącej granicę. Także 
na południowym wschodzie zbocza są dość 
strome i terytoryum czarnogórskie wznosi 
się przeważnie ponad albańskiem. Tylko na 
wschód od Podgoricy, przechodzi granica 
równiną, potem przez jezioro Skutari, dalej 
grzbietem gór i znowuż po płaskim terenie, 
mianowicie doliną rzeki Bojany, aż do wy­
brzeża morskiego. Od Antivari ku północnemu 
wschodowi linia graniczna znajduje się po­
niżej grzbietów górskich, zwłaszcza na górze 
Łowczeń, gdzie nawet opada dość nisko, aby

dopiero na północ od zatoki Gattaro wzbić 
się znowu ku - znacznej wyżynie.

Kraj wewnątrz jest poszarpany, pomię­
dzy osadami ciągną się przeważnie piesze 
zaledwie ścieżyny. Dróg należycie zbudowa­
nych jest bardzo niewiele. Między innemi 
z Gattaro prowadzi doskonała droga przez 
Njegusz do Cetynii i Daniliovgradu, której 
przediużenie z jednej strony sięga przez Spuz 
do Podgoricy i Plarnicy, z drugiej zaś stro­
ny do Niksicu. Z Niksicu znów rozchodzą 
się promieniami drogi, przeważnie krótkie, 
do mniejszych osad, które pomiędzy sobą, 
jak wspomniano, połączone są ścieżkami pie- 
szemi. Jedna z dróg z Cetynii prowadzi na 
wyżynę Łorrczen, druga przez Rjekę do Pod­
goricy. Z Kjeki wybudowano drogę przez 
Virpazar i A ntirari do Dulcigno, a kończy 
się ona u ujścia rzeki Bojany pod Senkol.

Główna komunikacya czarnogórska po­
suwa się drogami z Gattaro do Antivari i 
z Podgoricy do Andrijevicy w dolinie Limy. 
Do komunikacyi używają Czarnogórcy ma­
łych koni górskich, mułów i osłów. Wozy 
są rzadkością. Pomiędzy Gattaro i Cetinje 
urządzono komunikacyę automobilową.

Czarnogóra posiada szereg obwarowań. 
Rozmieszczono je pomiędzy Podgoricą i na 
południe od Spuz, dalej na zachodnich sto­
kach Łowczenu, gdzie przystępu strzegą ba- 
terye dział i moździerzy. Także Niksic jest 
obwarowany. Oprócz tego istnieją domy stra- 

j znicze na granicy i rozsypane po całym kraju 
drobniejsze punkty obronne. Liczne czuby 
gór tworzą forty naturalne. Wejście na nie 
utrudnione jest usuwającym się z pod stóp 
szutrem, fakże na płaskowyżach są nim 
zasypane znaczne niekiedy przestrzenie. We­
getację gór tworzą głównie drobne zarośla, 
przedewszystkiem jałowiec i kosodrzewina. 
Lasy dębowe i szpilkowe są rzadkością.

Z WARSZAWY.
(Hydra bandytyzmu, — Z ziemi niedoli. — 
Bohaterskie dziewczę. — Szczyt zwierzęcośei. — 
Tajemnicze morderstwo. — „Topiel" Przyby­
szewskiego. — Jubileusz p. Aleksandry Ludo­
wej : „Byle świat zadziwić" komedya Savoir’a 
i Piearda. — „Ewa" Lehara. - Występy p. 
Korolewicz-Waydowej a p. Messalówna. — Sa­
lony artystyczne: Ryclilinga, „Sztuka". —

Wernisaże w „Zachęcie").

Nie śmiem sobie pochlebiać, że czytelni­
cy moi zatrzymują w pamięci coś z tego, co 
im od czasu do czasu ględzę; gdyby jednak 
tak nadzwyczaj pochlebny dla mnie fakt miał 
miejsce, to powołałbym się na ponure horo­
skopy, jakie ubiegłej jesieni, z racyi zabój­
stwa dyrektora fabryki Hantke ś. p. Marya- 
na Bojemskiego a wkrótce potem zuchwałe­
go morderstwa popełnionego w biały dzień 
w Warszawie w restauracji przy ulicy Sena­
torskiej i obojętności z jaką do tych potwor­
nych wydarzeń odnosiła się prasa i opinia 
publiczna, stawiałem bezpieczeństwu życia i 
mienia mieszkańców naszego nieszczęsnego 
kraju.

I niestety, aż nazbyt prędko sprawdzi­
ły się moje przewidywania i choć złośliwi 
twierdzą, że każdy prorok choćby najszcze­
rzej bolał nad ziszczeniem się klęsk, które 
głosił, znajduje pewną, maleńką dozę osobi­
stej pociechy w tem, że jednak stę ziściły; 
że nawet Jeremiasz byłby się miał do pe­
wnego stopnia przykro zaskoczonym gdyby 
jednak Jerozolima nie była upadła; to, co 
do mnie z ręką na sercu zapewnić mogę, że 
byłbym z najgłębszem zadowoleniem nazwę 
fałszywego proroka w danych okolicznościach 
na siebie przyjął.

Co prawda, to i owe moje przewidy­
wania nie mogły rościć sobie pretensyi do 
nazwy proroctwa, bo to ich spełnienie się 
było tylko niezbicie konieczną konsekwen- 
cyą tej niepojętej apatyi, z jaką całe 
społeczeństwo patrzyło jak coraz nowy, coraz

zuchwalszy łeb wyrasta na kadłubie hydry 
bandytyzmu. Więc napadano na podróżnych 
po szosach, ograbiano ze wszystkiego co mieli 
przy sobie i na dokładkę strzelano do bez­
bronnych i steroryzowanych, ot, tak; z łaski 

j na uciechę; tu i owdzie mordowano całe ro­
dziny samotnie zamieszkałe; raz po raz urzą­
dzano najścia na ciche plebanie; w Warsza­
wie nie było dnia, żeby „kwiat młodzieży 
ulicznej" nie popisał się bohaterskimi czyna­
mi wyrywania woreczków z rąk lub kolczy­
ków z uszów przechodzących kobiet, ściąga­
nia ciepłego ubrania z dzieci, i pakowania 
„majchra" pod łopatki śmiałków, którzy nie­
bacznie pokusili się o obronę swojej własno­
ści, prasa skrupulatnie notowała te wszystkie 
wypadki, wystrzegając się wszelkich ryzy­
kownych komentarzy, nawoływań, a nawet, by­
wało, okazując niedwuznacznie zachwyt nad 
zręcznością „odwagą" i sprytem poszczegól­
nych „bohaterów" zaś publiczność przy ran­
nej i wieczornej herbacie śledziła „z zaję­
ciem" coraz obfitsze, w coraz bardziej uro­
zmaicony tytuły zaopatrywane rubryki „wy­
padków" ; i... albo wzdychała i trzęsła gło­
wami, starając się co najprędzej rozerwać 
myśl czemś przyjemniejszem, lub w najle­
pszym razie sprawiała nowy łańcuch u drzwi 
wchodowych i dawTała do naostrzenia scyzo­
ryki, jako jedyny lojalny środek obrony, jaki 
wolno każdemu nosić przy sobie bez wejścia 
w' kolizyę z policyą.

Aż w ten sposób tolerowane, niemal 
protegowane rozbójnictwo upoiło się własną 
bezkarnością i przebrało miarę. A jak za­
razki (chorobotwórcze najpierw opanowują 
najsłabsze w organizmie narządy, tak i ta pla­
ga rzuciła się z największą zajadłością na tę 
najbardziej upośledzoną i wr jarzmie najwię­
kszego ucisku jęczącą dzielnicę kraju, zwaną 
Ghełmszczyzną. I oto w czterech powiatach 
południowo-wschodniej części gubernii lubel­
skiej, chełmskim, hrubieszowskim, zamojskim 
i krasnostawskim poczęły się dziać rzeczy 
jak z bajki, ale jak z bajki krwią i ogniem 
pisanej, która zjeża włosy i dech w pier­
siach tamuje.

I  dopiero wtedy, gdy bajecznie zorga­
nizowana banda Rycaja zmusiła wszystkie 
dwory w okolicy do przeobrażenia się w

strzeżone dniem i nocą fortece, gdy zasłużo­
ny ziemianin i działacz społeczny ś. p. Jan 
Węgliński padł pod ciosami zbirów, gdy na 
szosach i drogach zamarł wszelki ruch, do 
takiego stopnia, że nawet w Święto Wielka­
nocne lękano się tam jechać na nabożeń­
stwo, dopiero wtedy opinia publiczna ude­
rzyła na alarm.

Pisma wyprawiły specyalnych kores­
pondentów dla zbadania na miejscu tych nie­
słychanych stosunków, tygodniki podały illu- 
stracye całego szeregu napadniętych dworów', 
podobizny nieszczęsnej ofiary mordu ś. p. 
Jana Węglińskiego i jego bohaterskiej córe­
czki dwunastoletniej Janinki. miejscowe wła­
dze pod wpływem presyi, ogólnego oburze­
nia poczuły się wreszcie do swoich obowiąz­
ków i rozpoczęły energiczne kroki w7 celu ujęcia 
rozproszonej po śmierci swego dowódcy Ry­
caja zbójeckiej bandy, — ale zła, które się już 
stało, wszystkie te spóźnione zabiegi nie co­
fną, jak nie wrócą życia szlachetnemu oby- 
watolowi, jednostce tak bardzo pożytecznej i 
potrzebnej, na tej właśnie bardziej, niż inne 
zagrożonej i prześladowanej placówce polsko­
ści.... Natomiast z dokonywanych „na miej­
scu" wstrząsających opisów zbrodni wyszło na 
jaw, jakiego rodzaju potwory ludzkie hoduje 
na swem łonie społeczeństwo nasze. Ow Ry- 
caj i jego prawa ręka i jak się sam mianuje 
jego „brat" znany pod przezwiskiem „Czar­
nego" to typy o wprost już legendarnych 
rysach zwierzęcośei i moralnego zwyrodnie­
nia. Najbujniejsza wyobraźnia tw7órcówT sen­
sacyjnych romansów nie mogłaby zdobyć się 
na wymyślniejsze szczegóły rozbestwienia 
nad te, które towarzyszyły morderstwu ś. p. 
Węglińskiego. Gdy rani wszy przedtem śmier­
telnie Rycaja, Węgliński padł pod kulami opry- 
szków (notabene przyszli oni we dwóch tylko 
w biały dzień; mała Janinka na odgłos strza­
łów wpadła do gabinetu ojca. Bohaterska 
dziewczynka uklękła przy konającym ojcu i 
ze słowrami „Taturieiu! mów za mną Zdro­
waś Marya" zaczęła się modlić. Widok taki 
mógł był wzruszyć najbardziej zakamieniałe 
serca; ale tamtym potworom stał się tylko 
podnietą do tem większego znęcania się. Sty­
gnąca ręka Rycaja wysiłkami ulatującego ży­
cia słała mordercze kule w7 stronę męczeń­

skiej grupy a zbirowi sekundował godnie 
„brat" Czarny; dali w ten sposób 28 strza­
łów do leżącego. W jaki sposób zasypana li­
teralnie tą kanonadą dzieweczka w7yszła z 
niej zjedna tylko raną, należy chyba zaliczyć 
do cudów. A kiedy od padających z tak bli­
ska strzałów zatliło się ubranie na p. Wę- 
glińskim, „Czarny" wydaje rozkaz wypieszczo­
nej córce szlachetnego rodu: „Gaś, gaś, cho­
lero, bo ja  nie znoszę spalenizny". I każe 
jej potem przynieść nóż. Dziewczynka, w 
przypuszczeniu, że chodzi o podważenie kasy 
ogniotrwałej, przynosi, wówczas gorszy od 
tygrysa okrutnik poczyna krajać nim piersi 
i brzuch jeszcze ciepłych zwłok i woła z 
dzikim tryumfem: „Na rodzonego ojca nóż 
przyniosłaś! Patrzaj teraz jak ja  go nim 
kraję, za to, że mi brata zastrzelił".

Czyż wobec takiego przykładu nie ble­
dną opisy pastwienia się rozpasanej tłuszczy 
nad ofiarami wywlekanemi z więzień na 
ulice Paryża podczas dni wrześniowych, które 
pozostaną na zawsze hańbą Wielkiej Rewo­
lucji ? Czyż w zestawieniu owo tak powsze­
chnie cytowane jako szczyt zezwierzęcenia, 
zmuszenie młodej arystokratycznej dziewicy 
by wypiła podaną jej blaszankę krwi dla 
ocalenia ojca, nie wygląda prawie na.... akt 
miłosierdzia? A przecież od tego czasu mi­
nęło pięć ćwierci wieku i cywilizacya uczy­
niła jakoby tak wielkie postępy!... Tak, nie­
wątpliwie; uczyniła je w dziedzinie zdobyczy 
wiedzy i życiowych udogodnień; zwalczyła 
przestrzeń i czas do takiego stopnia, że dziś 
wogóle kresu tym podbojom stawiać nie mo­
żna, ani ich przewidywać; lecz zwierzę ludzkie 
pozostało, niestety, takicm samem zwierzę­
ciem jakiem było, gdy zamiast z braunin- 
giem, rzucało się na bliźniego z końską 
szczęką lub maczugą.

Nasza malutka rewolucya miała tę do­
brą stronę, że poniekąd zahartowała nam, 
czy też stępiła nerwy na różne okropności; 
inaczej doprawdy nie byłoby podobieństwem 
wyżyć, gdyż od pewnego czasu literalnie 
z nich nie wychodzimy,

(Ciąg dalszy nastąpi).
Lasearo.



*2
W dolinach i na wybrzeżu spotyka się plan- 
tacye drzew owocowych i oliwek.

Charakter kraju utrudnia akcyę trans­
portową. Dotkliwie daje się odczuwać brak 
wody, znajdujący zresztą swój wyraz w u- 
bóstwie wegetacyi. Jak wszędzie, gdzie ma 
się z Karstem do czynienia, wodę deszczową 
wchłaniają liczne szczeliny, nieprzepuszczalny 
bowiem humus znajduje się w bardzo ma­
łej tylko ilości. Mimo tego głównem źró­
dłem dochodu Czarnogórców jest hodowla 
bydła. Wypasają oni przeważnie owce i nie- 
rogaciznę; woły czarnogórskie są małe i sła­
be. Ludność cierpi niedostatek, zaledwie 
nędznie wyżywić się może. Większych osad 
mało, a i te nieliczne, jakie są, składają się 
z nędznych domostw, których sam widok 
świadczy już o ubóstwie.

Warunki naturalne Czarnogóry sprzy­
jają prowadzeniu gerylasowej walki. Kolńety 
równie dobrze wprawione są w strzelaniu, 
jak mężczyźni, czego dowody złożyły też nie­
jednokrotnie w walkach z Turkami.

Pod względem militarnym dzieli się 
Czarnogóra na 4 okręgi dywizyjne, które wy­
stawiają razem 56 batalionów. Ogółem wy­
stawie " k  Czarnogóra około 30.000 żoł­
nierza, co jest bardzo wiele w stosunku do 
ogólnej liczby ludności, nie przekraczającej 
ćwierć miliona. Piechota uzbrojona jest w 
rossyjskie karabiny trzyliniowe. Każdy żoł­
nierz posiada nadto rewolwer. Karabinów ma­
szynowych systemu Maxima posiada Czarno­
góra 40—50. Kawralerya jest bardzo słaba i 
użyta być może jedynie do służby wywia­
dowczej. Artylerya składa się z 6 bateryj 
polnych i 14 górskich po 4 działa. Oprócz 
tego posiada Czarnogóra jeszcze 40 ciężkich 
dział pozycyjnych kalibru 12—15 cm., dalej 
haubice kalibru 21 cm. i około 30 moździerzy 
kalibrów 9—23 cm. W warowniach ustawio­
ne są także działa forteczne. Przeważna ich 
liczba znajduje się na Lowczenie i pod 
Niksicem.

Sprawy krajowe.
(Statystyka szkolnictwa galicyjskiego w r. szk.

1911/12).

□  Eada szkolna krajowa wydaje coro­
cznie obszerną publikacyę o stanie wycho­
wania publicznego w naszym kraju. Ostatnia 
publikacya wyszła za rok szkolny 1910 11, 
publikacyaza rok szkolny 1911/12 jest w o- 
pracowaniu. Ze względu, że Sejm zebrał się 
w marcu b. r., Eada szkolna krajowa, nie 
czekając na ukończenie całej publikacyi, prze­
dłożyła najważniejsze daty, odnoszące się do 
szkolnictwa galicyjskiego w roku szkolnym 
191112.

Według tych dat w roku szk. 1911/12 
w porównaniu z rokiem poprzednim, liczba

szkół publicznych ludowych zorganizowanych 
w ogóle wzrosła o 227. Klas etatowych w 
szkołach pospolitych i wydziałowych otwarto 
wiecej o 426, klas nadetatowvch więcej 
o 564.

L i c z b a  g m i n  p o z b a w i o n y c h  
n a u k i  s z k o l n e j  w y n o s i ł a  z p o c z ą ­
t k i e m  1911/12 roku 136, z a ś  z p o c z ą t ­
k i e m  1912 13 t y l k o  63. Między temi 63 
gminami jest gmin 33, w których zorgani­
zowano publiczne szkoły od 1 9  1913 ; 2, w 
których zorganizowano szkoły od 1/9 1914, 
nadto 4 gminy, które wcielono do innego 
związku szkolnego od 1.9 1913 — ogółem 
zatem 39 gmin. Potrąciwszy cyfrę 39 od cy­
fry 63, z o s t a j e 24 g m i n b e z s z k o 1- 
n y c h, to jest takich, które ani nie mają 
własnej szkoły, ani nie należą do żadnego 
zakresu szkolnego. Akcya, celern zabezpie­
czenia nauki szkolnej w tych gminach jest 
w pełnym toku, między niemi jest jednak 
19 gmin, które dla braku warunków wyma­
ganych ustawą, nie mogą obecnie uzyskać 
■własnej publicznej szkoły, ani być wcielone 
do innego zakresu szkolnego.

Liczba dzieci pobierających naukę co­
dzienną wzrosła wmgóle o 41.539, zaś pobie­
rających naukę dopełniającą wzrosła o 364S. 
Liczba nauczycieli i nauczycielek w szkołach 
publicznych wzrosła o 967, liczba ukwmlifi- 
kowanych wzrosła o 1061.

Na rachunek 10 milionowego funduszu, 
uchwalonego przez Sejm w r. 1912 na zasił­
ki bezzwrotne na budowę nowych szkół przy­
znała Bada szkolna krajowa tytułem zasił­
ków sumę 1.827.000 kor. na postawienie 136 
budynków' szkolnych, które w roku 1912 wy­
prowadzono pod dach. Zasiłków tych jednak 
dotychczas nie można było wypłacić, ponie­
waż Wydział krajowy nie mógł zaciągnąć 
uchwalonej przez Sejm pożyczki, nie mając 
w budżecie na r. 1913 zapewmionego pokry­
cia na opłatę procentów i rat amortyza­
cyjnych.

Seminaryów nauczycielskich państwo­
wych było w r. szk. 1911/12 ogółem 18, z 
tych 14 męskich a 4 żeńskich. Pod wzglę­
dem języka wykładowego jest seminaryów 
męskich 7 z językiem wykładowym polskim, 
a 7 z językiem wykładowym polskim i ru­
skim. Seminaryów żeńskich jest 1 z językiem 
wykładowym polskim zaś 3 z językiem wy­
kładowym polskim i ruskim. Nadto istnieje 
1 prywatne seminaryuin męskie i 12 semi­
naryów prywatnych żeńskich.

Frekwencya w seminaryach wykazuje 
następujące cyfry: w klasie przygotowawczej 
było 646 uczniów, na kursach 2965, razem 
3611 uczniów. W 4 publicznych semina­
ryach żeńskich było 1062 uczenie. Egzamin 
dojrzałości złożyło w r. 1912 w publicznych 
seminaryach nauczycielskich męskich i żeń­
skich: uczniów publicznych 536, uczenie 
237, prywatystów 66, prywatystek 330.

W seminaryum prywatnem męskiem z 
prawem publiczności złożyło egzamin dojrza­

łości 25 uczniów, a w seminaryach żeńskich 
prywatnych z prawem publiczności złożyło 
egzamin dojrzałości 406 ue.enic. Ogółem 
przeto złożyło w r. 1912 egzamin dojrzałości 
1600 osób, w tern 627 mężczyzn i 973 
kobiet.

Egzamin kwalifikacyjny złożyło w r. 
1912 do szkół wydziałowych mężczyzn 118, 
kobiet 168, razem 286; do szkół pospolitych 
mężczyzn 445, kobiet 684, razem 1129. W r. 
szk. 1911/12 było gimnazyów państwowych 
62 (w tern 6 zakładów filialnych); gimna­
zyów prywatnych męskich z prawem publi­
czności 26; gimnazyów prywatnych żeńskich 
z prawem publiczności 21; szkół realnych 
14; liceów żeńskich 11.

Frekwencya była następująca: w ginina- 
zyach państwowych 32.886 uczniów; w7 gi- 
mnazych prywatnych męskich 2716, w gimna- 
zyach prywatnych żeńskich 2243, w szkołach 
realnych 4014, w liceach żeiiskich 1619, 
ogółem 43.478 uczniów i uezbnic. Według 
narodowości i wyznań było-: w gimnazyach 
państwowych Polaków 77-4 prc., Eusinów 
21-8 prc., innych 0-8 proc., religii. rzym.-kat. 
53-6 prc., greeko-kat. 22'3 prc., mojżeszowej 
23-4 prc., innej 0‘6 prc.

W gimnazyach prywatnych męskich 
Polaków 66 prc., Eusinów 33'6 prc., innych 
0-4 prc., religii rzym.-kat. 42‘5 prc., grecko- 
kat. 33-5 prc., mojżeszowej 22-9 prc., innej 
P I  prc.

W gimnazyach prywatnych żeńskich 
Polek 9P2 prc., Businek 8'1 prc., innych 
0-7 prc., religii rzym.-kat. 53’2 prc.. grecko- 
kat. 8-5 prc., mojżeszowej 37'4 prc., innej 
0-9 prc.

W szkołach realnych Polaków 90’7 prc., 
Eusinów' 8 prc., innych P3 prc., religii 
rzym.-kat. 68-5 prc., grecko-kat. 8-6 prc., 
mojżeszowej 19-4 prc., innej 3'4 prc.

W liceach żeńskich Polek 80'4 prc., 
Businek 19*5 prc., innych —, religii rzym.- 
kat. 63-2 prc., grecko-kat. 19-8 prc., mojże­
szowej 15*7 prc., innej P3 prc.

Z początkiem roku 1911/12 było w gi­
mnazyach państwowych klas głównych 410, 
klas rówmorzędnych 465; w szkołach real­
nych klas głównych 85, klas rówmorzędnych 
45, — zatem w gimnazych państwowych i 
szkołach realnych przypada na 495 klas 
głównych 510 klas równorzędnych.

Szkół przemysłowych i handlowych 
państwowych było ogółem 10 z 2118 ucznia­
mi i 172 siłami nauczycielskiemi.

Szkół przemysłowych uzupełniających 
było 88, uczniów zapisanych 12.590.

Aw ans majowy w c, i k. arm ii.
(I.) Dziennik rozporządzeń wojskowych 

dla c. i k. armii ogłasza:
Majorem zamianowany został rotmistrz

Najd. Arcyksiążę Henryk Ferdynand z 6 p. 
drag.

Porucznikiem  zamianowany podporu­
cznik z 2 dyw. artyleryi konnej Najd. Ar­
cyksiążę Karol Albrecht.

Generałami - porucznikami zamiano­
wani generał-majorowie: Eudolf Schmidt, ko­
mendant 11 dywizyi piechoty; Zygmunt Ger- 
hauser, komendant 30 dywizyi piechoty.

Generał-majerami zamianowani puł­
kownicy: Karol Soyferth, nadkompl. w 42 
p. dział polnych, komendant 10 brygady ar­
ty lery i; Wojciech Zerboni, nadkompl. w 55 
pp., komendant 29 brygady piechoty; Karol 
Wojtechowsky, nadkompl. w 92 pp., komen­
dant 22 brygady piechoty; Zygmunt Micew- 
ski, nadkompl. w 11 p. uł., komendant 9 
brygady kawałoryi; Adam Pietraszkiewicz, 
nadkompl. w 2 p. drag., komendant 14 bry­
gady kawaleryi; Tadeusz Jordan-Bozwadow- 
ski, nadkompl. w 31 p. dział poln., komen­
dant 1 brygady art. polnej.

Pułkownikam i zamianowani podpułko­
wnicy : w s z t a b i e  g e n e r a l n y m :  Ferdy­
nand Dernus z 93 pp., Eberbard Mayerhof- 
fer 54 pp.; w p u ł k a c h  p i e c h o t y, s t r z e 1- 
c a c h  i o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z n y c h :  
Henryk bar. Testa z 3 pp. przy równoeze- 
snem zamianowaniu go komendantem tego 
pułku, Karol Piasecki 80, Alfred Knapp 24: 
w p u ł k a c h  k a w a l e r y i :  Karol Peche, ko­
mendant 2 p. drag.; Wilhelm Iłeyszl, ko­
mendant 4 p. uł.; Fryderyk Weisz, komen­
dant 1 p. uł.: w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  po  1- 
n e j :  Henryk Schulhof 32 p. dział polnych.

Podpułkownikami zamianowani tna- 
jorowie : w s z t a b i e  g e n e r a l n y  m : F ran­
ciszek lir. Zedtwitz 14 p. drag., Óttokar Hu­
bert, szef sztabu generalnego twierdzy w 
Przemyślu, Fryderyk ks. Liechtenstein 4 p. uł.; 
w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i 
o d d z i a ł a c h  t e c h n i c z n y c h :  Ludwik
Kremling 1, Karol Kantz 3, Gwido Krischan 
3, Karol ILippel 57, Marcin Wysocki z 95, 
przydzielony do komendy XI. korpusu, Ka­
rol Tomaszkiewicz, nadkompl. w 41 z komendy 
uzupełń, w7 Czerniowmach; Franciszek Kam- 
mer, nadkompl. 30, z komendy uzupełń, we 
Lwowie; Adolf Schaller 13, Krystyan Pinz 
89, Karol Eekling 54, Gustaw Hartmann 41; 
w p u ł k a c h  k a w a l e r y i :  Jan  Eeiss 10 
drag., Zygmunt Strzelecki 4 uł., Wilhelm 
bar. Ehemen 9 drag., Teobald Butkowski 
8 uł., Jan hr. Bolesta Koziebrodzki 2 drag.; 
w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j :  Karol 
Kikovszky 32 p. dział poln., Henryk Mez- 
zadri, nadkompl., w 3 p. dział poln., prezes 
komisyi asenterunkowej remont nr. 8, Her­
man Alteneder 29 dział poln.; w s t a n i e  
a r m i i :  _AIoizy Kittel z komendy X. korpusu,

Majorami zamianowani kapitanowie: 
w I. p r z y b o c z n e j  g w a r d y i a r s y e r ó w, 
gwardzista z tytułem i charakterem majora 
Medard Obertyński; w s z t a b i e  g e n e ­
r a l n y m :  Jójof Dobretzberger, szef "sztabu 
generalnego 30 dyw. piechoty; w s z t a b i e
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GW IAZDA KRÓ LA BO RYSA.
(M . Dclly. L ’ćtoile dii roi Boris).

!ŁT© "W eila ,.

(Ciąg dalszy).

Heleni powtórzyła swoją prośbę. Szam- 
belan odpowiedział tonem oschłym :

— J. K. M. jest na przechadzce.
— Ale może nieco później...
— J. K. M. nie wróci przed wieczorem.
Wieczorem!... Zakonnica nie ukrywała

przed Heleni, że Stephanos miał już tylko 
kilka godzin do życia.

— A jednak, muszę koniecznie zoba­
czyć się z królową... lub z królem.

Szambelan zmierzył pogardliwie zdzi­
wionym wzrokiem skromną osobę, która się 
ośmieliła występować z taką pretensyą.

— Król przyjmuje tylko tych, którzy 
najprzód starają się o audyencyę... A zresztą, 
J. K. M. nie udziela nigdy audyencyi, gdy 
się znajduje w Wolana.

Serce Heleni ścisnęło się na tę odpo­
wiedź uczynioną tonem wyniosłym i sta­
nowczym. Tam jednakże Stephanos czekał... 
Trzeba jeszcze raz spróbować...

— Panie, tu chodzi o coś bardzo wa­
żnego — rzekła tonem błagalnym. — Proszę, 
na wszystko, zapytać Najj. Pana.

— Powtarzam pani, że to niepodobień­
stwo !

A postawa jego wyraźnie mówiła:
— Zdaje mi się, że nadużywasz mojej 

cierpliwości 1
Nie pozostawało nic, tylko się oddalić... 

Ale w przewidywaniu odmownej odpowiedzi, 
Heleni przygotowała sobie pismo do królo­
wej, w którem prosiła, aby król raczył udać

się do Stephanosa, żeby wy słuchać jego zwie­
rzeń.

— Czy zechce pan przynajmniej wrę­
czyć jak można najspieszniej ten bilecik kró­
lowi, jeżeli królowa jest nieobecna?

Szambelan wziął małą kopertę, obracał 
ją w7 palcach z lekceważeniem i odrzekł koń­
cem ust:

— Dobrze, wręczę ten list... Żegnam.
Hóleni wyszła z salonu ściskając ner­

wowo rączkę Hólosa, który podnosił na nią 
wielkie, zaniepokojone oczy,

W chwili, gdy wchodzili do przedsion­
ka, drzwi jedne otwarły się nagle i ukazał 
się król w stroju do konnej jazdy, w towa­
rzystwie księca Elwensa.

Zrobił ruch zdziwienia ujrzawszy przed 
sobą Heleni, która także się zatrzymała zmie­
szana i zaróżowiona ze wzruszenia...

— Panna H eleni! — wyrzekł zdejmu­
jąc kapelusz — o kogo pani pytała?... Może 
o moją matkę?...

— Tak, Najjaśniejszy Panie... ale jest 
to rzecz, która interesuje przedewszystkiem 
W. K. M.!

— W takim razie ze mną pani chciała 
mówić? Nic łatwiejszego... Jak się miewasz, 
mały Hólosie! A cóż twoja rana?

Uśmiechając się, dotknął ręką czoła 
dziecka.

— Ani śladu, doprawdy!... Proszę pa­
nią tędy. _...........................................

Otwierając drzwi, wprowadził Iieleni i 
dziecko do sąsiedniego salonu i wyrzekł z do­
brocią :

— O cóż więc chodzi? Wydaje się pani 
bardzo wzruszona. Hrabia Bozan bardzo był 
sztywny wobec pani, nieprawdaż? Zanadto 
ściśle zastosowuje się zazwyczaj do wydanych 
rozkazów7... Szczęście, że nadszedłem w samą 
porę.., A zatem, niechaj mi pani powie bez 
obawy, co ją  tu sprowadza, pani wie dobrze, 
iż król nie może niczego odmówić tej, która 
mu życie uratowała.

Zachęcona w ten sposób, Hóleni przed­
stawiła prośbę swego dziadka... Bez cienia 
wahania król odpowiedział natychmiast:

— Pójdę.

— Jak można najprędzej, jeżeli łaska 
W. K. M., bo godziny mego nieszczęśliwego 
dziadka są policzone.

— Za godzinę będę w więzieniu. Tyle 
czasu będzie pani potrzeba, aby tam dojść, 
ponieważ on chce, aby pani była obecna 
przy tej rozmowie... Jednakże, jeżeli chodzi 
o odkrycie jakiego zbrodniczego spisku, mógł 
był pani oszczędzić tego nowego zmar­
twienia.

— Och ! jedno więcej! mniejsza o to ! — 
szepnęła Heleni głosem złamanym.

Kurcz przeszedł po twarzy króla. Wi­
dać było, że musiał użyć wielkiege wysiłku, 
aby rzec spokojnie, nie patrząc na bladą twa­
rzyczkę :

— A więc, za godzinę... Gzy zabierze 
pani tam z sobą małego llelosa?

— Nie, biedne maleństwo, tam niepo­
trzebne. Odprowadzę go do domu, gdzie cze­
ka jego braciszek.

— Tak, ma pani słuszność... Do wi­
dzenia za chwilę.

Heleni skłoniła się w podziękowaniu i 
wyszła z Hćlosem. W przedsionku książę 
Elwens ukłonił jej się z szacunkiem, co na­
tychmiast naśladowali inni oficerowie, a na­
wet i szambelan, który jeszcze nie przyszedł 
do siebie z zadziwienia, w jakie go wprawił 
czyn monarchy.

Prawie natychmiast król wyszedł z sa­
lonu.

— Nie jadę dziś nigdzie, panowie.... 
Hrabio, proszę wydać rozkaz, żeby automo­
bil był gotów za pół godziny, aby mnie za­
wieźć do Miklesz.

T odszedł do swoich apartamentów, po­
zostawiając dworaków niezmiernie zaintrygo­
wanych i zaciekawionych, co za ważną wia­
domość przyniosła królowi młoda nieznajo­
ma, że opuszczał tak pospiesznie Wołane.

Helćni usiadła przy łożu umierającego 
Stephanosa, trzymając w dłoniach ręce star­
ca. Mówiła mu łagodnie o miłosierdziu Bo- 
żem, o niebie przyobiecanem tym, którzy się 
nawrócą.... I nieco spokoju spływało na zbie- 
dzoną twarz anarchisty.

— Kochana siostro, zdaje mi się, że 
można uprzedzić księdza, aby był gotów — 
szepnęła Heleni do ucha zakonnicy snującej 
się w milczeniu po pokoju.

— Dobrze, zaraz mu to powiem....
Przerwała. Drzwi oszklone prowadzące

do infirmeryi otwarły się cicho i król się 
ukazał. Ukłonił się zakonnicy i szedł w stro­
nę łóżka.

— Dziadku, oto Najjaśniejszy Pan! — 
szepnęła Heleni.

Stephanos otworzył oczy i popatrzył na 
króla pochylonego nad nim....

— Co macie mi powiedzieć, Stephano- 
sio Ericles?

Głuchy ton wydobył się z gardła star­
ca. Przez chwilę zdawało się, że nie jest 
zdolny słowa wymówić.... Wyrzekł nareszcie 
bardzo słabym głosem :

— W. K. M. spieszę się.... ta tajemnica 
mnie dławi a wiem, że kończę życie... Książę 
Jerzy Tessalii i jego żona, kuzynka królowej 
Maryi, twojej matki, zginęli w pożarze, który 
pałac ich pochłonął. Ten pożar był podło­
żony przez moich synów i przezemnie, aby 
pomścić osobistą obrazę.

Król zrobił ruch pełen zgrozy, a z ust 
Heleni wydobył się jęk....

— Mała księżniczka Marya, jedyne ich 
dziecko, miała zginąć... Ale ona nie zginęła. 
Uratowałem ją nie z litości, tylko z wyrafi­
nowanej zemsty, aby to dziecko, przeznaczo­
ne na wysokie stanowisko, pozostało na za­
wsze biedną, skromną istotą, której nikt nie 
zna. Została wychowana pod moim dachem, 
uchodziła zawsze za córkę syna mego starszego 
Krzysztofa, który właśnie stracił wtedy có­
reczkę. Postępowaliśmy tak zręcznie, że nikt 
się nigdy niczego nie domyślił, nawet Lenio, 
żona mego syna Hippiasa, którą oddaliliśmy 
umyślnie z domu przedtem.... I oto w jaki 
sposób W. K. M. znajduje się dzisiaj w7 obec­
ności nie Helćni Ericles, ale księżniczki Ma­
ryi Tessalii, swojej kuzynki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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a r t y l e r y i :  Maksymilan Kralupper 3 p. art. \ 
fort.; w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h
1 o d d z i a ł  a c h  t e c h n i c z n y c h :  Józef Euss 
10 bat. pion., Wilhelm Schlogl z 54 w 56, 
Edward Barth z 40 w 77, Juliusz Wehle 
z 22 w 90, Franciszek Wenzel z 10 w 21, 
Henryk Bohn z 54 w 88, Hugo Praźak 93, 
Aleksander Paszkiewicz z 80 w 77, Juliusz 
Winkler z 71 w 57. Ferdynand Herforth z 10 
w 9, Jan  Uaberditz 15, Józef Bokm 95, An­
toni Mlinek z 41 w 85, Wiktor Seliusclmigg 
z 7 w 15, Franciszek Sasi z 13 przy równo- 
czesnein przeniesieniu go do komendy I. kor­
pusu, Ernest Schebesta z 6 bat. strzelc. pol­
nych w 30 pp., Paweł Geissler z 99 w 80, 
Stefan Morbitzcr z 28 w 3, Oskar Ilohnel 
z 49 w 40, Aloizy Erler z 88 w 3, Henryk 
Fally 77, Jan  Mischke z 3 p. bośn. herceg. 
w 20 pp., Ferdynand Panhans z 74 w 30 
pp., Ernest W alther z 61 w 100, Wacław 
Thuruher z 28 w 57, Wojciech Krautner z 
65, nauczyciel w korpuśnej szkole oficerów 
we Lwowie; w p u ł k a c h  k a w a ł  e r y  i: 
Gwido Steingass, nadkompl. w 14 p. drag., 
prezes komisyi asenterunkowej remont nr. 9, 
Koman Kawecki 1 uł., Bogumił Binko 12 
drag., Koderyk bar. Bolfras z 3 uł. w 4 uł., 
Karol bar. Eipp, nadkompl. w 14 drag., w 
komisyi asenterunkowej remont nr. 3, Stefan 
Kasprzycki 1 uł., Eyszard Schiich, nadkompl. 
w 3 p. huz., w Ministerstwie w ojny; w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j :  Ignacy Mollik
2 p. dział poln., Wincenty Wodićka. nad- 
kompletowy w 11 p. haubic poln., przydzie­
lony do służby w obr. kraj., Henryk Swo­
boda z 2 p. dział poln. w 25 p. dział poln., 
Karol Stock 32 p. dział poln., Karol Kropi' 
10 p. haubic poln.; w p u ł k a c h  a r t y l e ­
r y i  f o r t e c z n e j :  Franciszek Kaindl z 4 
w 3 p.; w t r e n i e :  Antoni Peterżilka z 4 
dyw. w 10 dyw., Fryderyk Novak 11 dyw.; 
w s t a n i e  a r m i i :  Emil Conradi, nadkompl. 
w 1 p. haubic poln., w M inisterstwie wojny, 
dr. Jan Kośmiński, nadkompl. w 4 p. art. 
fort,, nauczyciel w Akademii technicznej, 
Wiktor Urbanorsky, oficer stacyjny w Tar­
nowie, Gustaw Wolgner z komendy placu w 
Przemyślu, Dawid Schapira, oficer magazy­
nowy 18 pp., Michał Klemensiewicz, oficer 
magazynowy 24 pp., Juliusz Griindorf, ofi­
cer ekonomiczny szpitala garnizonowego nr.
6; w k o r p u s i e  s t r a ż y p o 1 i e y j n e j : Wi­
told Dunin Wąsowicz, komendant oddziału 
we Lwowie. (C. d. n.)

Essad basza.

Essad basza Toptan, obrońca Skutari, 
który po wydaniu twierdzy, w porozumieniu 
z Czarnogórą, a prawdopodobnie, jak głoszą 
w pewnych kołach, także z Turcyą i Eossyą, 
obwołał sie podobno królem Albanii — jest 
wedle informacyi lim es  — Albańczykiom 
z rodu, szefem możnego rodu Toptan z Ti­
rany. Jako taki zażywał wielkiej powagi 
wśród Ghegów, a był postrachem wśród in­
nych plemion. Dokonawszy wielu krwawych 
aktów zemsty szczepowej, osiągnął wśród 
ziomków sławę drugiego Einaldiniogo. Podo­
bno odznaczał się także wielką chciwością i 
nagromadził wcale znaczną, jak na stosunki 
albańskie, fortunę.

Sława Essada dotarła aż do uszu Abdul 
Haraida, który jego brata Ganiego beya mia­
nował swym adjutantem przybocznym, sa­
mego ześ Essada uczyniwszy oficerem żan- 
darmeryi, postarał się o szybki jego' awans. 
Gani bey skutkiem zbiegu fatalnych okoli­
czności został skrytobójczo zgładzony, w za­
mian za co jeden z jego ziomków zastrzelił 
syna w. wrezyra. Essada po pewnym czasie 
przeniesiono do Janiny, jako naczelnika żan- 
darmeryi, w randze generała brygady. Miał 
tu konflikt z Tatarem Osmanem baszą, któ­
rego popędliwości i rozpasaniu starał się na­
łożyć wędzidła środkami nawet bardzo dra­
stycznymi, bo przychwyciwszy go raz inco­
gnito w osławionym zaułku, gdy Osman nie 
chciał wyznać swego nazwiska, kazał go obić, 
jak to tylko Turcy potrafią. Wogóle w Jani­
nie Essad basza miał -warunki bardzo trudne, 
czem zniechęcony usunął się na czas pewien 
do swych dóbr.

W r. 1908 powrócił do służby, prze­
dzierzgnął sio w Młodoturka, ale wybrany 
posłem z Durazzo wstąpił do partyi albań­
skiej, która była cierniem w ciele komitetu 
jedności i postępu. Podczas wypadków w la­
tach 1910 i 1911 zajmował wobec rządu 
stanowisko wTpvost nieprzychylne. W r. 1912 
wybrany znorłu jako poplecznik komitetu, 
nie wahał się odstąpić go czemprodzej, gdy 
Młodoturcy stracili przewagę i przyłączył się 
do zbuntowanych ziomków.

Ostatecznie wrócił po raz drugi do służby 
i wypadki chciały, że po zamordowaniu Has- 
sana Eizy beja, objął komendę naczelną w 
oblężonenr Skutari.

Essad basza jest czysto albańskim ty­
pem, jednym z ludzi, jacy od wieków aż 
nazbyt często rej wodzili w Turcyi, a któ­
rych mierzyć możnaby chyba miarą kondo- 
tyerów z epoki renesansu we Włoszech. — 
W przyszłych dziejach Albanii trzeba będzie

I być przygotowanym na pojawianie się o d ; 
czasu do czasu takich postaci. Sprawiać one 
będą zapewne nieraz niemało kłopotu rządom 
Albanii i nie przysporzą chyba atrakcyi ko­
ronie albańskiej w oczach kandydatów7 za­
mierzających się o nią ubiegać.

Szef prowizorycznego rządu Albanii 
Kemal bey Wyraził się wobec współpraco­
wnika Temp* o Essadzie następująco: Je­
żeli wiadomości o Essadzie sprawdzą się, 
w7 takim razie mamy tu do czynienia ze 
zdradą i szaleństwem, wydając bowiem Sku­
tari, Essad basza tym sposobem odciął nie­
jako głowę Albanii, i uczynił z naszego kraju, 
jakiś dziwny przy czepek do Serbii i Czarno­
góry. Jestem pewny, że ludność albańska 
zrozumie, jakie następstwa miałoby szaleń­
stwa Essada — i za nim nie pójdzie. Essad 
basza należy wprawdzie do jednego z pierw­
szych rodów albańskich, ale sam 'nie ma tyle 
wpływu, by postawić na swojem, a Dżawid 
basza, jego sprzymierzeniec, nie jest nawet 
Albańczykiem. Wojska Essada baszy nie do- 
chowają inu wierności w tej antrepryzie.

Eząd prowizoryczny, ciągnął Kemal bey 
dalej, protestuje przeciw;ko temu zamachowi 
na naszą niezawisłość. Co do Europy, to chy­
ba ona nie zgodzi się na fait accomj>li\ na­
sza niezawisłość domaga się integralności, 
jakiej rzeczniczką jest Austrya. Dla mocar­
stwa tego żywimy uczucie szczerej wdzięczno­
ści, jakkolwiek i od niej nie przyjęlibyśmy 
niepowołanej opieki. Pragniemy zresztą żyć 
z całym światem w zgodzie, a już w najle­
pszej z naszymi sąsiadami słowiańskimi.

Do A llan . Kory. donoszą: Staje się 
obecnie rzeczą jasną, że zamach Essada do­
konany został pod patronatem Eossyi tak 
samo, jak i wydanie Janiny nastąpiło 
skutkiem jej wpływu. Serbia i Czarnogóra 
chętnie przystąpiły do tej intrygi, ponieważ 
wedle obiegających wieści przyrzoczono im, 
że terytoryum po Drinę dostanie się Czarno­
górze, a tern samem odżyły nadzieje osią­
gnięcia portu nad Adryatykiem, mianowicie 
w San Gioyaimi di Medua.

Eząd prowizoryczny w Talonie uzbroił 
2000 ludzi i posłał ich w dwu oddziałach 
nad rzeką Tojusę, aby ewentualnie przeszko­
dzili Dżawidowi baszy przekroczyć tę rzekę. 
Dżawid basza znajduje się obecnie w odle­
głości 30 kim. na północ pd Talony pod 
Eieri.

W i e d e ń .  Z wiarygodnego źródła al­
bańskiego donoszą, że już od szeregu tygodni 
toczyły się rokowania między Czarnogórą i 
Serbią z jednej strony, a rządem młodoture- 
ckim i Dżawidem baszą z drugiej. Dokowa­
nia te tyczyły się przyszłego losu Albanii. 
Ostateczny układ stanął na następujących 
podstawach: 1. ma się utworzyć Albania pod 
zwierzchnictwem su łtana; 2. państwo to przy­
stępuje do związku bałkańskiego; 3. półno­
cna granica Albanii idzie wzdłuż dolnej Dri- 
ny, tak. że Skutari i San Gioranni di Medua 
przypadają Czarnogórze. Układ ten. miał' na 
celu skoncentrowanie całego Baikanu po stro­
nie trójporoz,umienia przeciw trójprzymierzu.

P r a g a .  Narodni Listy  donoszą z Bel­
gradu: Bawiący tu czarnogórski minister 
skarbu upoważnił korespondenta Kar. Listów 
do oświadczenia, że nieprawdą jest, jakoby 
między Czarnogórą a Essadcm baszą były 
jakieś rokowania. Wszystkie wiadomości o 
zawarciu paktu między Czarnogórą a Essa- 
clem są zupełnie bezpodstawno.

K o n s t a n t y n o p o 1. Urzędowe koła 
tureckie zapewniają, że nie zostały dotych­
czas zawiadomione o deklaracyi Essad baszy.

Porta wysłała do swych, ambasadorów 
notę, w której zaprzecza wiadomości, iż Es­
sad basza działał w porozumieniu z rządem 
tureckim i potępia postępowanie Essada.
) .. WTf I ■ • n M M WmiiWB

Połażenie międzynarodowe.
Echa poniedziałkowego reunioiiu.

7j  Londynu donoszą: Pewien dyploma­
ta ośwadczył w rozmowie z przedstawicielem 
Biura Eon tera:

Publiczność nie powinna zapominać o 
tom, że głównein zadaniem ambasadorów jest 
utrzymanie pokoju europejskiego, a różne 
sprawy, powstałe w skutek obecnej wojny, 
są tylko drugorzędne. Dyplomacya utrzymała 
pokój europejski przez sześć miesięcy w tru ­
dnych chwilach, nie jest więc przesadą wy­
rażenie nadziei, że dyplomaci pod przewo­
dnictwem sir Edwarda Greya i dalej w ten 
sposób z powodzeniom pracować będą. Nale­
ży uprzytomnić sobie ten fakt najważniejszy 
i odpowiednio oceniać sprawy, które codzien­
nie się wyłaniają.

Stanowisko Niemiec.
Komisya budżetowa parlamentu Ezeszy 

niemieckiej obradowała wczoraj nad przedło­
żeniem wojskowem.

Na posiedzeniu poruszono sprawę sy- 
tuacyi politycznej i z wielu stron domagano 
się wyjaśnień w sprawie Skutari. Ze strony 
postępowców podniesiono, że kwestya ta sta-

; nowi część ogólnej sytuacyi politycznej, któ- j 
ra spowodowała wniesienie przedłożeń woj­
skowych i która ma wielkie znaczenie dla 
Niemiec.

Sekretarz stanu w urzędzie spraw za­
granicznych Jagow odpowiedział, że ewen­
tualny konflikt Austro-Węgier z Czarnogórą 
Niemiec bezpośrednio nie obchodzi i niema 
nic wspólnego z wniesieniem przedłożeń 
wojskowych. W sprawie Skutari mor. ca nie­
ma żadnych dalszych wiadomości.

Ze strony socyalistycznaj zwrócono u- 
wagę na to, że w Belgii panują obawy, iż 
wybuchnie wojna między Franeyą. a Niem­
cami i że Niemcy wrazić wybuchu tej w o jn y  
nie będą respektowały neutralności Belgii.

Sekretarz J a g o w  oświadczył, że neu­
tralność Belgii zagwarantowana jest umowa­
mi międzynarodowemi, a Niemcy zdecydo­
wane są przestrzegać tych umów.

Na pytanie jednego z posłów socyalno- 
demokratycznych, czy niema możliwości zbli­
żenia się do Francyi, co oba narody powi­
tałyby z radością, odpowiedział p. J a g o w ,  
że Niemcy pragną pokoju, co udowodniły 
przez 43-'letni okres pokojowy. Niemcy zde­
cydowane są wszystkie sprawy z Franeyą 
załatwiać w drodze pokojowej. Również An- 
stro-Wggry dowiodły, że są na wskroś poko- 
kojowo usposobione.

Głos włoski o położeniu.
Rzymska Trilnma p isze: W obecnej 

chwili oczy wszystkich zwrócone są na Sku­
tari. Wszyscy zapytują, czy Czarnogóra bę­
dzie miała tyle zdrowego rozsądku, aby w 
czasie obrad rounionu ambasadorów w Lon­
dynie, zdać sobie sprawę ze specjalnie dr a ­
żliwej sytuacyi i czy nie cofnie się, nie pod­
dawszy się woli mocarstw. Czarnogóra skom­
promitowałaby ich akcyg. Odmowna jej od­
powiedź na notę mocarstw równałaby się i cli 
wyzwaniu, a Austro-Wggry zmusiłoby do dzia­
łania. Sytuacya jest bardzo poważna.

Bardzo poważno wiadomości nadchodzą 
z Albanii. Konsulowio z miast albańskich 
poinformowali swe mocarstwa, że należy 
oczekiwać tam. wybuchu zupełnej anarchii i 
udzielili rady, aby mocarstwa natychmiast 
przedsięwzięły wszelkie środki zapobiega­
wcze, wysłały okręty do portów albańskich 
i ewentualnie wysadziły na ląd oddziały ma­
rynarzy celem ochrony konsulatów. Żadnej 
uchwały w tej mierze mocarstwa jeszcze nie 
powzięły.

Międzynarodowa konferencja finansowa.
Agenci/a llaoasa podaje ogólny pro­

gram prac międzynarowej konferencji finan­
sowej, która ma zebrać się dnia 15 maja w 
Paryżu. Konfcrencya ma przedewszystkiem 
oznaczyć tę część tureckiego długu państwo­
wego, który przypada na obszary zajęte przez 
państwa związkowe; dalej ma ustalić, w ja ­
kiej mierze państwa bałkańskie mają przy­
jąć na siebie prawa prywatne i obowiązki, 
jakie Turcya zaciągnęła na podstawie trakta­
tów lub umów, wobec osób trzecich na 
obszarach odstąpionych przez nią tym pań­
stwom. Następnie zajmie się komisya zbada­
niem pretensji natury finansowej, które stro­
ny prowadzące wojnę podniosą z powodu 
op eracyj woj enny eh.

Kwestya pokoju bałkańskiego.
'fi Konstantynopola donoszą, że zawie­

szenie broni ma być znowu przedłużone, bo 
rokowania pokojowe się przewlekają.

KRONIKA.
Lwów, !>0 hwietnia.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (1 maja):
W niebowstąpieni Pańskie. — Lubo­

mira. — Iwana.
Wschód słońca o godzinie 4'03 rano, za­

chód słońca o godzinie 6■ 38 po południu.
P i ą t e k  (2 maja):
Zygmunta. — Witymira. — Fteodora.
Wschód słońca o godzinie 4-'01 rano, za­

chód słońca o godzinie 6-40 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  27 stopni Cel.

— Z ko le i. W bieżącym sezonie letnim 
wydawać się będzie w czasie od 1.1 maja do 
8 września bilety powrotne po zniżonych ce­
nach jazdy ze Lwowa do Stawczan i Lubienia- 
wiolkicgo ważne tylko w niedziele i rzymsko- 
kat. święta i to wyłącznie do pociągów: nr. 
2119 (odjazd ze Lwowa 2-25 po południu, przy­
jazd do Lubienia-wiełkiego 3-07 po południu). 
Nr. 2120 (odjazd z Lubienia-wielkiego 8T5 
wieczorem, przyjazd do Lwowa 9'00 wieczorem). 
Ceny tych biletów są następujące: ze Lwowa 
do Stawczan i napowrót: II. kl. 1 kor. 60 hal., 
III. 1 kor.; ze Lwowa do Lubienia-wielkiego i 
napowrót: II. kl. 2 kor. 60 hal., III. kl. 1 kor. 
40 hal. Biletów powrotnych po zniżonych ce­
nach dla 1. kl, nie wydaje się. Bilety wspo­
mniane są do nabycia w kasach osobowych na

} głównym dworcu we Lwowie oraz w biurze 
miastowem c. k. kolei państwowych we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 3.

— Dar dla Ossolineum. Eleonora ks. 
Lubomirska, przewodnicząca zjednoczenia towa­
rzystw kobiecych polskich, uczyniła na rzecz 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich, dar nie­
zwykły i w-spaniały. Oto ofiarowała instytucyi 
tej księgozbiór rodziny hr. Hussarzewskich zło­
żony z przeszło 5000 tomów. Są w nim głównie 
dzieła francuskie, niemieckie, włoskie i holen­
derskie, a między temi druki bardzo dziś po­
szukiwane. Kolekcja ta wzbogaci już w tych 
dniach rosnącą wciąż książnicę Oossolineum.

— Na Wystawę sztuki współczesnej 
urządzaną przez Tow. Dziennikarzy polskich i 
Tow. Przyjaciół sztuk pięknych nie przyjmuje 
już komitet żadnych zgłoszeń z powodu ukoń­
czenia prac komisyi jurorów. W piątek zbiera 
się komisya do dekoracji i rozmieszczania 
dzieł, której prace potrwają kilka dni.

Katalog ilustrowany kończy już drukować 
zakład W. L. Anezyea w Krakowie.

— W ysoki Zamek. Lwów ma 'wszy­
stkie warunki, by być miastem ogrodow7em. 
Kilka prześlicznych parków7, kilka większych 
ogrodów, wńele większych i mniejszych skwe­
rów7 nadaje miastu naszemu pew7ną specjalną 
fizyognomię. Łatwo się o tern przekonać spoj­
rzawszy na Lwów z takiego np. Kopca Unii 
Lubelskiej: całe miasto tonie formalnie w zie­
loności, otoczone w dali wieńcami lasów.

I)o najprzyjemniejszych miejsc space­
rowych należy Wysoki Zamek, wraz z Par­
kiem Kilińskiego, chluba Lwow7a. Warto tam 
teraz pójść: przepiękne stare kasztany, lipy, 
graby, sosny i dęby umaiły się szatą zie­
loną, po szkarpach puściła się świeża, bujna 
trawa, na pięknych klombach pojawńły się 
pierwsze kwiaty. Zwłaszcza rano, kiedy sperlo- 
ne rosą rozwonieją czeremchy kwitnące i rzeźki 
chłód powieje od pól, Wysoki Zamek wygląda 
jak z bajki, tyle w nim cudów7. Publiczność 
nasza powinna pilną pieczą go otoczyć i przy­
bywać tam licznie; zapobiegnie to może w czę­
ści barbarzyńskiemu łamaniu kwitnących krze­
wów7, które potem chłopcy uliczni sprzedają, 
deptaniu gazonów7 i niszczeniu drzew. Magi­
strat utrzymuje wrpraw7dzie stałego ogrodnika i 
specjalnych stróżów, ale tych, w7 stosunku do 
rozległości Wysokiego Zamku, jest niewiele.

Bardzo konieczne byłoby również lepsze 
oświetlenie alei, które porą wieczorną są nie­
raz zupełnie ciemne. Powinno sie także posta­
rać o kosze na papiery i odpadki, które nieraz 
zalegają gazony i trawniki.

Taki skarb natury, jak Wysoki Zamek, 
będący ponadto pamiątką historyczną, zasłu­
guje na to !

— Miejski nabiał. Miejskie biuro apro- 
wizacyjne zawiadamia, że począwszy od dnia 1 
maja b. r. sprzedawane będzie we wszystkich 
miejskich mleczarniach świeże podśmietanie. 
Każdego dnia zaopatrzone są sklepy w śwńeże 
desemre masło, w świeże jaja, a raz w tygo­
dniu w śwueże kminkowe serki w porcyach 500 
grm. Jednocześnie zawiadamia biuro, że podo­
bnie jak w7 roku zeszłym dostarczane będzie 
mieszkańcom na w7ywczasach w Brzuchowicack 
począwszy od 1 lipca codziennie śmieże mleko, 
śmietanka i masło deserow7e. Zamówienia przyj­
muje biuro aprowńzacyjne przy placu Bema.

— Z Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń urzędników prywatnych. Zawodowy 
oddział Towarzystwa dla związkowych stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych okręgu lwow­
skiego odbędzie. w7e środę, 7 maja b. r., o go­
dzinie 6 wóeczorem w sali Zwńązku stowarzy­
szeń przy pl. Smolki 3 ponowne walne zgroma­
dzenie wyborcze, poniew7aż zwołane na ubiegłą 
niedzielo musiało być odroczone z powodu braku 
dostatecznego kompletu.

— Święto trzeciego m aja! Obrazek 
sceniczny w 1 akcie ze śpiewkami dla mło­
dzieży, ułożył Fr. Barański. Lw7ów 1913. Na­
kładem księgarni Jana Maniszewskiego. Cena 
80 hal.

— Czytelnia katolicka zaprasza człon­
ków na zwyczajne walne zgromadzenie, które 
odbędzie się dnia 2 maja b. r. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu własnym przy ulicy Pie­
karskiej 1. 28. IV razie braku kompletu odbę­
dzie się tego samego dnia o godzinie 8 w7ie- 
czorem bez względu nn liczbę członków.

— Towarzystwo polskiego prywatne­
go seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go. Sckcya nauczycielek szkół średnich podda­
ła myśl założenia takiego Towarzystwa. Spotka­
ła się. ona z żyw7em poparciem społeczeństwa. 
W najbliższych dniach odbędzie się pierw7sze 
walne zgromadzenie Towarzystwa polskiego pry­
watnego seminaryum nauczycielskiego żeńskie­
go na podstawie stątutu, który zyskał już za­
twierdzenie Namiestnictwa. Wybranemu na tern 
zgromadzeniu zarządowi przykażą ostateczne 
przygotowania związane z otwarciem nowej 
szkoły dwie komisye inicjatorów : pedagogiczna 
i gospodarcza, złożone ze znanych w świecie 
pedagogicznym osobistości. Pracują w nich mię­
dzy innymi pp.: Aleksandrowiczówma, Ancówna, 
Bartoniówna, Czarniow7ska, ks. Czesnak, Dianio- 
wra, Dobrowmlska, dr. Gebertowa, dyr. Gebert, 
M. Janelli, Jastrzębski, dr. Kadyiówma, dr. Krzy­
żanowska, Machczyńska, dyr. Mańkowski, radca 
Majchrowicz, dr, Michałowicz, Michcińska, rad-

;j Gazeta Lwowska" z dnia 1 maja 1918 r.
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ea Nogaj, Nowicka, Odrzy wolska, dr. Piasecki, 
Próchnicka, Scliatzlówna, dr. Serbeński, Skrzyń­
ska, dr. Tatarówna, prof. Twardowski, dr. Wa- 
niczkówna, Wieniewska, dr. Wyrzykowski, rad­
ca Zalewski, dyr. Zagajewski. Zapytania o in- 
formaeye i zgłoszenia na członków Towarzy­
stwa kierować należy pod adresem: Helena 
Michcińska, Lwów, ul. Długosza 1. 23.

— „Nasze Zioła". Ubiegłej soboty od­
było się w Instytucie technologicznym we Lwo­
wie zebranie w sprawie zawiązania Towarzy­
stwa dla popierania uprawy, zbierania i zbytu 
roślin lekarskich „Nasze Zioła".

Po zagajeniu zebrania przez doe. dr. Ma­
zurkiewicza, który przedstawił cele powstające­
go Towarzystwa, zaproszono na przewodniczą­
cego zebrania prof. dr. Popielskiego, a na se­
kretarza dr. Kubika,

Szczegółowo opracowany statut Towarzy­
stwa przedstawiony przez dr. Jana Piepes-Po- 
ratyńskiego uchwalony został po krótkiej dy- 
sknsyi bez zmiany i przedstawiony zostanie Na­
miestnictwu do zatwierdzenia.

Rozwinęła się następnie dłuższa, bardzo 
poważna dyskusja nad programem przyszłej 
działalności Towarzystwa.

Na wniosek p. prof. dr. Popielskiego wy­
brano tymczasową komisję, która aż do za­
twierdzenia statutu zajmować się bodzie, spra­
wami powstającego Towarzystwa; konstytuują­
ce walne zgromadzenie członków odbędzie się 
w najbliższym czasie.

Zgłoszenia członków przyjmuje na razie 
doe. dr. Mazurkiewicz (instytut farmakologi­
czny, ul. Piekarska 52) i dr. Piepes-Poratyń- 
ski (pl. Bernardyński 1). Członkowie zwyczajni 
opłacają wkładkę roczną w wysokości co naj­
mniej 1 kor., członkowie wspierający 50 kor., 
członkowie założyciele 200 kor. rocznie.

Nowo powstające Towarzystwo, które bie­
rze na siebie trud jednoczenia wszystkich, któ­
rzy odczuwają potrzebę stworzenia w kraju tej 
niedocenionej dotąd gałęzi przemysłowo-rolni­
czej, spotka się niewątpliwie z ogólną sympatyą 
i poparciem.

—■ Gal. Tow. cliowu koul i wyści­
gów odbyło onegdaj walne zgromadzenie. Po 
udzieleniu wydziałowi absolutoryum, omawiano 
również sprawę zmian w propozycjach wyści­
gów na przyszłość w tym kierunku, aby konie 
galicyjskie nie były krzywdzone. Prezydyum 
przyrzekło pod tym względem daleko idące 
ustępstwa.

f  Zygmunt Żminkowski, prezydent 
senatu Najw. Trybunału sądowego i kasacyj­
nego, zmarł — jalt już donieśliśmy — dnia 
26 b. m, w Wiedniu.

Wiadomość o zgonie ś. p, Źminkowskiego 
wzbudziła w szerokich kołach naszego miasta 
szczere współczucie. Zmarły bowiem przeważną 
część życia swego spędził we Lwowie, gdzie 
należał do osób powszechnie znanych i otacza­
nych niezwykłym szacunkiem. A zasługiwał 
nań w pełnej mierze, Przedewszystkiem zacno­
ścią i prawością swego charakteru; był to bo­
wiem prawdziwie dobry człowiek, zaskarbiał 
sobie serca wszystkich, bliższych i dalszych, 
przeszedł przez życie nie mając nieprzyjaciół. 
Znamionowała go w równej mierze wysoka kul­
tura i wysoki lot myśli, nie wciśniętej w ciasne 
szranki zawodu, lecz owszem rwącej się ku 
wszystkiemu co piękne i szlachetne. Posiadał 
też żywe poczucie obywatelskie, umiejąc je 
zawsze godzić z obowiązkami swego stanowiska.

Jako urzędnik łączył ś. p. Zminkowski 
z głęboką i rozległą wiedzą prawniczą, dar ja­
snego sądu, łatwość oryentowania się w zawi­
łościach jurydycznych, a ponadto mrówczą iście 
pracowitość. Na stanowisku prokuratora, pó­
źniej zaś radcy, wreszcie wiceprezydenta sądu 
krajowego uważany był za chlubę naszego są­
downictwa. Przeniesiony do Wiednia na stano­
wisko prezydenta senatu Najw. Trybunału są­
dowego i kasacyjnego utrzymywał z miastem, 
z którem zrósł się i z krajem ojczystym do 
ostatnich czasów żywe stosunki. Cześć jego pa­
mięci !

Pogrzeb ś. p. Zygmunta Źminkowskiego 
odbył się w poniedziałek w Wiedniu. — 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ponie­
działek dnia 5 maja o godzinie 9 m. 30 rano 
w kościele 00. Bernardynów we Lwowie.

— Otwarcie własnego boiska lwowskie­
go klubu sportowego ,,Pogoń“ odbędzie się we 
czwartek o g. 3 po poł. za rogatką stryjską 
tuż koło parku tow. zabaw ruchowych. Poświę­
cenia dokona ks. Biskup Bandurski, poczem na­
stąpi przemówienie prezesa p. Misiewicza i de­
legatów. Trzecim punktem będzie match 1'ootba- 
lowy „Cracowia-Pogoń“. Wieczorem odbędzie 
się zebranie towarzyskie w sali Zakonanego.

— Y. (lwowski) Okrąg sokoli wzywa 
cztery gniazda miejscowe tudzież w Kleparowie 
i Lewandówce, aby ze względu na uroczystość 
przedtem ściśle zewnętrzną, stawiły się w nie­
dzielę, 4 maja r. b., na ujeżdżalni „Sokoła- 
Macierzy“ już punktualnie o 8 rano.

— „Lutnia" wykona na swym koncer­
cie dnia 2 maja b. r. o godz. pół do 8 w sali 
Towarzystwa muzycznego Antoniego Dworzaka 
uwerturę dramatyczną „Narzeczona upiora".

Bilety w cenie po 3 kor. do nabycia w 
składzie nut p. Zadurowicza ul. Akademicka.

— Zarząd Tow. Polskiego Domu im . 
E. Orzeszkowej słuchaczek szkół wryższych

we Lwowie składa serdeczne podziękowanie dy­
rekcji „Kino Korso“ za udzielenie procentu 
(20 prc.) z dochodu z przedstawienia duia 24 
kwietnia b. r.

— Wolna Akademia Sztuk Pięknych  
we Lwowie, przy ul. Piaskowej 11, zawiadania, 
że naukę pejzażu wre własnym parku już roz­
poczęto między 8 a. 12 rano. — Zapisywać się 
można między 3 a 5 po poł.

— Uroczyste Nabożeństwo św. Elo- 
ryana, patrona straży pożarnych, odbędzie się 
wr kościele 00. Karmelitówr w niedzielę, dnia 
4 maja o godzinie 8 przed południem. Punkt 
zborny dla członków straży na dziedzińcu ra­
tusza o godz. 7 rano.

(A ) Z gubiono: książeczkę galicyjskiej 
Kasy oszczędności Tomasza Bełtowskiego, opie­
wającą na kwotę 350 koron.

(Ą ) Znaleziono: pulares z krokodylej 
skóry, zawierający kilka koron, marki pocztowe 
i inne drobiazgi.

(A ) Ogień pokojowy. IV mieszkaniu 
Anny Sroki przy ul. Na Zdrowie spadła na po­
ściel paląca się przed obrazem Matki Boskiej 
lampka, wskutek czego wybuchł pożar. Spaliła 
się pościel.

(A ) W ydaliła się z domu męża Anna 
Arlyniakowa. Jest to kobieta chora na nogi i 
niemowa.

CA) Kronika policyjna. Z mieszkania 
dr. Ludwika Glascra przy ul. Sykstuskiej skra­
dziono złotą szpilkę do krawatki z perłą różową 
w formie g, wartości 200 koron.

Dorota Bereza przybyła wczoraj do sklepu 
masarskiego Józefa Kotowicza i wyprawiła tam 
awanturę. Gdy przemocą usunięto ją ze sklepu, 
wybiła szybę, wartości 300 koron, a następnie 
w drodze do policji pokąsała stójkowego i zę­
bami rozdarła mu spodnie. Awanturnicę za­
mknięto na razie w aresztach policyjnych.

— Statystyka koni. Wydane świeżo 
przez centralną statystyczną komisję, przy po­
mocy Ministerstwa ,,Yiehstands-Lexicon“ podaje, 
że Kraków posiada 3850 koni, a po połączeniu 
z Podgórzem, które ma 1107 koni, liczba koni 
w wielkim Krakowie wynosić będzie 4957. 
Lwów ma koni 4661. Cała Galicja, posiadająca 
905.807 koni, zajmuje w tej mierze pierwsze 
miejsce w Monarchii, gdyż wykazuje 50 prc. 
wszystkich koni, znajdujących się w Przedli- 
tawii. Po Galicyi idą Czechy, mające 250.428 
koni, Dolna Austrya 145.107, Morawy 140.970, 
Bukowina 70.402, Styrya 62.408, Górna Au­
strya 62.003, Szląsk 31.769, Karyntya 30.020, 
Kiaina. 27.153, Dalmacja 26.520, Tyrol'25.801, 
Gorycya 6327, Istrya 4026 i Tryest 2758. Ra­
zem cała Przedlitawia posiada 1,802.848 koni.

— Wystawa „Królestwa Mody" zosta­
nie w sierpniu otwarta w Warszawie i obejmo­
wać będzie pięć działów, a mianowicie:

Dział I. Włóknisty. Wyroby materyałów 
jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, lnia­
nych i t. p. Koronki i hafty roboty ręcznej i 
mechanicznej. Wstążki, taśmy, tiul. Wyroby 
galonów, pasmanteryi i t. p. Dywany, firanki, 
story, zasłonki i. t. p. Dział II. Konfekcja. 
U bramka damskie, męskie i dziecięce, trykotaże, 
pończochy, krawaty, szelki i t. p. Gorsety, ka­
pelusze i kwiaty sztuczne. Obuwie, rękawiczki, 
torebki, paski i t. p. Grzebienie, szpilki, gu­
ziki, sprzączki, haftki i t. p. Futra, wyroby 
futrzane. Parasolki i laski. Odzież nieprzema­
kalna. Dział ITT. Technika. Maszyny do szycia 
i t. p. Żelazka do prasowania. Manekiny i in­
strumenty i t. p. Dział PV. Perfumy, wody ko- 
lońskie, mydła, puder. Wyroby kosmetyczne. 
Warkocze, peruki i t. p. Dział V. Urządzenia 
i przedmioty umeblowania, sypialni i buduarów. 
Artystyczne kobiece wyroby ręczne. Literatura 
w zakresie wystawy.

— Echa morderstwa ordynata Dru- 
ckiego-Łubeckiego. Śledztwo w sprawie te­
go tajemniczego mordu nie dało dotychczas ża­
dnych prawie wyników. Na miejscu zbrodni 
bawi ciągle prokurator Herschelman, który 
przesłuchał dotąd przeszło 100 świadków.

Z ciekawszych szczegółów nadmienić należy 
następujące, które mogą mieć pewne znaczenie 
w dalszem śledztwie. Otóż stwierdzono między in- 
nemi, żebar. Bisping, przyjechawszy do Teresina, 
chciał tego samego dnia wyjechać, to jest wieczo­
rem w niedzielę. Jednakże książę zatrzymał go i 
miał z nim długą pogadankę w swoim gabi­
necie. Około północy bar. Bisping przybył do 
przeznaczonej dla niego sypialni, lecz nie po­
zwolił się rozbierać lokajowi, jak to było w 
zwyczaju, lecz sam się miał rozbierać, a loka­
jowi szucił tylko trzewiki na próg. Rano na­
zajutrz odbył z księciem przechadzkę, i prze­
jażdżkę, Zdarzył się przytem nader charaktery­
styczny epizod, mianowicie około południa 
spotkał ich obu gajowy, któremu książę powie­
dział półgłosem, aby nabił dubeltówkę i szedł 
za ich wolantem. Po śniadaniu drugiem książę 
posłał do p. Dazwańskiego, administratora, z 
poleceniem, aby przysłał kilkanaście papierosów 
dla gościa. Dazwański dał je, a ponieważ nie 
miał odpowiedniego pudełka, zawinął je w ka­
wałek papieru. Ten sam kawałek papieru zna­
leziono potem w parku. Po śniadaniu wyjecha­
no po raz drugi na kolej.

Podług warszawskiego Kuryera Poran­
nego śledztwo wykazało, że strzały nastąpiły 
nie po godz. 3, lecz przed godz. 2, wkrótce

potem służący Gajdak zobaczył w wolancie 
samego nieznajomego mu mężczyznę, który 
próbował konie ulokować. Ów nieznany czło­
wiek szedł później plantem kolejowym, a spę­
dzony przez strażnika kolejowego, zwrócił się 
ku torowi kolei kaliskiej ku staeyi Błonie i 
spotykany był po drodze przez służbę kolejo­
wą. Oczywiście, że nie wiadomo dotąd, kto był 
owym czarnym jegomościa, widziało go je­
szcze kilka osób idącego przez park w kierun­
ku Szymanowa; szedł wtedy z wielkim pośpie­
chem.

— Dojny dar. Właściciel znanej firmy 
ksiegarsko-wydawuiczej p- Michał Arct w War­
szawie, zasłużony około rozwoju polskiej lite­
ratury w dziale popularno-naukowym i peda­
gogicznym, nie biorąc, wprawdzie bezpośrednio 
osobistego udziału w pracach instytucyj oświa­
towych, ale od lat 55 pracujący na polu wy- 
dawniczem, postanowił wydawnictwami swmni 
zasilić czytelnie i biblioteki ludowe we wszyst­
kich dzielnicach Polski. W tym celu przeznaczył 
150 tysięcy książek z cyklu p. t. „Kaiążka dla 
wszystkich" do rozdania między najważniejsze 
instytucje oświatowe. Rozdziału książek doko­
na specyalny komitet, złożony z czterech przed­
stawicieli. organizacyj oświatowych i zaproszo­
ny dla dokonania tej pracy przez ofiarodawcę.

Kronika zagraniczna.
* N a wr r ó e e n i e s i ę  p a t r y a r e h y 

sy r yj sk  i ego. Patryareha schizmatyckieh Sy- 
ryczyjków w7 Jerozolimie złożył przed łaciń­
skim patryareha wyznanie katolickiej wiary i 
przeszedł na łono kościoła katolickiego. Ten 
krok patryarchy wywołał tein większe wraże­
nie, że niedawno także biskup Damaszku i były 
biskup Jerozolimy z wielu kapłanami przyjęli 
katolicyzm. Obecnie zanosi się na to, że wiel­
ka część ludności syryjskiej, zwłaszcza w Be­
ll ej emie przejdzie na katolicyzm.

* F a b r y k a n t k a  a n i o ł k ó w.  Policja 
w Mannheimie znalazła wśród kupy rumowiska 
zwłoki noworodka. Rozwinąwszy śledztwo, stwier­
dziła policja, że noworodek ów był dzieckiem 
żony portyera Wiihlera. Matka zamordowała 
niemowlę, a w Lilka dni później sama umarła. 
VY piwnicy, która należy do pomieszkania Wiih- 
lerów, znalazła polieya 11 zwłok niemowlęcych. 
Dalsze śledztwo wykazało, że zmarła Wiihlerowa 
była fabrykantka aniołków, u której szukały 
dyskretnej pomocy liczne dziewczęta. Portyer 
Wlihler twierdzi, że nic nie wiedział o zbrodni­
czym procederze swojej zmarłej żony.

* N o w y  ś r o d e k  w y b u c h o wy .  Z Pa­
ryża donoszą: Prof. d’Arsouvalle na w7ykładzie 
oświadczył, iż odkrył nowy środek wybucho­
wy, uzyskany przez nasycenie sadzy gazem 
płynnym. Próby, przedsięwzięte z tym nowym 
materyałem wybuchowym w kamieniołomie, wy­
kazały, że siła jego jest dziesięć razy większa 
niż siła wybuchowa dynamitu.

* A m n e s t y a  z p o c a ł u n k i e m .  Jak 
wiadomo, król Mikołaj czarnogórski ułaskawił 
z powodu wzięcia Skutari więźniów politycz­
nych, odsiadujących karę w7 więzieniu podgo- 
rickiem. Obecnie donoszą z Getynii w tej spra­
wie, że król osobiście zawiadomił więźniów po­
litycznych o ułaskawieniu. Są to więźniowie, 
skazani z powodu udziału w spisku na króla 
Mikołaja, na którego miano wykonać zamach 
przy pomocy bomby. Król ucałował głównego 
winowajcę, byłego ministra Radovióa. Jak wia­
domo, spisek ten odkryto w roku 1906. Par­
tym nacjonalistyczna, na której czele stał ów­
czesny minister Radović, chciała przy pomocy 
bomby wykonać zamach na nowo wybraną 
skup czy nę czarnogórską podczas otwarcia jej 
przez króla Mikołaja. Król Mikołaj podejrzywał
b. następcę tronu serbskiego, ks. Jerzego i 
serbskiego premiera Paszióa o udział w tym 
spisku, którego ostatecznym celem miało być po­
łączenie Czarnogórza z Serbią.

Trzeci wieczór kameralny gal. To­
warzystwa muzycznego. — K oncert or­
ganowy. Nic wiem komu i czemu mamy 
do zawdzięczenia wskrzeszenie dawno za­
służenie w pyle zapomnienia spoczywają­
cych utworów kameralnych Gouvy’ego. P. 
Teodor Gouvy był to sobie bogaty obywatel z 
Lotaryngii, których wr chwilach wolnych od 
polowań pisał symfonie, uwertury, serenady, 
kwartety, sekstety, oktety, non ety, Msze, „Sta- 
bat mater", kantaty i t. p. Wszystko to miało 
jedną wrspólną cechę, że było słabym odbla­
skiem słodkiego pseudoklasyeyzmu mendel- 
sohnow7skiego. Poza Mendelsolma Gouvy nigdy 
nie wyszedł, ale za to my wyszliśmy już da­
wno i dlatego wskrzeszanie tych bezwartościo- 
wych „epigoniad" mendclsohnowskieh jest w 
naszych czasach zbytecznym anachronizmem. 
Tembardziej u nas, gdzie przy trzech tylko 
wieczorach kameralnych powinniśmy z oszczę­
dności miejsca mieć jak najlepszy wybór, a 
taki kwartet smyczkowy Gouvy’ego zabiera nie­
potrzebnie miejsca innym, bardziej poznania 
godnym utworom.

Inna rzecz jest z Tanejewem. Sergiusz 
Iwanowic* Tanejew (nr. 1856, uczeń Czajkow­
skiego — obecnie dyrektor konserwatoryum w 
Moskwie) jest jednym z najwybitniejszych kom­
pozytorów noworossyjskieh. Jego utwory ka­
meralne znane są i cenione nietylko w Rossyi, 
ale i za granicą, a najsławniejsze zespoły ka­
meralne je grają. Kwartet fortepianowy op. 20 
nie-daje dobrego pojęcia o twórczości Taneje- 
wa, odznaczającej się zwykle wyborną fakturą 
i jasnym stylem. W dziele tern zapragnął Ta) 
nejew być bardziej modern i więcej kosmopo­
litą, niż mu na to rossyjska jego dusza po­
zwalała. Ztąd poszło rozerwanie formy wielkiej 
w części pierwszej, ztąd dobór motywów', pra­
wie że nie nadających się do przeprowadze­
nia, a w ślad za tein rapsodyczność całej kom­
pozycji, w7 której jest dużo ładnych epizo­
dów. nie łączących się jednak w7 jakąś zado­
walającą całość. Bezbarwna i blada gra wyko­
nawców nie mogła się przyczynić do podnie­
sienia dodatnich stron, a dla nudnego uh ovo 
dzieła Uouvy’ego była już wprost zabójczą. — 
Gały wieczór nabrał charakteru nudy, której 
nie mógł rozerwać śpiew p. dr. Eechena, jak­
kolwiek śpiewał on najbardziej przystępne, sa­
lonowe piosenki 'Bobina, Rutkowskiego, Tiriu- 
dellego, Hildacha itp. Głos dr. Eoehena jest 
wcale, dobry, ale gardłowa emisja jego razi 
mocno i sprawia, że wrażenie jest mniej do­
bre, niżby być mogło.

Na bardzo dobry pomysł wpadły nie­
strudzone Salomejki, celem zapełnienia dobro­
czynnej swej kasy. — Oto we środę urządzają 
koncert organowy wr kościele 00. Dominikanów7' 
Przy najlepszych u nas organach zasiądzie naj­
lepszy nasz mistrz organowy, 'znany kompozy­
tor, twórca „Quo Yadis“, Feliks Nowowiejski 
i odegra dwa preludya z fugami Bacha, kilka 
utworów własnych i finał z symfonii patety­
cznej Czajkowskiego. P.Perutz, wyborny skrzy­
pek, który z takim powodzeniem koncertował 
u nas przed kilkunastu dniami, odegra kilka 
utworów na skrzypce z towarzyszeniem orga­
nów, a p. Lina Sieradzka odśpiewa parę nabo­
żnych pieśni. Niezwykła w naszych stosunkach 
produkcja zapowiada się świetnie i po­
winna ściągnąć do świątyni jak najliczniej­
sze rzesze, eelem posłuchania przedewszy- 
stkiem prawdziwie artystycznej gry organowej, 
o której po większej części u nas nie ma się 
dobrego pojęcia. Organy i muzyka organowa 
są u nas traktowane wprost po macoszemu i 
w7cale nie zanosi się na to, by w bliskiej przy­
szłości w tym kierunku stosunki zmieniły się 
na lepsze.

   K  Walter.

Operetka. („Zuzia“, operetka w 3 aktach 
Ii. .Renyi’ego). Przed kilku tygodniami cały
Wiedeń śmiał się z mimowolnego dowcipu zna­
nego kompozytora operetkowego, Eyslera. We­
zwany przez swego nakładcę do napisania ja­
kiejś wkładki muzycznej odpisał mu Eyslor 
mniej wieeej w te słowa „Życzeniu pańskiemu 
nie mogę zadość uczynić, gdyż piszę obecnie 
liowm operetkę, z a t e m nic mi do głowy nie 
wpada" (es fiillt mir also nichts ein). Nakład­
ca nie miał nie lepszego do roboty, jak wy­
drukować list ten w Neues Wiener Journal i 
Wiedeń miał przez kilka dni zabawę.

List ten zawiera mimowolną prawdę i jest 
niejako wyznaniem wiary nowoczesnego kom­
pozytora operetkowego. Panom tym faktycznie 
„fvilit gar nichts ein“, a kompozytor „Zuzi" nie 
jest wyjątkiem z reguły. P. Kenyremu zdawa­
ło się, że wpadła mu do głowy doskonała po­
leczka i do niej napisał operetkę, Ale to mu się. 
tylko zdawało, gdyż właściwie i ta polka nie 
jest nowa, a już walce, których w porównaniu 
z iimemi operetkami jest w „Zuzi" stosunkowo 
niewiele, noszą aż nazbyt wrybitne ślady znajo­
mości partytur Kalla i Lohara. Libretto jest, że 
się tak wyrażę, naiwne, rozbrajająco naiwne, a 
sytuację ratuje akt drugi, najlepszy w całej 
operetce, co jednak także wiele nic znaczy.

Hrabia Szigetwary, pułkownik huzarów 
(p. Zaremba) chciałby swego, mimo lat dwu­
dziestu niewinnego syna (p. Kuligowski) ożenić 
z milionową wdówką (p. Brzeska). Ale wdów­
ka nie lubi, jak się wyraża, książek niezapisa- 
nycli; o wpis zatem do tej księgi ma się po­
starać artystka trzeciorzędnego teatrzyku, panna 
Zuzia Kopfner (p. Miłowslca) z której teatralną 
mamą (p. Kasprowiczowa) umawia się pułko­
wnik wynajmując Zuzie dla synka na pół roku. 
Ale serce nie s ługa; po upływie tego czasu 
młody hrabia Stefan ani myśli opuścić Zuzi, a 
gdy ta obdarza go nadto potomkiem nie pozo­
staje pułkownikowi nic innego, jak samemu 
ożenić się z bogatą wdówką, która przeciw tej 
zamianie nic niema.

Muzyka KenyFego ma wiele pretensji, a 
mało wartości rzeczywistej. Końipozytor stara 
się pisać trudno, a ze szczególną predylekcyą 
używa harfy, cytując całe ustępy solowe z „Mi­
gnon" i innych oper i wplatając ją  nieraz 
sprytnie do ensemblu instrumentalnego. Nie­
które (ale nie najlepsze) ustępy podobały się i 
musiały być bisowane, na ogół jednak entu­
zjazmu nie było.

Artyści grali dobrze, przedewszystkiem 
Miłowslca i Kuligowski stanowili dobraną pare. 
O komizm dbała zawsze wyborna Kasprowiczo­
wa i Solnicki (w roli dyrektora „szmiry"), któ­
ry wczoraj miarkował się w ruchach i wyra­
żeniach i dał typ wcale dobry. Bez przekona-
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powodzeniem. Publiczność wiedeńska i prasa, kościelnych od rozbicia, i pęknięcia, rzecz xu-1 
chwali nadzwyczajnie jego jędrny, świeży i polnie nową na terenie galicyjskim.

nia grali p. Zaremba i j-. Brzeska, ale toż role 
lok były najbardziej blade.

O rk ie s t r a ,  która jak n a  ojjeretkc, miała 
z a d a n ie  nieco T rudnie jsze  n iż  zwykle, trzymała 
się pod Lehrercm d z ie ln ie ;  nie z aszk o d z i ły b y  
j e d n a k  szybsze t em po  i o s t rze jsze  ry tm y.

E. Walter.

„Pam iętnika Literackiego* zeszyt drugi 
za rok bieżący, przynosi dwie ciekawe rozprawki, 
a mianowicie: Maksa Lamlaua p. t. „Mikołaja 
Reja „Wizerunek1' a „Żywot" i Stanisława 
Wasylewskiego : „ [7 świtu romantyzmu, Pierwsze 
sądy o Byronie w Polsce (1810 do 1823}‘\  Ze­
szyt uzupełniają interesujące: notatki, mate-
ryały, recenzje, wiadomości bibligraiiczne i cen­
na bibligratia historyi literatury i krytyki lite­
rackiej za rok 1907. „Pamiętnik11 pod. redakeyą 
dr. Wiktora Halina, staranną i sumienną, przy­
nosi stale dla krytyków literatury i ' interesują­
cych się nią sporo ciekawego materyału.

Z ruchu naukowego, ( kazały się. świeżo 
dwie broszury, które nie powinny przepaść 
w powodzi wydawnictw, bez zwrócenia na sie­
bie baczniejszej uwagi.

Wysoko ceniony monogralisln naszych 
zakonów i szkół zakonnych ogłosił w Krako­
wie, tym razem pod nowym pseudonimem 
Sm o ra  — a szkoda, że ich używa kilka, my­
ląc mniej świadomych właściwego stanu rze­
czy — rozprawkę p. t. „Księża Misyonarzo w 
Zastawi u i Białymstoku".

Dr. W i k t o r  H a lin  wydał przyczynek 
do historyi motywów literackich p. t. „Juliusz 
[Słowacki, Franciszek Bandy i Anton Żakelj 
(['edoljub Ledinski).

(-</. s.) Henryk Zbierzehowski. „Anioły 
płaczą". Powieść. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Warszawa. Powieść ta, jakkolwiek znana czy­
telnikom Gazdy Lwowskiej, ukazywała się bo­
wiem iv jej odcinku, zasługuje jednak, gdy 
obecnie pojawiła się w książkowem wydaniu, 
na pobieżne choćby krytyczne omówienie i 
przypomnienie jej ogółowi.

Wyobraźnia autora, pochłonięta i za­
chwycona czarującem tłem, jakim był i będzie 
zawsze dla literatów' nowożytny Babilon, roz­
snuła na niem z pownem lekceważeniem kom­
pozycji — noszące,ni jednak na sobie znamię 
artystycznego zamiaru — nie bogatą i nie 
skomplikowaną labułe, celem jedynym bowiem 
poety było — jak się zdaje — wierne odtwo­
rzenie obrazu Paryża w całej właściwej mu 
barwnej krasie, w ruchu i ożywieniu wywołu- 
jącem zamęt w umyśle i wpływie, jaki mecha­
nicznie, a przecież sugestywnie wywiera na 
dusze. Przedsięwzięcie to doprowadził poeta 
udatnie do skutku. Pod wykwintnem jego pió­
rem, jak pod pondzlem zdolnego malarza, prze­
sunęła się przed oczami naszemi jaskrawa i 
błyszcząca iizyognomia stolicy Francy i w lu- 
strzaiiem niemal odzwierciedleniu.

Widocznie nie chciał on zaglądać w we­
wnętrzną głębię zbiorowej istoty kilkomiliono- 
wego miasta, pojętego przezeń i przedstawio­
nego, jako olbrzymia dekoracya, niemal zupeł­
nie wypełniająca zarysy utworu. li jej podnóża 
ustawił kilka figurek, naszkicowanych i odczu­
tych życzliwie, odwzorowanych z natury zrę­
cznie i charakterystycznie, a uosabiających na­
pływową najnowszą kolonię polską nad Sekwa­
ną, nie, mającą nic wspólnego z dawną naszą 
emigracją. 1 w tym kierunku, ehorjJż nieco 
mniej znaczący, odniósł wcale piękny tryumf. 
Jego polsko-paryscy rzeźbiarze, malarze, agitato­
rowie i pasorzyei, jakkolwiek nie wznoszą się 
nad poziom przeciętności, są postaciami wzglę­
dnie interesująccmi, a przynajmniej bardzo 
realnemi. Mniej prawdopodobne, bo zbyt po­
wierzchownie traktowane, wydają się nam ko­
biety w „Aniołach płaczących", oraz wokoło 
nich wirujący zamożny erotoman-dyletant, we­
pchnięty w akcyę powieści tylko dla wytwo­
rzenia romansu, bez którego utwór utalentowa­
nego powieściopisarza nie zdobyłby dla siebie 
uznania wśród szerokiego koła czytelników, a 
zwłaszcza czytelniczek.

,,Litwy i  Rusi*, miesięcznika, wyda­
wanego w Wilnie pod redakcją Jana Obsta 
przy współudziale Fr. Eawity-Gawrońskiego, 
zeszyt marcowy, zawiera prace Jana Obsta 
„Rzeczpospolita Pawłowska", oraz „Kat miasta 
Wilna", (ostatnia mniej może nadaje sic do 
h|go rodzaju wydawnictwa peryodyczuego), oraz 
dr. Stanisława Buzatha „Odział Michała Ogiń­
skiego w Konfederacji Barskiej i przymierzu 
polsko-pruskiem". Ciekawe są Wł. Leszczyń­
skiego wspomnienia wołyńskie z r. 1868.

Z teatru m iejskiego donoszą: Hermann 
.tadlowker, zawiadomił wczoraj telegraficznie 
dyrekcjo teatru, że z powodu nagłej niedyspo­
zycji, do Lwowa nie przybędzie gdyż potrze­
buje kilkutygodniowego spokoju. W obec tego 
wszystkie gościnne występy, znakomitej prima- 
donny niedyolańskiej, Maryi Labia, odbędą się 
z gościnnym udziałem ulubieńca naszej pu­
bliczności Józefa Manna, który jak wiadomo 
śpiewa stale w operze wiedeńskiej, z wielkiem

zdrowy głos tenorowy, oraz niezwykły, corar. i 
bardziej wyrabiający się temperament sceniczny.

Artyści dramatu odbywają próby sceni­
czne z utworów, w których gościć będzie wielce 
oryginalna artystka Jadwiga Mrozowska, której 
występy gościnne na scenie, krakowskiej, zawo­
jowały tamtejszą publiczność.

Artyści operetki, przystąpili do nauki o- 
peretki Woinbergera, „Zuchwały kawaler", którą 
w Wiedniu grywają p. 1. „Der Froehling" z 
wielkiem powodzeniem.

Repert.unr teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We środęBO kwietnia o godz. 7■ 730 wie­
czorem „Zuzia'1, operetka A. Eeuyi. — We 
czwartek, 1 maja, wyjątkowo o godz. 2 po poł. 
przedstawienie dla robotników „Rewizor z Pe­
tersburga", komedya w 5 aktach jN. Gogola, 
z E. Żelazowskim w roJi tytułowej. — We 
czwartek, i maja, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz czwarty „To moje dziecko", kro- 
toehwila w 8 aktach M. Mayo. — We czwar­
tek, 1 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz trzeci „Zuzia", operetka. — W piątek,
2 maja, po raz czwarty, „Zuzia", operetka. — 
W sobotę, 8 maja, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej ku uczczeniu 
rocznicy Konstytucji 8 Maja „Leci liście 
z drzewa", pięć strof krwawej pieśni, napisał 
Józef Wiśniowski. — W sobotę, 8 maja, o go­
dzić pół do 8 wieczorem, ku uczczeniu ro­
cznicy Konstytucji 8 Maja „Halka", opera na­
rodowa w 4 aktach St. Moniuszki, z Józefą 
Zacharską w tytułowej partyi. — W niedzielę,
4 maja, wyjątkowo o godzinie 8 po południu 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz history- 
ryczny ze śpiewami w 5 oddziałach A. W. 
Lasoty. — W niedzielę, 4- maja, o godzinie 
pół do 8 wieczorem po raz 5 „Zuzia", ope­
retka. — W poniedziałek, 5 maja, po raz 
czwarty „Anna Karenina", dramat w 5 aktach, 
podług powieści Lwa lir. Tołstoja, napisał E. 
Guiraud, tłum. M. Sachorowski, z K. Bedna- 
rzewską, w roli tytułowej. — We wtorek, 6 
maja, po raz pierwszy w bieżącym sezonie 
„Carmen", opera w 4 aktach J. Bizeta. Fierw- 
szy gościnny występ Maryi Labia, primadonny 
opery „La Scala" w Medyolanie i Józefa 
Manna, artysty opery wiedeńskiej, wr partyi Don 
Josego. — We środy, 7 maja, po raz 6 „Zuzia", 
operetka. — We czwartek, 8 maja, po raz pierw­
szy w bieżącym sezonie „Oyganerya", opera 
v; 4 aktach- I ucciniogo. Drugi gościnny wy­
stęp Maryi Labia, primadonny opery „La 
Scala" w Medyolanie, w partyi Mimi, i Jó­
zefa Manna, artysty opery wiedeńskiej, w partyi 
Rudolfa.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We czwartek, I maja, o godzinie 3'80 po 
południu „Grube ryby", komedya Michała Ba­
łuckiego i „Klasyczne tańce". Występ Jani Poł- 
Doliiisldej młodocianej tancerki klasycznej; o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Pani ze słone­
cznikiem". Tryptyk lvona Yojnovie’a, przekład
II. d’ Abancourt do Franąuejmlle. — W pią­
tek, 2 maja, „Bocian", komedya, napisał Leo­
pold Kampf. — W sobotę, 3 maja, o godzinie 
pół do 4 po południu „Wesele", dramat St. 
Wyspiańskiego; o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Beatm Oenel", tragedya Juliusza Słowackie­
go. — W niedzielę, 4 kwietnia, o godzinie 
pół do 4 po południu „Taniec czynowuików", 
komedya Leona Bilińskiego; o godzinie pół do 
7 wieczorom. „Judasz z Kariothu, dramat E. 
Rostworowskiego. — W poniedziałek, 5 maja, 
„Trylogia p. t. „Zygmut Agusi". Cześć I. „Kró­
lewski Jedynak", komedya, napisał Lucyan Ry­
del. — We wtorek, G maja. „Trylogia p. t. 
Zygmunt August". Część II. „Złote więzy", 
dramat napisał Lucyan Rydel. — We środę, 2 
maja, „Trylogia p. t. Zygmunt August". Część
III. „Ostatni", dramat napisał Lucyan Rydel.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
„W isła*. Dnia 27 bm. odbyło sic wal­

ne zgromadzenie delegatów „Wisły", ludo­
wego Towarzystwa wzaj. ubezp. we. Lwowie 
pod przew'odnictu;em posła bredniawskiego 
w zastępstwie prezesa JE . Długosza. Z przed­
łożonego imieniem rady nadzorczej sprawo­
zdania za i-. .19.12 wynika, że instytucja ta 
rozwija sig zupełnie, normalnie i że wzrost 
jej nie jest wprawdzie gwałtowny, ale wła­
śnie ten moment świadczy o jej zdrowych 
podstawach. Nowych polic wydano 13.270 
sztuk tak, że z polieami z lat ubiegłych jest 
ważnych 36.(514 ubezpieczeń na ubezpieczoną 
wartość 68,560.161 kor. Zebrana premia 
wraz z należytościami administiacyjnemi wy­
niosła 553.807 kor. 82 hal., gdy tytułem 
szkód wypłacono 339.561 kor. 61 hal Ko­
szta zarządu wyniosły 87.989 kor. Zysk zaś 
wyniósł 89.566 kor. 22 hal. Walne zgroma­
dzenie uchwaliło zmianę statutu, opracowaną 
przez dyrekcyę, która między innemi inno- 
wacyami wprowadza, ubezpieczenie dzwonów

Wypada również wspomnieć, że świeżo 
założone Towarzystwo wzaj. kredytu „Wisła" 
ma na celu popieranie u włościan ognio­
trwałego krycia dachów i ułatwienie im za- 
kupna maszyn rolniczych i sikawek dla 
gmin.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 21 do 27 kwie­
tnia bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 10'75 do 11-25, żyto 
8*50 do 8-75, jęczmień brow. 8*75 do 9'25, 
pastewny 8 '— do 8-25, owies stary 10-— do 
10-25, hreezka —•— do —•—, kukunidza—-— 
do —•—, groch do gotowania 12' — do 14-—, 
pastewny 9 '— do 10"—, fasola biała gal. 
—■— do —•—, bobik 9-— do 9'25, wyka 
1 L — do 11-50, łubin gal. — do — , rze­
pak zimowy — do — , lotni — do 
—•—, lnianka —•— do — •—, nasienie ko­
nopne — — do — , nasienie lniane —•— 
do — •—, chmiel z 1911 r. 120-— do 130-—■, 
chmiel z 1912 r.. —■—■ do — nasienie 
koniczyny czerwonej 90-— do 120’—, białej 
94-— do 121-—, szwedzkiej 90-— do 120-—, 
tymotka 28-— do 26-—, siane lepsze 4-30 
do 4"50, gorsze 8-75 do 3'80, otawa —■— do 
—■—, siano z koniczyny 4-70 do 4-80, słoma 
okłotowa 3-30 do 3-3(), słoma mierzwiasta 
2-75 do 2-75, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —•— do — •—, gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. — •— do 
—• —, nafta zwykła 15-— do 16-—, salono­
wa 17-— do 18-— ; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 9-67 do 
9-71, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — do — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. —•— do —•—, mąka pszenna, gry­
sik 84-— do 36-50, maka pszenna Nr. 0 
8 4 ' -  do 36-50, Nr. 1 38-— do 35-50, Nr. 2
3 2 - -  do 34-50, Nr. 3 3 P — do 33-50, Nr. 4
3 0 - -  do 32-50, Nr. 5 2 9 - -  do 3P50, Nr. 6
2 7 - -  do 29-50, Nr. 7 28-50 do 2 4 - - ,  Nr. 8
20-— do 21-—, maka Żytna Nr. 0 28-— do 
2 9 - - ,  Nr. 1 2 7 - -  do 27-50, Nr. 2 18-— 
do 20-—, Nr. 3 18"— do 18-50, otręby 
pszenne 1.1-— do 12-50, żytne 10-50 do 12-—; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 172 — do 180'—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 182-— do 
190‘—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
144’— do 166-—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 152-—do 190'—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. — do — , spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 litr prc.
do — .

OSTATNIA POCZTA.
Sprawy sejmowe.

□  W biurze JE . P. Marszałka krajo­
wego hr. (iołuchowskiego i pod jego prze­
wodnictwem odbyła się wczoraj konfereneya 
w s p r a w i e  s e j m o w e j  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ,  która trwała od godziny 5 do 7-30 
wieczorem. W konferencyi tej wzięli udział: 
JE. P. Minister skarbu Wacław Zaleski, oraz 
pp. JE . Abrahamowicz, ks. Czartoryski, JE. 
dr. Głąbiński, dr. Kozłowski, JE . dr. Piniń- 
ski i JE . lir. Stadnicki. Obrady były ści­
śle poufne, a po ukończeniu ich JE . P. Mi­
nister Zaleski odbył jeszcze krótką konferen- 
cyę z prezesem klubu ukraińskiego dr. Le­
wickim.

O wyniku przeprowadzonych w ciągu 
ostatnich trzech dni konferencyj P. Minister 
skarbu zawiadomić ma po powrocie do Wie­
dnia P. Prezydenta Ministrów, który zaini­
cjował akcyę pośredniczącą w sprawie zasad 
sejmowej reformy wyborczej.

□  Przewodniczący komisyi budżetowej 
JE . hr. Piniński zwołał p o s i e d z e n i e  ko ­
m i s y i  b u d ż e t o w e j  na poniedziałek, 5 
maja, godzinę 4 po południu.

U JE . P. M inistra Zaleskiego zjawiła 
się między innemi deputacya — jak nam do­
noszą — także deputacyami złożona z trzech 
radców wyższego sądu krajowego Eojeckic- 
go, Philippa i Rybickiego, która przemawia­
ła imieniem wszystkich urzędników i służby 
państwowej o poprawienie ich bytu mate- 
ryalnego. Ta deputacya wskazuje inne drogi 
od dotychczasowych, prowadzące do tego ce­
lu. A mianowicie chce ona na wzór angiel­
skich „Unionów" połączyć bezpośrednio z 
sobą wszystkich konsumentów i producentów, 
za pomocą konsumów, hurtowni i fabryk; a 
stąd płynące zyski rozdzielić między nich 
samych. Dzieło to chcą oni przeprowadzić 
bezinteresownie tylko żądają od Państwa na 
początek pewnej bezprocentowej pożyczki i 
energicznego poparć1 a co do sposobu jego 
przeprowadzenia. Ma być to tak obmyślane, 
że prawdziwy stan kupiecki na tern zyska, 
a nie straci.

Wczoraj rano przybyli do Wiednia 
pp.: Leo, German i Stapiński. Pobyt ich ma 
pozostawać w związku ze sprawami przesile­
nia, z powodu galicyjskiej r e f o r m y  w y- 
b o r c z e j s e j m  o w e j.

=  Prezydent Izby poselskiej dr. Syl- 
vester zwołał na dzień 8 maja konferencję 
przewodniczących klubów. Na konfecencyi 
tej ma być ustalony t e r m i n  z w o ł a n i a  
p a r 1 a nr e n t u.

—-  Na wczorajszenr posiedzeniu przy­
stąpiła komisja budżetowa parlamentu Rze­
szy niemieckiej do dalszych obrad nad 
p r z e d ł o ż e n i  a m i w o j s k o w e m i. Pod­
wyższenie liczby żołnierzy przyjęto głosami 
prawicy, centrum,- narodowych liberałów i 
postępowej partyi ludowej. Przyjęto również 
pomnożenie liczby batalionów piechoty z 621 
na 669, w przyszłości liczba żołnierzy wy­
nosić będzie: w 252 batalionach po 721 lu­
dzi, w 246 po 641. ludzi ; w konnicy w 5(6 
szwadronach po 144 ludzi, w artyleryi w 
250 bateryach po 1.43 ludzi, w 345 po 124 
udzi, a w 32 bateryach artyleryi konnej po 
1137 ludzi.

== Rząd portugalski ogłosił wczoraj w 
Lizbonie o godzinie 3 rano następujący ko­
munikat : Dwaj marynarze na krążowniku 
„San Gabriel" strzelili z dział trzy razy w 
morze. Całą załogę natychmiast zmobilizo­
wano, ale obaj ci marynarze wmieszali się 
między  ̂ innych tak, iż nie było można wy­
kryć winnych i dowiedzieć się, w jakim celu 
strzelali.

Rząd poczynił wszelkie zarządzenia ce­
lem utrzymania porządku i spokoju. W Li­
zbonie i na prowincyi, oraz w koszarach ma­
rynarki panuje spokój i porządek.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 30 kwietnia. P. Minister kolei 

żelaznych zamianował członkiem państwowej 
Rady kolejowej członka krakowskiej Izby 
handlowej, Edwarda ( J d e r s k i e g o ,  w 
miejsce zmarłego niedawno b. p. Maurycego 
Dattnera.

Odessa, 30 kwietnia. Przybył tu oficer 
turecki Nazim bey, syn zamordowanego Na- 
zima baszy. Uciekł on przed młodoturkami 
na okręcie rossyjskim.

Petersburg, 30 kwietnia. Car nadał 
byłemu namiestnikowi Dalekiego Wschodu 
admirałowi Aleksiejewowi z okazyi 50-lecia 
jego służby brylanty do orderu Aleksandra 
Newskiego i wystosował do niego reskrypt 
odręczny.

Na Bałkanach.
P aryż , 30 kwietnia. Journal des Debuts 

donosi: Ambasadorowie trójprzymierza pod­
jęli wczoraj w Paryżu i u dwóch innych 
rządów trójporozumienia krok, wskazując na 
wyrażone przez A ustro-W ęgry z naciskiem, 
życzenie, aby sprawa Skutari, obrażająca 
wprost mocarstwa, była możliwie szybko za­
łatwiona. Jeśli król Mikołaj nie uczyni za­
dość niedzielnemu wezwaniu, powinno mu 
być przesłane ultimatum, wyznaczające krótki 
tylko termin. Polem nie pozostałoby nic in- 
nego, jak chwycić się zarządzeń wyko­
nawczych.

Eossyjski ambasador, odpowiadając na 
krok austro-węgierskiego kolegi, oświadczył, 
że Rossy a, skoro podpisała notę, wręczoną w 
Cetynii, odmawia i nadal Czarnogórze prawa 
do Skutari, ale jest zapatrywania, iż wszelka 
akcya wojskowa byłaby przedwczesna i wy­
starczą namowy, aby króla Mikołaja skłonić 
do ustępstwa. Mocarstwa sądzą, że w razie 
akcyi wojskowej, Rossya nie mogłaby w niej 
wziąć czynnego udziału.

Echo de Paris sądzi, że byłoby rzeczą 
Bułgaryi,_ Serbii i Grecyi, bez których Czar­
nogóra nie zdobyłaby ani piędzi ziemi, u- 
czynić^ natychmiast wszelkie wysiłki, aby 
skłonić króla Mikołaja do ustąpienia ze Sku­
tari.

Figaro pisze, że niezadowolenie Austro- 
Węgier z powodu stanowiska Czarnogóry jest 
usprawiedliwione, skoro Czarnogóra nie 
zważa na notę przedłożoną po świętach i 
okazuje wielką lekkomyślność. Ale istnieje 
nadzieja, iż h a r m o n i a  m i e d z y  m o c a r ­
s t w a m i  b ę d z i e  n a d a l  u t r z y m a n a.

Petite Iienubliguc o s t, r o p o t ę p i a  
w s t r ę t n e  t a r g i  k r ó 1 a M i k o ł a j a i E s -  
s a d a  i pisze, że oburzającą jest możliwość 
niebezpiecznego zatargu w Europie z tej przy­
czyny, że zuchwali awanturnicy i szantaży­
ści, jakby bandyci po splondrowaniu chcą 
dzielić się łupem.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Lwów — rlica Akademicka o i Hetmańska 10
 .....- polecu znakomite pieczywo świąteczne i torty, — —-
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Z otw arciem , sezonu k ą p ie ­
low ego 15 m a ja  p rzy jm u ję  
do sw ego p e n s jo n a tu  pod 
„W islą“ zarów no ro d z in y , 
ja k  i  pojedynczy osoby.

E M IL IA  K UirfcAA^Ii .4
wdowa po proij Uniw. Jagieł.

Do dnia 10 maja w Krakowie, ul. Kochanowskiego 2, 
następnie w Krynicy.

K A lŚ M l Dr. Kołaczkowski
l U l l L L l u n i l i i  o rdy n u je  od 29 k w ie tn ia
dom Maltheser Ritter, Miihlbrunnstrasse 6. 

FRANCENSBAD

Dr. Stanisław  PR ZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
^ P a l a c e - H o t e l ‘% wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

do wagonów 'sy- 
* p ś aj fiy cli w kraju

m m m m m m m  i z a § ^ » » I c a

B i u r o  a i a s t o w e
l iS tW M ły S ll we Lw o w ie  

( P a s a ż  t e r a a l )
s  Ss e  e  l i i  s

Jagiellońska Mi\ 3,
— 2&4* — TeSlefiasra — 2 ^ 4 .  — 

Adres telegraficzny: Stadtbiireai*.

w yd a je
0 ,  k .  Korei P 

s i .  S o k o l i

Fryzyerk. 
® I S ¥ A  Ł E O E O W i h

po&cai ?. T. Fasiism s w e  rnfugi 
asfiśessi B f o w ś ń s k s g f g c i  8.

K I N O  „ K 0? E 8a I K “
Ul. K opernika 1. 9 .
daje od 26 marca r. b. przedstawienia 

Sienkiewiczowskiego

„ C | t Ę ®  w a d i s 44
według wsp-.nialych zdj^ó sławnej rzymskiej 

firmy kiiiematogrdfiezaej „CINES". 
Bilety są już do uabycia w kasie kinoteatru 
ul. Kopernika 9. Miejsca w teatrze są nu 
merowane. Początek poszczególnych przed­
stawień o godz. 3 po południu, 5;B0 i 8'30 
wieczorem, idioty są sprzedawane tylko na 
jedno przedstawienie, które rozpoczynać się 
będzie punktualnie w wyżej oznaczonych 

godzinach.

'JHarya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kur* dziecinny. 

K A k E C Z A  6 .

3 pokoje z kucihiią,; " J, ' J..
z przynależytościami, łazienką, 
spiżarką — lampy i światło elek­
tryczne. Ul. W ysp iańsk iego  I. 
18, od 1 moja do wynajęcia.

P rz y je c h a li  do  L w o w a
dnia 30 kwietnia 1913.

Hotel George’a. P. M. bar. Błsżowski 
z Krakowa.

Hotel Imperial. P p .: A. Jordan z Wię­
ckowie, J. hr. Młodecki z Brodów, J. hr. 
Gołuchowski ze Strusowa.

Hotel de 1’Europe. Pp : J. Czjżewicz 
z Podhajec, L. bar. Briickmann z Monasterca, 
M. Strzelecki z Urowea.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ J PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 653'— 663-—
Banku galie. dla handlu i przern.

po 200 zł................  395'— 405"—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 518-— 526-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ................ 478-— 486-—-
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip . gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —•— — ■—
Banku hip. gal. 4‘/» pr. w, a. los

w 50 I . ................................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1.......................................
Banku kraj. 41;s pr. w. a. los w -511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4ł/s pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 i. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
')  Tow. kredyt, galie. ziem, 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/a 1...................................
ł) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr,

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1. —

III . Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

90-40 91-10

82-70 83-40
92-— 32-70
35-30 8 6 --
94-20 94-90

95-50 96*ly
9 1 - - 91-70

95-50 — ■ —

91-50

84-— 84-70

Balie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku k-raj. 41/2 pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908
*) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

„ ^  „ 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IY . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rub li rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . ■ . ■

96-50

90-20
82-50
82-30 
8 5 - -  
82'— 
8J.-50
8 3 - -  
81-50

11-35 
19-10 

251'— 
252-80 
117-40

97-20

90-90
83-20
8 3 --
85-70
82-70
82-20

82-20

11-45
19-28

253-—
252*90
117-90

ł)  Kupony opłacają '/F/o podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 28 kwietnia 1913.

A . Ogólny d łn g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług .pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................... 83'90 84'10
styezeń-li.piee........................................... 84'85 84-05

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 8630 86-50
k w ieeień -październ ik .....................  86-70 SfflP
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1550—  1590—  
„ „ 1360 po 100 zł. 4 pre. . . 450—  462—
„ .. 1864 po 100 zł......................... 646'— 658—
„ „ 1864 po 50 zł.............................. 3 2 6 --  336—

B . D ług p aństw a (wszystkich w Badzie pańalwa 
reprezentowany!a krajów koronnych).

Austr. renta złota woina od. podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 105 05 105-85

Austr. renta w wal. kor. woina od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  84'ó0 84-80

C. O b lig ac je  ko le jow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-50 86-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w /Jocie wolne 

od podatku za iOO zł. 4 pr. . . 104 25 105-25 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/? p r .........................   . 107-50 108-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
__ (ostempl. akcye).  .....................  85-10 86*10
Kol, Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  85-20 86-20
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

pr. (ostempl. akcye) . . . .  4M — 434-—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................  85-95 86-35
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor, 4 p r .....................................  85-95 86 05
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

 ̂kor. 4 p r............................. '’. . . .  83-75 84-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. . . , . . . 90-10 9 KIO
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  90-25 91-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................  90-25 91-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z t . 1888, 4 pre. 90-25 91-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . .  90 25 9.1-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre................................. 90-25 91-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p re .................................  89-25 90-25
Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre. 85-35 86-35

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. 1 wowsko-czem.-jasskiej z roku

1894 4 p r ...............................  85-80 86-80
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 IvL 4 pr............  106-50 107-50

D. D łng  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ................. 115-30 115-70

„ „ ,. w wal. kor. 4 pr. 82-50 82-70
,, p o ź . prem. za 100 zł. (200 kor.) 441-— 451 •—
„ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 3 --  2 3 3 --
,, obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 298 50 308-50

E . O b ligac jo  indom nizacy jue.
Węgier za 100 zł. 4 pre..................... 84-50 85-50
Kroaeyi i Sławonii 86-60 87-60

F . Inno pub liczne  pożyczki.
Poi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100-60
Doz. kraj. Bukowiny z r. 1833 los

za 200 koi. 4 p re .................  83-60 84-60
Orał. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 85'30 85*30
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 95-90 96-90
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre................................................8P50 82 50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pro. . 113*— 123-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 233'— 236- —

(i. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 292-— 303-— 
,, „ „ „ 1SS9 3 pr, 253-— 266 —

Banku Galicyjskiego dla handlu, i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .  —•— 96-—

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr. 99'25 100-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. ios 56 1. 83-75 84-75

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 90-— 91-40
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ n r  „ V/s pr. 52 let. 93-— 94---

Bankn gal. ziem. kred. 4*/4 pr. 60 i. 94-— 95-—
Gal. ak o .b .h ip .3 0 pr. p r .lo s .4 1/*pr. 91- -  92-—

„ „ „ los. 50*1. 4r/a pr. , 91-— 92-—
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. , . 82-95 83-95

Banku kraj. dla G alic ji i Lodomeryi
4ł/» pr. 5 G/s lat zwrotne . . ’ . 92-  93-~

Banku krajowego obiig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/* p r ............................. 90-— 91-—

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr. 82'— 82-50
A.usi;vo-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 90-70 91-70

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 91-— 92-—

H . O bligacye z p raw em  p ie rw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Iiwów-Ozern.-Jassy i, r. 1884
za 300 z łr...........................................  79-40 80-40

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 p re ....................................  84-— 85- -

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111-— 

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. .....................  110 50 11JL-50

Koronowa waluta. płacą żądają

I .  Losy (za sztuko).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28-25 32 25
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 489 —
G ary  40 złr. m. k ................................ ISO-  200'____
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64 — 72-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 54-25 58-25

„ „ węg. Tow. 5 złr. 33-25 37-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 85-— 91-—

.1. Akcye B a n tó w  (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 331-50 332-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405-— 410- — 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3650 — 3660-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 618-50 619-50 
'Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 816-50 817 50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 734-— 736 —
Gal. banku hip. 200 złr......................  654-— 657-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 507-50 508-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2033-— 2044 — 
Związku (Uniunbank) 200 zł. 584-50 585 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266*— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 266'— A ?-—

K . Akcye p rzed s ięb io rs tw  tran sp o rto w y ch .
Buków, kolei lok. ake. piei w. 200 złr. 430-— 43S- — 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
A ustr.Tow.żegl.naDunajuSOOzł.mk. 1304-— 1314-— 

.Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4920-— 4950- -
„ Lwów-Bełzee(ake.pierw,)200zł. 385-— 390-_
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 513-— 52P— 
„ Lwów-Kłeparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... — 305-—

L , i.kcye  p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych .
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1005 60 1006-60 
Prag. Tow. Żelazn, przam. 500 złr. . 3358-— 3378 —
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 839-— 842-_
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr, . . 240-— 241 ■ — 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 866-— 872-—
Suhodnicy 500 kor.  .....................  444-— 443 30
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 338- — 336-50

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/a pre.
Szwajcarskie Banki.........................

N.  W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...............................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f ra n k o w k a ...............................
2 0 - m a r k ó w k a ...............................
Rossyjski półimperyał . . . ,
Niem. banknoty za 100 marek . 117'65 117 85
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93-40 93-55
R u b l e ................................... 253-— 25<t-—

11.7-65 117-85
93-35 93-50
24-073/, 24-117* 
95-47'/, 95-621/, 

253-25 254-25 '
95-17'/, 95-37'/.,

J.l-42

19-10
23-57

11-47

19-12
23'6o

j o >  mjb  :m iw
Licytacye.

Do L. IX. b. 60/10 (5508 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W drodze publicznej pisemnej licytacyi 
nastąpi podzielne zabezpieczenie dostawy kil­
ku walców drogowych poruszanych siłą koni.

Oferty należycie sporządzone i ostem­
plowane, zawierające potrzebne opisy, ry­
sunki i wykazy inwentaryczne, a opiewające 
na, jeden walec loco wagon kolejowy na sta- 
cyi w Krakowie należy wnosić opieczętowa­
ne i zaopatrzone napisem : „Oferta na do­
stawę walca konnego11 do protokołu pocla- 
wczego c. k. Namiestnictwa we Lwowie naj­
później do 20 maja 1913 do godz. 12 w po­
łudnie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia po godzinie 12 wr południe w Depar­
tamencie IX. b. przyczem wolno uczestniczyć 
oferentom, względnie osobom przez tychże 
upoważnionym.

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią: 
powyższe obwieszczenie, oraz ogólne i szcze­
gółowe warunki.

Termin dostawy oznaczono na 12 ty­
godni.

Zatwierdzenie ofert nastąpi przez c. k.

Namiestnictwo po porozumieniu z c. k. Mi­
nisterstwem robót publicznych.

Złożenia wadymn się nic żąda, kaitcya 
zostanie utworzona przez strącenie 10 pre. z 
należytości.

O. k. Namiestnictwo zastrzega sobie 
swobodny wybór między w ni^ioneini ofer­
tami oraz prawo swobodnego rozdzielenia 
dostawy, względnie niezroluenia. użytku z ża­
dnej z wniesionych ofert bez obowiązku po­
dawania powodów.

Fabrykaty obcokrajowe nic bedą u- 
względnione.

Dokumenty licytacyjne mogą, być w go­
dzinach urzędowych przeglądane w Depar­
tamencie IX. b.. względnie na życzenie ofe­
rentów przesyłane im zadarmo, lecz nieopła­
cone poTSztą. -

Lwów, dnia. 23 kwietnia 1918.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski.

L. 848/1913 (5606 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 14 maja 1913 o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w biurze naczelnika 
c. k. Zarządu salinarnego w Dolinie publi­
czna rozprawa przez wniesienie ofert pise­

mnych, celem zabezpieczenia wykonania bu­
dowy magazynu węglowego o pojemności 
4000 q. węgla kamiennego w obrębie saliny 
w Dolinie.

.Budynek powyższy ma być wykonany 
z lnataryału twardego (murowany) i kryty 
blachą pocynkowaną.

Plan, kosztorys szczegółowy, jnkoteż 
ogólne, i szczegółowo warunki licytacyjne, 
które oferenci przed wniesieniem ofert pod­
pisać mają, przeglądać można w godzinach 
urzędowych w biurze c-. k. Zarządu salinar­
nego w Dolinie.

Oferty zestawione według sporządzo­
nych przez c. k. Zarząd salinarny wzorów w 
myśl ogólnych warunków licytacyjnych, za­
wierające wadyuin w wysokości 5 pre. kwo­
ty oferowanej należy spisać w jednym ciągu 
unikając próżnych miejsc i zaopatrzyć na 
końcu własnoręcznym podpisem oferenta lub 
tegoż pełnomocnika z podaniem imienia i 
nazwiska położonem ewentualnie w tej for­
mie, w jakiej, podpisuje się firmy,

W ten sam sposób należy podpisywać 
zmiany i uzupełnienia oferty, tudzież oświad­
czenia co do jej cofnięcia.

Wreszcie należy ofertę zaopatrzyć na 
kopercie napisem wskazującym zawartość, 
ostemplować przepisowo, i wnieść opieczęto­

waną i opłaconą do rąk naczelnika c. k. Za­
rządu salinarnego w Dolinie najdalej do dnia 
14 maja b. r. do godz. 12 w południe.

Wadymn złożyć można także przed roz­
prawa, ofertową w kasie c. k. Zarządu sali­
narnego w Dolinie i szczegół ten wymienić 
w' ofercie.

G. k. Zarząd salinarny zastrzega sobie 
wolny wybór między oferentami bez w zględu 
na wysokość oferowanej ceny względnie nio- 
przyjęcie żadnej z ofert.

Oferty wniesione po oznaczonym ter­
minie jak również oferty ustne, telegraficzne 
lub telefoniczne nie będą uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi w" biurze na­
czelnika c, k. Zarządu salinarnego w Dolinie 
w- dniu rozprawy ofertowej tj. dnia 14 maja
b. r. o godz. 12 w południc, preyczem ofe­
renci lub ich pełnomocnicy mogą być obecni.

C. k. Zurząd salinarny.
Dolina, dnia 26 kwietniu 1913.

L. Nam. VIII. c. 1019/23 (5507 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Golem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Czeremoszu 
pod Kutami-Wyżnicą w km. od 47-900 do 
45-100, wykonać się mających w latach 1913,

14410128
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1914 i 1915, odbędzie się dnia 14 maja 
1913, o godzinie 12-tej w południe (czas ko­
lejowy). rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi Czeremoszu w Ku- 
tacli.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 13.500 
m.3 kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia wartości 
fiskalnej około 50.000 kor., ma być dostar­
czoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Czeremoszu w Kutach i może być 
w' razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 procent zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorstwo jednak w7 razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. lc. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12—tej w7 południe oznaczonego na roz­
prawę dnia, mają być wnoszone oferty, spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 K 
i w wadyum w kwocie 1250 kor. w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
odpowiadających co do jakości postanowieniu 
całego Ministerstwa z 30 grudnia 1909, Dz. 
u. p. Nr. 2 z r. 1910.

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 
1 m .3 kamienia łamanego cyframi i słowami.

Oferty, wmiesione po godżinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone w7 sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
i rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1913, 1914 
i 1915 dostarczyć w7 terminach przez c. k. 
Kierowmietwo budowy regulacyi Czeremoszu 
w Kutach oznaczonych kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Czeremoszu pod 
Kutami-Wyżnicą w kin. od 47-900 do 45'100 
w ilości i pod warunkami podanemi w ob­
wieszczeniu i żądam :

za 1 m .s kamienia miejscowego dostar­
czonego końmi wprost z łomu na plac bu­
dowy wraz z ułożeniem w stosy po . . .  Ii 
. . . . h s ło w n ie ..................................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W .................... d n i a  19J . .
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. Nam. VIII. c. 1019/23
O b w i e s z c z o n i e.

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli na rzece Cze­
remoszu pod Kutami-Wyżnicą w7 km. od 
47-900 do 45-10 wykonać się mających w7 la­
tach 1913, 1914 i 1915, odbędzie się dnia 
15 maja 1913, o godzinie 12-tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w7 c. k. 
Kierownictwie budowy7 regulacji Czeremoszu 
w Kutach.

Ilość w7 powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

8.000 m .3 faszyn wiklowyeh,
16.000 m.3 faszyn lasowych,

360.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 85.000 koron, ma być 
dostarczoną do budowy7 częśeiow7o w term i­
nach, oznaczonych przez c. k. Kierownictwa 
budow7v regulacyi Czeremoszu w Kutach 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 procent zwię­
kszona lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w7 większej ilośdi 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensji do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostaw7}-7 i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- i 
dowych wr wymienionem c. k. Kierowmictwie ! 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w7 p o -! 
łudnie oznaczonego na rozprawy dnia mają j 
być wmoszone oferty, sporządzone ściśle we- i 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- i 
czkiem stemplowym na 1 K i w w:adyum j 
w7 kwocie 2500 koron w gotówce lub pupi- ' 
larnych papierach wartościowych, obliczonych j 
według kursu z dnia poprzedniego. j

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity

opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do 
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

| dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1913.
Ż e. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Nam iestnika: 
Ustyanowski w. r.

Stempel 

na 1 kor.

(Wzór oferty.) 

Oferta.

j Mocą: której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1913, 1914 
i 1915 dostarczyć w7 terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Czeremoszu 
w7 Kutach oznaczonych, materyały faazynowe 
do budowli regulacyjnych na Czeremoszu 
pod Kutami-Wyżnicą w7 km. od 47-900 do 
45-100 w ilości i pod warunkami podanym 
i w obwieszczeniu za opustem . . . .

(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 
nj-ch.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . .

W .................... d n i a .......................191
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E. 2480/12 (5) (5503 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Przemyskiej Kasy fakturo 
wej w Przemyślu odbędzie się dnia 21 maja 
1913 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytacya real­
ności lwh. 2 ks. gr. gin. kat. Serednica wraz 
z przynależnościami, składającemi się ze studni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4740 kor. wraz z przyna- 
leżuościami.

Najniższa cena wynosi 3160 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 marca 1913.

L. Nam. VIII. c. 736/1 ex 1913 (5392 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli na rzece Sole 
pod Hecznarowicami do ujścia Soły do Wisły 
w km. od 208 do 0 0  wykonać się mających 
w latach 1913, 1914 i 1915 odbędzie się 
dnia 19 maja 1913, o godz. 12-tej w połu­
dnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Soły 
w Żywcu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

7100 m .3 faszyn wiklowyeh,
21.500 m .3 fuszyn lasowych,
335.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 71.000 koron, ma być 
dostarczoną częściowo w terminach oznaczo­
nych prze7/, c. k. Kierownictwo budowy re­
gulacyi Soły w Żywcu i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe­
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12-tej w po­
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w kwo­
cie 2000 kor., w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażane cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, j 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych !

Stempel
1

Korona 

Mocą któ

(Wzór oferty), 

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1913 — 1915 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Soły w Żywcu 
oznaczonych, materyały faszynowe do budo­
wli regulacyjnych na Sole pod Hecznarowi­
cami do u ścia Soły w km. od 20 8 do 0 0 
w ilości i pod warunkami podanymi w ob­
wieszczeniu za o p u s t e m .................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

W .......................dnia . . kwietnia 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 901/13 (5614 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Frankla odbędzie się 
dnia 28 maja 1913, o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. w Basku, relicytacya:

1/6 lwh. 9,
3/12 lwh. 7 i 
3/6 lwh. 10 i
lwh. 148 gm. Huta połouiecka. 
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę są ocenione:
ad a) na 1452 kor. 50 hal., 
ad b) na 242 kor., 
ad c) na 310 kor., 
ad d) na 950 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 726 kor. 25 hal.,
ad b) 121 kor.,
ad c) 155 kor.,
ad d) 475 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Busk, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz, E. 6314/12 (4) (5540 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W dniu 30 maja 19i3 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienia­
nym, w biurze Nr. IV. we Lwowie, odbędzie 
się licytacya realności obj. lwh. 276, 637, 
842, 947 gm. Zarudce, wraz z przynaltżno- 
śeiami lwh. 637, składającemi się z ogro­
dzenia i 7 drzew owocowyeh.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na a) lwh. 276 na 790 kor 
40 b., b) lwh. 637 na 1441 kor. 60 h., e) 
lwh. 812 na 1554 kor. 48 h., d) lwh, 947 
na 236 kor. 80 h., przynależności zaś na 
67 kor.

Najniższa cena wynosi a) 526 kor, 94 
h., b) 1005 kor. 74 h , c) 1036 kor. 32 h„
d) 157 kor.86 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
me przyjdzie do skutku.

Warunki) licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

0. k. Sąd powiatow7y S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1913,

L. cz. E. 1585 12 17 (5563 2 - 3 )
Dniu 15 maja 1913 o godzinie 9 30 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya:

a) real. obj. lwh. 296 i
b) 9/15 części real. obj, lwh. 447 ks. 

gr. gm. Bursztyn.
Nieruchomości te wystawione na licyta­

cyę są ocenione a to realność ad a, na 7330 
kor., real. ad b) na 5757 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 3665 kor., 
ad b) 2878 kor. 50 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inno dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 20 marca 1913.

biu licytacya_ połowy realności obj. lwh. 192 
ks. gr. gm. Żabie.

Nieruchomość ta względnie jej połowa 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
2180 kor.

Najniższa cena wynosi 1453 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszein zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

niżej wymienionym.
_0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Żabie, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1379/12 (6) (5598 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Englera w Zabiu, 
odbędzie się dnia 30 maja 1913 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w Żabiu licytacya realności obj. lwh. 
1258 gm, Żabie, składającej się z obud. lk. 
383/2" i pgr. łk. 2164/3,' 2189 4, 2188/4, 
2186, 2187, 2189,1, 2185/2, 2185, 3 i 2207 4, 
oraz real. obj. lwh. 4020 gm. Żabie, składa­
jącej się z pgr. lk. 2218/4.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to real, lwh. 1258 
gm. Żabie na 7676 kor. 87 h., zaś real, lwh. 
4020 (ej gminy na 244 kor. 37 h.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 1258 — 5117 kor. 92 h., zaś co do 
realn. lwh, 4020 — 162 kor. 92 h,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. E. 903/13 (5615 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianaeh, odbędzie się dnia 28 maja 1913 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II., licyt'>.- 
cya lwh. 123 gm. Ubinie.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 806 kor. 90 h.

Najniższa cena wynosi 437 kor. 92 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Busk, dnia 22 kwietnia 1913

L. cz. E. 1501-12 (5) (5597 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Kaufmanni- 
scher Krcditwerein in Wiżnitz" odbędzie się 
dnia 30 maja 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w Ża-

L. cz. E. 2003/12 (3) (5502 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Scheindli, Simona i Aby 
Messerów w Ustrzykach, oebędzie się dnia 
21go maja 1913 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya p łowy realności lwh. 
"203 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki wraz z przy­
należnościami, składającemi się z parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 550 koron z przynależno­
ściami.

Najniższa cena wynosi 225 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenty może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. 1646/12 (4) (5567 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Polskiego Zakładu kredyto­
wego w Glinianach, stow. zarej. z ogr. po- 
ręką, zastąpionego przez adw. dr. Linden- 
bauma, odbędzie się dnia 27 maja 1913 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya:

a) realności obj. lwh. 554 ks. gr. gm. 
kat. Zadwórze,

b) realności obj. lwh. 980 ks, gr. gm. 
kat. Zadwórze,

c) realności obj. lwh. 1681 ks. gr. gm. 
kat. Zadwórze,

d) realności obj. lwh. 1859 ks. gr. gm. 
kat. Zadwórze,

e) realności obj. lwh, 1930 ks. gr. gm. 
kat. Zadwórze,

f) realności obj. lwh. 1952 ks. gr. gm. 
kat. Zadwórze, wraz z przynależnościami, o- 
pisanemi w tus. protokole ocenienia z dnia 
6 marca 1913 1. cz. E. 1646/12 (2).

„Gazeta Lwowska1' Nr. 99 z dnia 1 maja 1913.



Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione:

ad a) na 1010 kor., 
ad b) na 700 kor., 
ad c) na 500 kor., 
ad d) na 800 kor., 
ad e) na 8170 kor.,

' ad f) na 250 kor,, przynależności zaś 
na 130 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 678 kor. 33 hal,,
ad b) 466 kor. 67 hal.,
ad c) 333 kor. 33 hal.,
ad d) 533 kor. 33 ha!.,
ad e) 2200 kor.,
ad fj 166 kor. 67 hal., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niuiej- 

szern zatwierdza i odnosząca się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4-, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni ­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądU zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Gliniany, dnia 15 kwietnia 1.913.

L. cz. E. IX 1610/J 2 (4) (5547 2 - 8 )
Na żądanie Ilerseha i Estery Steinho- 

fów w Łęce ad Siedlce, odbędzie się dnia 
30 maja 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
107, licytacja następujących realności wiej­
skich, stanowiących rolne gospodarstwa:

a) lwh, 188 gm. Jelna,
b) lwh. 189 gm. Jelna,
e) lwh. 191 gm. Jeina,
d) lwh. 119 gm. Jelna,
e) lwh. 147 gm. Jelna.
Nieruchomości te wystawione na licyta-

cyę są ocenione:
ad a) na 7450 kor., 
ad b) na 13.343 kor., 
ad c) na 30.049 kor,, 
ad d) na 50 kor. i 
ad e) na 100 kor.
Najniższa cena wynosi;: 
ad a) 4966 kor. 66 hal., 
ad b) 8895 kor. 32 hal., 
ad c) 20.032 kor. 66 h a l, 
ad d) 33 kor. 32 hal. i 
ad e) 66 kor. 66 h a l, poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumeuta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 120.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Nowy Sącz, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. E. 25/11 (48) (5562 2 - 3 )
Dnia 15go maja 1913 o godzinie 9-30 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya:

a) realności obj. lwh. 167,
b) realn. obj. lwh. 168,
c) 78/80 części realn. obj. lwh. 404, ks. 

gr. gm, Bursztyn,
d) real. obj. lwh. 675 ks, gr. gm. Mar- 

tynów nowy,
e) 1/2 real obj. lwh. 316,
f) całej real. obj. lwh. 287 ks. gr. gm. 

Demianów,
g) całej real. obj, lwh. 1199,
h) real. obj. lwh. 639 gm. Bursztyn,
i) real. obj. lwh. 879 gm. Bursztyn,
j)  1/2 real. obj. lwh. 581 gm. Marty- 

nów nowy, wraz z przynależnościami w pro­
tokole oszacowania wymienionemi.

Realności te wystawione na licytacyę 
są ocenione a to:

real. ad a) wraz z przynależnościami 
na 6780 kor.,

re a l  ad b) na 1166 kor., 
real. ad c) na 390 kor., 
re a l ad d) na 1600 kor., 
real. ad e) na 4315 kor., 
real. ad f) na 1200 kor., 
re a l ad g) na 9785 kor., 
real. ad h) na 4200 kor,, 
real. ad i) 550 kor.,

re a l ad j) na 4250 kor,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4486 kor. 66 h., 
ad b) 777 kor. 32 h.„
ad c) 260 kor.,
ad d) 1066 kor. 66 h.,
ad e) 2876 kor. 66 h,,
ad f) 800 kor., 
ad g) 6523 kor. 32 h.,
ad b) 2800 kor.,
ad i) 366 kor. 66 h,, 
ad j) 2833 kor, 32 h .; poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumeuta 

przejrzeć można w kaucelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 31 stycznia 1913.

L. cz. E. 86813 (5484)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya realności 
lwh, 1317 gm. Brus tury.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1334 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Kosów, dnia 10 kwietnia 1913.

D cz. E. 387/13 (6) (5625)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Izraela Winda strony egze­
kwującej odbędzie się dnia 30 maja 1913 
o godzinie 9 przed połunism, w biurze ' •• r. 4. 
licytacya następujących realności: lwh. 29 
ks. gr. .Podlesie dębowe, 2 pbud. i 16 gr. 
o obszarze 2 ha. 20 ar. 59 ra.

Najniższa oferta 4275 kor.
Wartość szacunkowa 2850 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3575,12 (5) (5576)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 czerwca 1913 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 10, licytacya realności lwh. 607 gminy 
Mościska, składającej się z pbud. 502 i gr. 
30.:./1, razem obszaru 945 sążni kw. wraz 
z chatą.

Nieruchomość ta jest oceniona na 3130 
koron.

Najniższa cena wynosi 2087 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumeuta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 21 kwietnia 1913.

L. cz, E. 2875/12 (5561)
W sądzie tutejszym odbędzie dnia 6-go 

maja 1913, o godz, 3 po południu, (sala 5) 
licytacya realności lwh. 667 gminy Medwe- 
dowce wartości szacunkowej 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor. 
Odnośae akta przejrzeć można w tutej­

szym sądzie
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. 2631/12 (5) (5595)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 maja 1913, o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya real­
ności objętej lwh. 360 gm. Hołowczyńce, 
składającej się z pgr. 569/1 rola obszaru 
52 ar. 65 mA

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor, 66 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 25 marca 1913.

L. cz. E. 4037/12 (4) (5593)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 czerwca 1913, o godzinie_ 9-tej 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya:

1, realności lwh. 2530;
2, realności lwh. 2658;
3, 1/3 części realności lwh. 499 gm. 

Olessa.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione: ad 1. na 244 kor. 14 h a l, ad 
2. na 960 kor., ad 3. na 328 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 162 kor. 
76 b a l, ad 2. na 640 kor., ad 3. na 219 
kor. 32 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumeuta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wy mienionym 
w biurze' Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Tłumacz, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. E. 70/13 (4) (5590)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 czerwca 1913, o godzinie 8-mej' 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya 
1/4 części realności lwh. 260 gin Ku tyska.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 507 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi 338 kor. 58 h  , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Tłumacz, dnia 9 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3335/12 (5) (5555)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Zielonego w Zale­
siu, odbędzie się dnia 28 maja 1913, o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1 8  
części lwh. 229 ks, gr. gm. Zalesie, składa­
jącej się z p. bud. 40 obszaru 107 s. kw. 
na której znajduje się budynek mieszkalny 
i 4 budynki gospodarcze i z pgr. 143, 144, 
145, 146 i 147 obszaru 1558 s. kw., wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 100 
drzewek owocowych,

Gzą-tka nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 400 kor. przy­
należności na 12 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi: 274 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
uia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1299/12 (6) (5429)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Goldy Klepner w Pruchni­
ku, odbędzie się dnia 14 maja 1918 o godzi­
nie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze rozpraw karnych, licy­
tacya realności lwh. 71 gm. Rzeplin.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 6376 kor. 66 h., przy­
należności zaś na 388 kor., czyli razem 6764 
k o rj

Najniższa cena wynosi 4509 koron 76 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. fc. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 8 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1014/12 (13) (5619)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie prot. firmy G. W eindiing w 
Krakowie, odbędzie się dnia 19 maja 1913
0 godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, lieytacyajjcałej 
realności lwh. 1075 ks. gr. gm. Krynica, 
Dawida Keilar i całej realności lwh 290 ks. 
gr. gm. Krynica Mirli z Brunbergerów Kei- 
lowej własnych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z urządzenia wodociągowego
1 urządzenia willi.

Nieruchomość lwh, 1075 gm, Krynica 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
39.191 kor., przynależności zaś na 3775 kor.

Nieruchomość lwh. 290 gm. Krynica 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
12370 kor. przynależność zaś na 587 kor. 
60 h.

Najniższa cena wynosi przy lwh. 1075 
gm. Krynicy kwotę 21.483 kor., zaś przy 
lwh. 290 gm. Krynica kwotę 6478 kor. 80 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej-

szern zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym vy biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maszyn?., dnia 20 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2378/11 (5587)
Edykt licytacyjny.

Oclem zniesienia współwłasności real­
ności lwh. 219, 221 i 222 ks. gr. Stary Sam­
bor, odbędzie się dnia 6 maja 1913 o go­
dzinie 10 przed południem ,' w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, II. piętro, 
reiieytaeya realności lwh. 219, 221 i 222 ks. 
ks. gr. gm. Stary Sambor, wraz z przynale- 
żnościami.

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
219 kwotę 2100 kor., realności lwh 221 
kwotę 800 kor. i lwh. 222 kwotę 140 kor., 
czyli łącznie kwotę 3040 kor., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. "

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymionio- 
nym, w biurze Nr. 11 II. piętro.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 18 kwietnia 1913.

L. cz. E. VIII. 1838/12 (18) (5466)
Strona zobowiązana .Józef i Helena ze 

Zboińskich Wojeikowie w Woli zgłob.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Banku 

kraj. król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks, 
Krakowskiem i spóln., odbędzie się dnia 6 
czerwca 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 41, na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności ks. gr. gin. Wola zgłobieńska lwh. 
428, stanowiącej zabudowany grunt.

Wartość szacunkowa 18262 kor.
Najniższa oferta 12174 kor. 67 b.
Do  ̂ realności tej należą następujące 

przynależności: drabina, kierat z inłocarnią, 
płoty i sztachety oszacowane na 262 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Stronie egzekwującej powiatowej Kasie 
pożyczkowej w Rzeszowie przyznaje się dal­
sze koszta w kwocie 9 kor,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 11 kwietnia 1913.

L, cz. E. 33/13 (7) (5620)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1913 o godzinie 9 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu tutejszego 
licytacya 3/32 części realności lwh. 55, 3/8 
części realności lwh. 57 gm. Zubsuche.

Powyższe części realności oceniono łą ­
cznie na 2024 kor. 49 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1349 kor, 66 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
reiieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obacnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4778/12 (9) (5557)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27go maja 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 28, licytacya 1/2 re­
alności lwh. 1023 gm. Brody.

Realność ta składająca się z pb. i do­
mu oszacowano na 14.496 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7248 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co#do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub  ̂ ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
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stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiano będą o dalszych wydarzeniach tego ; 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- j 
biicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika, do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia IB kwietnia 1913.

L. cz. E. 1914/12 (8) (5582)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Preschla w Potoku 
złotym, odbędzie się dnia 14 maja 1918 o 
godz. S przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacja 1/2 
realności lwli. 868 i całej realności lwh. 864 
ks. gr. gm. Zubrzee.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
ili cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok złoty, dnia 10 kwietnia 1918.

L. cz. E. E48/13 (3) (5356)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Józefa Lirki, odbędzie się 
dnia 7 maja 1913 o godzinie Tl przedpołu­
dniem., w biurze Nr. 9, lieytacya realności:

a) lwh. 2 ,
bj lwh. 270 gminy katastralnej Bar- 

wałd dolny, wraz z przynależnośeiami, skjfa- 
dającemi się z budynków i drzew owocowych. 

Wartość szacunkowa nieruchomości: 
ad a) 8503 kor. 75 h., 
ad b) 727 kor. 72 h„ 
przynależności 100 kor.
Najniższa oferta:
ad a) i b) 2820 kor. 98 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, biuro Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawxa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice, dnia 21 marca 1913.

L. cz. E. 2672/12 (7) (5556)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 1913 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się lieytacya:

a) połowy realności lwh. 362 gm. Ber- 
teszów, składającej się z chaty lepianki, bu­
dynków gospodarczych i gruntów rolnych,

b) całej realnośei lwh. 856 tejże gmi­
ny, składającej się z gruntów rolnych,

e) całej realności lwh. 196 tejże gminy, 
składającej się z gruntów rolnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 1224 kor. 50 h., 
ad b) na 2645 kor. 10 h., 
ad c) na 1611 kor. 40 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 816 kor. 32 h., 
ad b) 1763 kor. 40 k., 
ad e) 1074 kor. 26 k.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta,

może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 24 lutego 1913.

L. cz. E. 2587/12 (5) (5627)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek. Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego wŻurawnie, odbędzie się dnia 
30 maja 1913 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. II., lieytacya następujących real­
ności: lwh. 139 ks. gr. gm, Korczówka, zo­
bowiązanego Dmytra Gamlija w budynkach 
i w gruntach.

Wartość szacunkowa 1510 kor.
Najniższa oferta 1006 kor. 66 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Żurawno, dnia 17 kwietnia 1913.

L, cz. E. 377812 (4) (5491)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1913, o godzinie 10-t.ej 
zrana, odbędzie się w biurze Nr. 6' sadu 
tutejszego lieytacya całej realności lwh. 356 
gm. Klikuszowa.

Powyższą realność oceniono na 1435 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 956 kor. 06 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowani'?. jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Nowy Targ, dnia 5 kwietnia 1913.

i z domu drewnianego, stajni, stodoły i grun­
tów rolnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 11 460 kor.

Najniższa cena wynosi 7640 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ju t ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bobrka, dnia 24 lutego 1913.

L. cz. E. 3229/10, 672/13 (5568)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, 
odbędzie się dnia 10 czerwca 1913 lieytacya 
każdoeześnie o godzinie 10 przed południem:

1. realności objętej lwh. 207 ks. gr. 
gm. Lubień w ieik i, stanowiącej realność 
wiejską, składającą się z domu, budynków 
gospodarczych i gruntów obszaru 26.829 m .2 
ocenionej na 7395 koron.

2. realności objętej lwh. 1908 ks. gr. 
gm. Gródek Jagielloński, stanowiącej real­
ność miejską, składającą się z domu muro­
wanego jednopiątrowego czynszowego, oce­
nionej Da 14.105 kor. wraz z przynależyto- 
ściarni, jakoto: drzwi, okna, szafka wmuro­
wana, ocenione na 186 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. kwotę 5440 kor. 
66 hal., ad 2. kwotę 9403 kor. 41 hal.

Warunki licytacyjne i inne cdnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Grodek Jag., dnia 23 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2909/12 (3) (5470)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa W ittlina i dr. Ber­
narda Wittiina we Lwowie odbędzie się dnia 
7 maja 1913 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym lieytacya real­
ności lwb. 570 gminy Stoki, składającej się

L, cz. E. 4267/12 (12) (5574)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Lockera w Kutach 
odbędzie się dnia 23 maja 1918 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12, lieytacya:

a) 1/4 lwh. 774, składającej się z pgr. 
2126, o powierzchni około 41 ar.;

b) 1/4 z 1/2 lwh. 775 khg. Kuty stare, 
składającej się z pgr. 2125/4, o powierzchni 
około 82 ar.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione: ad a) na 1731 kor., ad
b) na 678 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1154 
kor., ad b) 452 kor,, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacyi 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nh-rnhomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 16 kwietnia 1913,

L. cz. E. 280/13 (6) (5624)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
zaliczkowej w Żabnie, odbędzie się dnia 30 
maja 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 4, lieytacya następujących re­
alności :

a) lwh. 16 ks.gr. gm. Wola rogowska,
b) lwh. 207 ks. gr. gm. Wola rogow­

ska, obejmujące 2 pbud. i 9 gr. o obszarze 
2 h. 25 ar. 58 m.,

c) 1/4 część lwh. 182 ks. gr. gm. Wie­
trzychowice.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 8609 kor. 63 h , 
ad b) 1181 kor. 35 h., 
ad c) 62 kor. 59 h.
Najniższa oferta:
ad a) 7493 kor. 08 h., \
ad b) 787 kor. 50 h., 
ad c) 41 kor. 60 h.
Do realności lwh. 16 ks. gr. Wola ro­

gowska. należą następujące przynależności: 
parkan, studnia, piwnica murowana, 150 
drzew mieszanych. 3 krowy, 2 konie, 1 wóz, 
1 pług, 1 sieczkarnia i drobne narzędzia rol­
nicze oszacowane na 2630 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. E. 5788/12 (5570)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej To­
warzystwa kredytowego w Haliczu, odbędzie 
się dnia 7 maja 1913 o godz. 11 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 26, na zasadzie za­
twierdzonych warunków lieytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 308 ks. gr. Konezaki, pastwi­
ska, role i łąka,

b) lwh. 1175 ks. gr. Konezaki,
e) lwh. 1176 ks. gr. Konezaki,
d) lwh. 1177 ks. gr. Konezaki,
e) lwh. 1178 ks. gr. Konezaki,
f) lwh. 1179 ks. gr, Konezaki.
Cena szacunkowa wynosi:
ad a) 80 kor.,
ad b) 140 kor.,

ad c) 120 kor., 
ad d) 110 kor., 
ad e) 120 kor., 
ad f) 240 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 53 kor. 34 li.,
ad b) 93 kor. 84 li.,
ad c) 80 kor.,
ad d) 78 kor. 34 ii.,
ad e) 80 kor.,
ad f) 160 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. III. 2299/12 (8) (5573)
Strona zobowiązana Jan  Kukla, gospo­

darz we 1’ilipowicach.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ben­

jamina Grossa, kupca w Krzeszowicach, odbę­
dzie się dnia 23 maja 1913 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 10, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków lieytacya 
połowy realności lwh. 29 ks. gr. gm. kat. 
Filipowice, dłużnika Jana Kukli własnej.

Wartość szacunkowa wynosi 2575 kor.
Najniższa oferta 17.17 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, da­
lej wierzyzieli których pretensye powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszczone jest na odwrotnej stro­
nie edyktu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. E. 753/13 (5589)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Izraela Hollandera i Cha- 
nanela Bosen, odbędzie się dnia 16go maja 
1913 o godzinie 9 przed południem licy- 
tacya:

a) realności lwh. 6 gm. Jagielnica, war­
tości 2900 kor.,

b) realnośei lwh. 169 gm. Jagielnica, 
wartości 800 kor.,

c.) realności lwh. 1067 gm. Jagielnica, 
wartości 2000 kor.

Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) kwotę 1938 kor. 33 h., 
ad b) kwotę 533 kor. 33 h., 
ad e) 1333 “kor. 33 k.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gzortków, dnia 7 kwietnia 1913.

L. cz. E. VIII. 2211/12 (5542)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fani Hirsch w Podgórzu 
odbędzie się dnia 27 maja 1913 o godzinie 
10 przed południem, w biurze Nr. 45 II. p., 
lieytacya.:

I. połowy realności stanowiącej gospo­
darstwo gruntowe, składającej się z gruntów 
i budynków gospodarczych lwh. 120 ks. gr. 
gm. kat. Płaszów bez przynależności,

II. połowy realności stanowiącej gospo­
darstwo gruntowe, składającej się z gruntów 
i budynków gospodarczych lwh. 805 ks. gr. 
gra. kat. Płaszów bez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad I. na 1700 kor. 38 h., 
ad II. na 630 kor. 70 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad I. -  1133 kor. 58 h., 
ad II. -  420 kor. 47 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział VIII. 

Kraków, dnia 18 marca 1913.

L cz. E. 3325/12 (6) (5441)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4go czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. 19, lieytacya:

1. realności lwh. 1608 gm. Rożnów, 
Michała Stefiuka Petra własnej, tudzież

2. realności lwh. 4171 tejże gminy, 
Martyna Badysza Hrycka własnej, składają­
cych się z pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się:

ad 1. na 3568 kor. 39 h., 
ad 2. na 593 kor. 60 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. -  2378 kor. 93 h., 
ad 2. -  395 kor. 73 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku,
Warunki licytacyjne i odnosząc,u się



do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęćku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionvm, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 14 kwietnia 1915.

L. cz, E. III. 5204/12 (5), 3103 12 (12), 
2547/12 (8), 5155/12 (7) (5551)

Edykt licytacyjny 
W tutejszym sądzie powiatowym w biu­

rze Nr. 27, odbędzie się dnia 29 maja 1913 
licytacya następujących nieruchomości a mia­
nowicie :

I. o godzinie 9 przed południem licy­
tacya 3/4 części realności objętej lwh. 5008 
gm. Tarnopol, składającej się z pb. 584/2 
ze znajdującym się na niej domem Nr. 2491, 
ocenionej na 4188 kor. 30 h.,

II. a) o godzinie 10 przed południem 
licytacya realności lwh. 43 gm. Bajkowce, 
składającej się z pgr. 644/1, 821/1 i 821/2, 
które sprzedane zostaną pojedynczymi parce­
lami, ocenione są:

1. parc. gr. 644/1 na kwotę 400 kor. 
34 h.,

2. parc. gr. 821/1 na kwotę 231 kor. 
27 b.,

3. parc. gr. 821/2 na kwotę 2321 kor.
80 h.

b) połowa realności lwh. 682 gm. Bąj- 
kowce, ocenionej na 1526 kor. 29 h., a wła­
ściwie w uwzględnieniu ciążącej na tejże re­
alności służebności na 1466 kor. 29 h., wraz 
z przynależnością składającą się z inwenta­
rza gospodarskiego, ocenionego na kwotę 
271 kor.,

III. o godzinie 11 przed południem 
licytacya połowy realności lwh. 1790 gm. 
Hłuboezek wielki wraz z przynależnością 
składająeą się z oparkauienia ocenionej na 
kwotę*1107 kor. 05 h., przynależność zaś na 
3 kor.,

IV. o godzinie 12 w południe licyta­
cya 2/8 części realności lwh. 375 gm. Pe­
tryków, składającej się z pgr. 1206 (łąka) o
przestrzeni 5 morgów, które to 2,8 części 
realności ocenione są na 1250 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi :

ad I. kwotę 2094 kor. 15 h,, 
ad II. 1) kwotę 266 kor. 90 h.,
ad II. 2) kwotę 154 kor. 18 h.,
ad II. 3) kwotę 1547 kor. 87 h., 
ad b) kwotę 1158 kor. 20 h., 
ad III. kwotę 740 kor. 34 h„ 
ad IV. kwotę 833 kor. 34 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 13 lutego 1913.

L. cz. E. 2389/12 (15) (5682)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Kopy- 
czyńcach, zastąpionej przez adw. dr. M. An- 
dermana, odbędzie się dnia 16 maja 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, relicytacya 
połowy realności obj. lwh, 333 gm. Kara-

szyńce, składającej się z pb. 112 i pg. 16910 
(zabudowanie włościańskie z ogrodem obsza­
ru 20 a 85 m2).

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 630 kor.

Najniższa cena wynosi 315 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokument?,, może ka­
żdy mający chęć Kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńce, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. E. 540/12 110) (5685 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 19 maja 1913 o godzinie 9 rano 
odbędzie się relicytaeya całej lwh, 343 gm. 
Sowliny.

Dla relicytacyi obowiązują warunki li­
cytacyjne zatwierdzone ts. uchwałą z dnia 
10 kwietnia 1912 E, 540/12 (4) z tą odmia­
ną, że najniższa oferta wynosić będzie poło­
wę ceny szacunkowej, t. j. kwotę 4050 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 8 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2492 12 (5589)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 1913 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytacya realności lwh. 814 
gm. Tarnowica polna.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1187/12 (11) (5700 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leisora Gottesfelda, Da­
wida Englera i Natana Eltisa w Kosowie, 
odbędzie się dnia 6 czerwca 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 w Żabiu licytacya re­
alności obj. lwh. 2197 ks. gr. gm. Żabie, 
składającej się z pb. lk. 1414/1 i pgr. lk.. 
8391/11. 8393 4 i 8393/2, oraz realności obj. 
lwh. 3778 tej samej ks. gr., obejmu.ąoej dw a 
odrębne kompleksy, z których jeden a) skła­
da się z pb. 1. 1414/3 i pgr. lk. 8391/4, 
8391 5 i 8391/6, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z urządzeń młyna i tartaku 
jako to 3 sit młyńskich, 4 pytii młyńskich, 
1 skrzyni na mąkę, 1 kosza na zboże, 1 
długiej drucianej liny. 1 skórzanego pasa — 
zaś drugi kompleks b) składa się z pb. 
1414/2 i pgr. lk. 8392, 8393/1, 1393.6 i 
8488/4._

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to realności lwh. 
2197 na 7906 kor,, zaś realności lwh. 3778 
kompleksu ad a) 5704 kor. 20 h., zaś kom­
pleksu ad b) 7024 kor. 12 h,, przynależności 
zaś kompleksu a) 165 kor.

Najniższa ceny wynoszą co do realności 
lwh. 2197 — 5270 kor. 67 h., a z realności 
lwh. 3778 — kompleksu ad a) 3916 kor. 80 
h., zaś kompleksu ad b) 4683 kor. 95 h., 
poniżej tej ceny| sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. E. 407/13 (5) (5691)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny z Soprychów Dud- 
kowej i spól. wDulczówce, odbędzie się dnia

17 czerwca 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10 licytacya realności lwh 605, 610 
i 24/96 części realności lwh. 612 ks. gr. 
gm. kat. Dulczówka objętych, Zofii ze Sopry­
chów Mścjali własnych.

Nieruchomość lwh, 605 wystawione na 
licytacyę jest oceniona na 410 kor., lwh. 
610 na 300 kor., a lwh, 612 na 30 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 605 -  273 Kor. 32 h., co do lwh. 
610 — 200 kor., a co do lwh. 612 — 20 
kor-, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta /wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10.

Prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
.sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. E. 102/13 (7) (5687 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Radziechow- 
skiego kredytowego w Radziechowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Ciska w Radziecho- 
wie, odbędzie się dnia 31 maja 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 111, w Łopatynie 
licytacya real. lwh. 2275 gm. Łopatyn, wraz 
z przynależnościami, składającymi się z ko­
mórki drewnianej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 8100 kor., przynależno­
ści zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 4c.'10 koi.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biusza Nr. 111.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Łopatyn, dnia 5 kwietnia 1913.

L, cz. E. 1043/12 (5695)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Stogery, odbę­
dzie się dnia 14go maja 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12, licytacya realności 
lwh. 137 i 367 gm. kat. Zaborów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 3311 koron i 806 
koron.

Najniższa cena wynosi 2207 kor. 34 h. 
i 537 kor. 34 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
powyższej realności dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia , przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 . '

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nąjpóźuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałegc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Strzyżów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 5131/12 (7) (5678)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Kalmusa w Horo- 
denee, zastąpionego przez adw. dr. W erbtra, 
odbędzie się dnia 27 maja 1913 o godz. 9 
rano, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 30, licytacya realności objętej lwh.

117 gminy Korniów, składającej się z parc. 
bud. 71/2 i pgrt. 170,3 ogród o łącznym ob­
szarze 2215 m 2 z chatą i wozownią, tudzież 
pgrt. 967 o obszarze 4453 m 2.

Nieruchomość ta wystawione na licyta­
cyę jest oceniona na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 740 korcn, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumena (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Horodenka, dnia 5 marca 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Ne. IV. 35 13 (3) (5506 3 - 3 )

E d y k t .
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, że prawomocnem o- 
rzeczeniem c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 20 listopada 1910 L. XIII. 255/1 
rozwiązane zostało Towarzystwo wzajemnej 
pomocy „Providentia“, a według sprawozda­
nia c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwowie z 28 
sierpnia 1912 L. 1458, pozostał po tem to­
warzystwie majątek w ogólnej kwocie 9297 
kor, 82 hal, i że kuratorem majątku tego 
rozwiązanego Towarzystwa ustanowiony zo­
stał p. dr. Franciszek Jasiński, adwokat we 
Lwowie.

O tem zawiadamia się tak wierzycieli, 
jak i członków i kandydatów na członków 
pozwanego Towarzystwa.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 27 marca 1913.

L. XVII. 2988/130.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z 39 . 
kwietnia 1913 L. X V II. 2988/130, w spra­
wie wprowadzania zwierząt i  produktów  

zwierzęcych z B ośuii i  Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób sta­

dnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 
27. marca 1913 L. XVII. 2243/126, zarządza 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 22. kwietnia 1913 L. 16953 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny, co następuje:

1. Z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów : Banjaluka, Bihac, Bos. 
Dubica, Bos. Novi, Dervent, Fojnica, Glamoć, 
Jajce, Kotor-Varo§. Livno, Ljubinje, Ljubuśki, 
Maglaj, Mosiar, Rogatica, Srebrenica, Stolac, 
Teśanj, Travnik, Trebioje. Tuzla. Varcar- 
Vakuf, Vi§egrad, Visoko, Vlasenica, Zenica, 
Źepće, Zyornik i Żupanjac.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń stanie niepoćwńartowanym obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej “, będą karane 
według ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 
Nr. 177 przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 
72 i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozpo­
rządzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r.

L. cz. E. 216/13 (5342)
E d y k t .

Jakóbowi Malarzowi synowi Michała 
w Jaduchach, sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Tarnobrzegu o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 885 
gm. Jaduchy przez przymusową licytacyę 
w drodze egzekucyi, ma być doręczona 
uchwała z dnia 30 stycznia 1913 1. cz. E. 
216 12, którą wyznaczono audyencyę na 
dzień 6 maja 1913 do ustalenia wartości 
realności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób 
Malarz przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Rabena.



Kebeua w rzeczonej sprawie 
i niebezpieczeństwo, dopóki 011 w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika r.ie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 4 kwietnia 1913,

L. cz, 0. IV. 219/13 (1) (5583)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Tomaszowi Kałamarzowi wniesiony zo­
stał do c, k sądu powiatowego w Przewor­
sku przez Stanisława i Władysława Kałama- 
rzów z Nowosielec pozew o własność i inta- 
bulacyę parcel gruntownych lk. 1444/3 i '1446/3 
wchodzących w skład realności Iwh. 735 
gminy Nowosielce.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 9 maja 1913, o go­
dzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Tomasza Kała­
marza ustanawia się p. dr. Karpia, adwokata 
w Przeworsku, kuratorem, który zastępywać 
będzie Tomasza Kałamarza w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i bezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przework, dnia 19 kwietnia 1913.

L, cz. C. I. 186/13 (1) (5554)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Makowskiemu i tow. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Złoczowie przez Spółkę pożyczkową „ Własna 
Pomoc” w Gołogórach pozew o 375 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień .16 maja 1913, o go­
dzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
kołaja Makowskiego ustanawia się p. dr. 
Hessla, adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Złoczów, dnia 18 kwietnia 1913.

L. cz. C. 2S1/J3 ( i )  (5616)
E  d y k t

Przeciw Janowi Kaziarowi i Janowi Sto- 
jowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie pozew o 236 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 9 maja 1913, o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw poMyższych usta­
nawia się p. dr. Syruczka, adwokata w Gło­
gowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 155/13 (2) (5596)
E d y k t

Przeciw Józefowi Sokołowskiemu z Tu­
chowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c, k. sądu powiato­
wego w Tuchowie przez Szymona Tellera w 
Tuchów, e pozew o 306 kor. 40 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 16 maja 1913, o godzinie 
9 przedpołudniem  w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Józefa Sokołow­
skiego ustanawia się p. Józefa Jsntonia w 
Burazt.ynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 13 irn-rca 1913.

L, cz. 0. IV. 290/13 (5569)
E d y k t.

Przeciw Mendlowi Wienerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Isaka Fresbruna pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 23 
maja 1913.

Celem strzeżenia praw Mendla Wienera 
ustanawia się p. Dawida Spormana, kand. 
adw. w Haliczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Men­
dla Wienera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 18 kwietnia 1913.

(5663 1—3)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Krochmalnemu i Aha- 
fii Krochmalnej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Złoczowie przez Zakład kre­
dytowy w Pomorzanach stów. zaj. z ogr. 
poręką pozew o 1100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw' Wasyla Kroch­
malnego i Ahafii Krochmalnej ustanawia się 
p. dr. Michała Lehrfreuda, adwokata w Zło­
czowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzie Wa­
syla Krochmalnego i Ahafię Krochmalną w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 1 marca 1913.

L. cz. 0. II. 148/13 (L) (5617)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Haluchowi po Stani­
sławie z Siar, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Józefa Halueha 
w Szelence P. Muraszerdehely na Węgrzech 
pozew o zapłatę kwoty 266 kor. zpn.

Na podstawie pozwu: wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
9 maja 1913, o godz. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorlicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 3 kwi tnia 1913.

K s ię g i  g r u n t o w e .
I , Praos. 2962/19 E./13 (5639)

E cl y k t.
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

ogłasza po myśli ustawy z 25 lipo,a 1871, 
N. 96 dz. p. p., że sąd powiatowy w Nisku 
przedłożył projekt uzupełnienia księgi grun­
towej dla gminy kat. Przędze! przez utwo­
rzenie w niej nowego wykazu hipotecznego 
dla parcel gruntowych nie stanowiących do­
tąd przedmiotu księgi gruntowej a powsta­
łych z dawnego koryta rzeki Sanu, t j. 2363 2 
las, 2363/5 "las, 2363 7 las, 2363/9 las. 
2304/17 las, 2366/1 las, 2306/3 las, 2366/5 
las, 2366/6 las, 2366/7 rola, 2366/9 las, 
2366/10 las, 2367 0 las, 2409 las, 2410 las, 
2411 las, 2412 las, 2413 las, 2414 las, 2415 
las, 2416 las, 2417 las, 2418 las, 2419 las, 
z wpisom prawa własności na rzecz Zy­
gmunta Jordana.

Ten projekt uzupełnienia należy uwa­
żać za księgę gruntową z dniom 5go maja 
1913. Od tego dnia nowe prawna własności i 
inne prawa hipoteczne na nieruchomościach 
powyższych można nabyć, ograniczyć, prze­
nieść na innych i umorzyć tylko przez wpis 
do nowej księgi gruntowej.

Zarazem dla ustalenia powyższego uzu­
pełnienia księgi gruntowej, które przejrzane 
być może w wymienionym sądzie hipotecz­
nym wdraża się postępowanie wedle § 20 
powołanej ustawy, wzywając wszystkie osoby:

a) któro na podstawie prawd, nabytego 
przed powyższym dniem otwarcia uzupełnio­
nej księgi gruntowej, żądają zmiany wpisów, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości, 
czy też w inny sposób,

b) które już przed dniem otwarcia u 
zupełnionej księgi gruntowej nabyły na wpi­
sanych w niej posiadłościach lub na ich czę­
ściach prawa zastawu, służebności lub inne 
prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile to prawa powinny być wpisano jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a nio 
zostały wpisane do uzupełnionej księgi grun­
towej już przy jej uzupełnieniu, aby do . 
września 1913 w wymienionym sądzie hipo­
tecznym zgłoszenia swoje wniosły, gdyż ina­
czej utraconcby zostało prawo dochodzenia 
roszczeń, które mają być zgłoszono, przeciw­
ko tym trzecim osobom, które nabywają pra­
wa hipoteczne w dobrej wierze na podsta­
wie wpisów zawartych w uzupełnionej księ­
dze gruntowej, a niezaprzeczonych.

Okoliczność, że prawo, które ma być 
zgłoszone, jest widoczne z sądowego zała­
twienia lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa, nie 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia.

Restytueya zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól­
nych stron są niedopuszczalne.

C. k. Sąd krajowy wyższy,
Kraków, dnia 24 kwietnia 1913.

Kuratele.
L. oz. P, IV. 23/13 (4) (5565)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 

Polowego w Dobrowlanach.
Kuratorem jego ustanowiono Andrusia 

Polowego w Dobrowlanach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 6 lutego 1913.

L. cz. L. IX. 16/12 (13) (5550)
E d y k t,

Za marnotrawcę uznano Semena Zam­
kowego wr Czystyłowie.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Zamkowego Czystyłowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 5 lutego 1913.

L. cz. L. 2/13 P. 19/18 (5601)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Bieję 
w Mytarzu.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła Bo­
mie w Mytarzu.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Żmigród, dnia 9 marca 1912.

L. cz. P. V. 813 10 (5559)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wojciecna 
Tomkiewicza w Starejwsi.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Pie- 
trykę po Wojciechu w Starejwsi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Brzozów, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. P. IV. 59 13 (4) (5564)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Andru­
sia Huka w Łuczanach.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Fełyszyna w Łuczanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 13 marca 1913,

L. cz P. V. 28/13 (5) (5566)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Marka 
Borodeckego w Dtmidowie.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Borodeckiego w Demidowie,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 17 marca 1913.

L. cz. P. IV. 74/10 (8) (5552)
E d y k t.

Zawieszona nad Jackiem Diduchem, sy­
nem Prokopa z Ociszkowa, kuratela z powo­
du marnotrawstwa zostaje zniesioną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 21 listopada 1912.

L. cz. L. 28 13 (5572)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Eliasza Oho- 
dania właść. real. w Jaworotfie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Or­
łowskiego s. Franciszka, bednarza w Jawo- 
rowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 1 marca 1912.

L. cz. L. 3 13 (5498)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Ludwika War- 
galę w Misikowiu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko- 
zdronkiewicza w Misikowiu.

0. k. Sa,d powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 26 lutego 1913.

L. cz. L. 2/13 (9) P. 41,13 (5622)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Barbarę 
Podgórską w Woli gręboszowskiej.

Kuratorem jej ustanowiono Macieja 
Podgórskiego w Woli gręboszowskiej.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 9 kwietnia 1913.

L, cz, L. 9,12 (10) (4335 3 - 3 )
E d y k t,

Marcela Fela uznana umysłowo chorą, 
jej kuratorem jest Andrzej Fela z Radymna. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 13 marca 1913.

L. cz. P. 11/92 (24) (4399 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Ka­
rola Laska w Partyniu.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Rybińskiego w Rudzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 3 marca 1913.

Firmy.
H. en. <PipM. 38/13 Ctob. I. 875 (4644)
3tliHH i ĄOĄaTKH ĄO BIIHeaHHS. B JK e  4>ipM 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO /jo peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 

cno^apcKHx CTOBapninenB.
O c i A o k  C T O B a p u m e H H : ^ ( o . i h h b h h .  
4ńpłra 3ByuHTB: ToBapnciBo rocno^ap- 

c k o  ic p e ^ H T O B e  „ N jm n c K H H  E a H K u , C T O B a p n -  
meHe 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOJO nopy- 
KOK) B / ( o . lH H H H a X .

3MiHa ęjńpMH H a: ToBapHCTBo rocno ■ 
jtapcKo-Kpe^HTOBe „CaMonoMiu“, cTOBapame- 
He 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyKOio
B ^ (0 J IH H J JH a X .

3aiiHa craTyTy: §§ 5, 9, 13, 16, 21, 
23, 52, 53 i 58 3iiiHeHo b cnoció no^aHHH
b  y / to c T O B ip e H iM  B y jn H C i n p o T O K O .iy  3 a r a .n B -  
HHX 3ÓopiB 3  flHH 23 CiUHH 1913 p.

^(aTa BnHCy: 14 MapTa 1913.
I( . k. CyĄ OKpyacHHH hko TOprOBe.uLHnił

B i^ iA  II.
EopeacaHH, rh r  19 .iioToro 1913.

L. cz. Firm. 16/13 Stow. II. 130 (4665)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Milówka.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Milówce, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Walne zebranie człon­
ków stowarzyszenia dnia 24 listopada 1912 
odbyte uchwaliło zmianę postanowień §§ 1 
i 16 dotychczasowego statutu w brzmieniu 
jak w odpisie protokołu przechowanym w tul. 
sądowym zbiorze załączek.

Skład zarządu ustala się obecnie: z prze­
łożonego, jego zastępcy i 7 członków zarządu.

Członkowie zarządu w ybrani: Stanisław 
Urbaczka, gospodarz i Jan Drożdż, cieśla w 
Nieledwi, oraz Antoni Grzegorzak, gospodarz 
w Ciścu.

Data wpisu: 26 marca 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 26 marca 1913.

L. cz. Firm. 28/13 Stow. II. 1341 (4646)
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
1. Siedziba stowarzyszenia: Rohatyn.
2. Statut stowarzyszenia został uchwa­

lony dnia 29 grudnia 1912.
3. Firm a stowarzyszenia brzmi: Skła­

dnica i sklep Kółka rolniczego w Rohaty­
nie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

4. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: 
przychodzić z pomocą członkom:

a) przez dostarczenie po cenach hurto- 
wnych towarów spożywczych i innych arty­
kułów domowego i gospodarskiego zapotrze­
bowania sklepom Kółek rolniczych, tudzież 
innym sklepom wiejskim i małomiejskim, na­
bywanych z pierwszorzędnych źródeł naby­
cia za pośrednictwem instytucji stworzonej 
w tym celu przez Zarząd główny towarzy­
stwa Kółek rolniczych we Lwowie pod fir­
m ą: „Związek ekonomiczny Towarzystwa Kó­
łek rolniczych Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, a to na podstawie regulaminu 
dla Dyrekcyi składnicy wydanego przez Za­
rząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych;

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów7 
spożywczych i wszelkich artykułów domowe­
go i gospodarskiego zapotrzebowania;

c) przez zakupno produktów rolnych i 
wyrobów drobnego przemysłu od własnych 
członków, celem dalszej ich odsprzedaży oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach ;

(1) przez udzielanie zaliczek na produ- 
kta rolno, wyroby przemysłu i towary.

5. Czas trwania: nieograniczony.
6. Dyrekcya składa się: z 3 stałych 

członków: Apolinary Jamrógiewicz, sekretarz 
Rady powiatowej w Rohatynie,1 Karol Gross 
emeryt zarządca podatuowy w Rohatynie i 
Jan Kowal nauczyciel ludowy w Rohatynie.

7. Podpis firmy pod napisem, lub pie­
częcią, brzmienie firmy zawierającym, kładzie 
sw7ój podpis dwóch członków Dyrekcyi.

8. Ogłoszenie ze strony stowarzyszenia 
wychodzić będzie pod firmą stowarzyszenia z 
podpisem eo najmniej 2 członków Dyrekcyi. 
Publiczne ogłoszenie nastąpi w „Przewodniku 
Kółek rolniczych1' lub innym dzienniku pol­
skim krajowym.

9. Odpowiedzialność członków stowa­
rzyszenia jest ograniczona w ten sposób, że 
każdy członek stowarzyszenia odpowiada nie- 
tylko swoimi udziałami z przedsiębiorstwa, 
ale także dalszą kwotą równającą się wyso­
kości deklarowanego udziału.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba Ł. ez. Cm. 8/13 ( i )
na jego koszt ‘

„Gazeta Lwowska” Nr. 99 z dnia 1 maja 1913.
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10. Udział członków: wynosi 25 kor., 

każdemu członkowi przysługuje prawo dekla­
rowania więcej udziałów, jednakże przez nie 
nabywa prawa do więcej głosów,, jak 10.

Data wpisu: 28 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddziałl II.
Brzeżany, dnia 19 lutego 1913.

H . en. <PipM. 6713  Ctob. I. 541 (5462)
SłÓHH i gogaTKn 30 BnncaHnx birc dpipai 

eTOsapnmeHŁ.
HanesKHTt BtracaTEt b peecTpi cTOBa- 

prnneuB 3apoÓKOBnx i roenogapcKHx.
Oci/i,OK CTOsapumeHu : IIomBni'.
cpipMa 3Byui7TB: Cni.uKa orua^HOCTn i 

n o 3 H U 0 K , c T O B a p n i n e H e  3 a p e s c rrp o B H H e  3  H e -  
oÓMesKeHoio nopyxoio.

1. U.aeHH /jHpeKgm BHCTynH.HH: Bo- 
nogHMnp UyóaTUH i Toma nponJ/rąiH.

2 U.aeHH gupeKunt Bnopanni: H khm 
I laciuHHK i UpiiropHH Map-nraioK.

I],. K. C jĄ  OKpyWCHHH JIKO TOprOBft.aBUIlif
Big/yn II.

3onouiB, ą e s i 15 MapTa 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 3/12 150 (5662)

W konkursie Ozyasza Halperna:
1. do likwidacji i npprządkowania do­

datkowo zgłoszonych i do dnia 10 kwietnia 
1913, zgłosić się mających wierzytelności.

2 do powzięcia uchwały w myśl § 146
u. k. względem spieniężenia wij rzyteiności 
wątpliwych ze na niestosunkowo wielkie ko­
szta ściągnięcia wyznacza się audyencyę na 
dzień 10 kwietnia 1913 o godz. 10 przed 
południem biuro Nr. 116 II piętro^Msądzie 
tutejszym.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 1Ó marca 1913.

Komisarz konkursu wy.

Spadki
L. cz. A. 172/13 (5692 1 - 3 )

E d y k t.
O. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza, że dnia 31 stycznia 1891 w Duur.- 
jowie zmarła Katarzyna Pancńko baz pozo­
stawienia rozporządzenia ostatni j woli. a uo 
spadku między tnnemi konkuruje z ustawy 
tejże syn Sylwester Panońko,

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Syl­
westra Panońko nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Stani­
sławem Podwińskim, ustanowionym dla nie­
obecnego.

Przemyślany, dnia 9 marca 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T. Y. 9 12  (2) _ (5525 1—3)

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą.

Anna z Leszczyńskich Jęezalikowa, u- 
rodzona w Łańcucie dnia 26 marca 1837 
wydaliła się z Łańcuta przed przeszło 84 
laty w niewiadomym kierunku i od tego cza­
su nie dała o sobie zupełnie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Józefy z Kranów 
Pelcowej działającej przez opiekuna Jana Pel­
ca w Łańcucie postępowanie celem uznania 
za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Pelzlingowi w Ezeszowie wiadomości o 
powyż wymienionej, a Annę z Leszczyńskich 
Jęezalikowa wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawiła się, lub w inuy 
sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę, po 
dniu 22 kwietnia 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ezeszów, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. Ne. IV. 632/13 (1) (5422 1 - 3 )
Na prośbę Benziona Charytana z Tu- 

czap wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionych proszącemu dwóch blan­
kietów wekslowych częściowo wypełnionych, 
a mianowicie blankietu opiewającego na 100 
kor., akceptowego przez Karola Greka i blan­
kietu opiewającego na 300 kor. akceptowa­
nego przez Antoniego Szumańskiego z Tu- 
czap.

Posiadacza tych blankietów wzywa się, 
w przeciągu roku” od daty ogłoszenia tego 
edyktu licząc w tutejszym sądzie się zgłosił 
i prawa swe do nich wykazał, gdyż w razie

przeciwnym na żądanie Benziona Ch&rytana 
zostaną one uznane za umorzone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jarosław, dnia 1 kwietnia 1913,

L. cz, Ne. I. 451/13 (4) (5580 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a ,

Na wniosek Stanisława Niedziółki w 
Podgórzu wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne odnośnie do zagubionego •rzekomo 
wnioskodawcy dokumentu kupna sprzedaży z 
dary Berno 13 lutego 1911 Nr. 10.951 na 
nową 3 prc. obligację preimjną Zakładu kre­
dytowego ziemskiego Serya ;™5S Nr. 16 z 
1 lutego 1889 na 100 zł. a. w. nominalnej 
wartości.

Posiadacza tego dokumentu kupna sprze­
daży wzywa się zatem, by w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni swe prawa zrea liz - 
wał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasu dokument ten za nieważny zostanie 
uznany.

• C. k- Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. Ne. IY. 661/13 (2) (5553 1 - 3 )
(A m o r t y z a c y a.

Na wniosek Mykiety Krupka syna Fed- 
ka z Łuki wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych książeczek wkład­
kowych Towarzystwa kredytowego „Samopo­
moc" w Złoczowie, a to pierwsca Nr. 510 
na 460 kor., zaś druga Nr. 531 na 90 kor. 
opiewające.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego reku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 1.4 marca 1913,

L. cz. T. II, 4/13 (1) (5457 1 - 3 "
A m o r t y  z a  c y a.

Na wniosek Herscha Leekera w Iwo­
niczu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę w dniu 
4 kwietnia 1913 w Iwoniczu zagubionego 
weksla z daty Sanok 1 lutego 1913 opiewa­
jącego na kwotę 190 kor. z podpisami Her­
scha Leekera jako żyranta i Hermana Helle­
ra ja io  akeeptanta.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił sie ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od dnia ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu weksel ten za 
umorzony uznany będzie,

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II,

Jasło, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. T. 51/13 (5446 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Bukartek we Lwo­
wie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej galicyjskiej Ka­
sy oszczędności we Lwowie Nr. 148.408 0- 
piewającej na kwotę 685 kor. 87 hal., a na 
nazwisko Marya Bukartek wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
sie przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sad krajowy cywiiny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. T. VI. 81/12 (2) (5401 1 - 3 )
. "Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Edwarda Stoya w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następujących rzekomo przez wnio 
skodawcę zagubionych kartek zastawniczych 
filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 
w Krakowie Nr. 23,424 i 24.286 na złoty 
łańcuszek i zegarek wystawionych.

Posiadacza powyższych kartek zastawni­
czych wzywa się’ przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi. prawami w ciągu jednego roku, sze­
ściu miesięcy i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistuiejące uznane zostaną.

Czasokres liczy/się od dnia następnego 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. Ne. I. 535 11 (1) (5379 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Borowca z Budzi- 
woja wdraża się postępowanie celem arnor- 
tyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Nr. 408 Kasy za­
liczkowej w Tyczynie na kwotę 1200 kor. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­

kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane 
zosi na.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz, T. 4 13 i i )  (5528 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herscha Chera, kupca w 
Chyrowie w’draża się postępowanie celem a- 
mcrtyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego blankietu wekslowego na 1 kor. 
ostemplowanego przez wnioskodawcę in bian- 
co akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 7 kwietrna 1913.

L. cz. T. 6/13 (5654 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kasy ludowej sBw. zarej. 
z ogr. poręką w Stanisławowie ul. Kazimie­
rzowska wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi rzekomo w nocy z 16 na 17 listopa­
da 1912 przez nieznanych sprawców, którzy 
do lokalu Kasy ludowej się włamali zabra- 

.negc względnie zniszczonego weksla, a to: 
z daty Szatmar 10 sierpnia 1912 zupełnie 
wlstawionego na 135 kor. opiewającego, onia 
81 grudnia 1912 płatnego, zaopatrzonego pod­
pisem Adolfa Kleina jako akceptanta, Simo­
na Lasta j iko wystawcy i żyrom firmy Last 
& Fmk.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by weksel ten eto dni 45, po trzy- 
krotnem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" tutejszemu sądowi przedłożył, inaczej 
po upływie zakreślonego czasokresu weksel 
ten z,s bezskuteczny uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 stycznia 1913.

L. cz. T. 38/12 (2) (5656 1 - 3 )
"Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izraela Eigenfelda subjekta 
handlowego w Stanisławowie ul. Sobieskiego 
82 wdraża się postępowanie celem amortyza­
c ji rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa dyskon­
towego (przedtem Towarzystwa bankowego) 
w Stanisławowie Nr. 755 na 1259 Jror. 93 
hal., opiewającej na imię Klara Eigenfeld 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną,

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 20 lutego 1913.

Zl. T. 10/13 (5655 1 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuchen Osterr, - ung. Magneta 
Erzeugung elektr. Uhren Gesellschaft m. b. 
II, in Liąuidation in Wien VI. Mariahilfer- 
strasse 25 wird das Verfahren zur Amorti­
sierung des der Gesuchstellerin angeblich 
in Veriust geratenen Ilepotscheines Nr. 7978 
der k. k. Staatsbahndirektion Stanislau vom 
1 Februar 1908 iiber den Kautionsbetrag per 
471 K. eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Eechte binnen 1 
Jah r 6 Wcchen und drei Tage geltend zu 
maehen, nidrigens die Urkunde nach Ver- 
lauf dieser F ris t fur unwirksam erklart 
wurda.

K. k. Kreisgericbt, Abt. IV.
Stanislau, am 28 Februar 1913.

L. cz. T. 43/13 (2) (5642 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Chaji Weitzen w Żo­
łyni wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności w Oleszycach 
Nr. 72 lit. A. opiekającej na imię Iehla 
Klohra i Oh aj i Weitzen i na 1000 kor. wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.^

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 8 kwietnia 1913.

Zl. Os. 716 1911 (52) (5603)
E d i k t.

Am 10 Mai 1911 ist in Banja Luka 
Alesander Drozd, bos. herc. Landesbeamter,

geburtig und znstandig nrch Dobra (Bezirk 
Limanowa) in Galizien, ohne Hmterlassung 
einer letztwillmen Anordnung gestorhen.

Da die hierlands befindliehen Erben 
ura die Vovnahme der Ver'.8ssenschaftsab- 
handiung bei diesem Gerichte angesucht ha- 
ben, werden die allfaliigen auswartigen E r­
ben und Ver>;:.achtnissnekmer aufgefordert, 
ihre Anspriiche binnen 6 Wcchen hieramts 
snzumelden, da widiigenfalls die Yerhand- 
Iung m l denjeaiffen Beteiligten, welcbe da­
rom emgeschritren sind, vorgenornmen wer­
den wird.

Bezirksgericht.
Banja Luka, am 10 April "1913.

L. cz. Nc. I. 426/13 (5588 1 —3)
Wdrożenie amortyzacyjne.

Na wniosek Franciszka Oopa w Małów- 
ee wdraża sie postępowanie amortyzacyjne 
wskutek spalenia się książeczki udziałowej 
Towarzystwa eskontowego w Strzyżowie Nr. 
224 na kwotę 50 kor.

Posiadacz książeczki zgłosi swoje pra­
wa w ciągu roku po upływie bowiem tego 
czasu za istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, 28 lutego 19)3.

L. cz. T. 15 13 (4) (5643 1—3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Michała Gałuszki i tow. 
rolników w Setnej ad Szówsko. jako spad­
kobierców ś. p. Michała Gałuszki, syna An­
toniego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej książeczki wkładkowej Zakładu 
oszczędności 1 wzajemnego kredytu w Jaro­
sławiu Nr. 65 na kwotę 427 kor. 71 h. 0- 
piewającej, a na imię Michała Gałuszki wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
sw ojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „G azem  
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczka ta 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 9 kwietnia 1913.

L. cz. T. 7/13 (5657 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Abrahama Eotbfelda, kupca 
w Boborodczanaeh, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi, rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego kwitu zastawniczego Kasy 
oszczędności miasta Stanisławowa Nr. 922 
na imię wnioskodawcy wystawionego.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się zeswojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 lutego 1913.

Wyroki prasowe.
SI. 73 (4463)

Sm 9?amen ©einer Sttajfftdt beś $aijerś! 
®oś {. f. Sanbeśgeridjt 2Bten a i§  5|3tefj* 

geridjt pat mit bem (Srfenntniffe bom 26 jDłarr 
1913, $pr. XXXV 81/18,3, auf ®ntrag ber f'f.
©taatśnnmaltfdjaft crfaunt, bafj ber gnljalt ber 
fltumnur 6 ber peitobtfcben iUitjlrierłeu 55rućU 
fdjrift: „©liitjlidjtcr" bom 25 S/fars 1913, XVI 
Saljrgang, burd) boś auf ©eite 8 beftnblicfye 
Silb baś 93erge!)en nad) § 516 @t. Begrurt= 
be utib eS tbirb nad) § 493 ®t. £). baś
SJerbot ber SBeiterberbreitung btefer ®rucffcf)rifi 
au&gefprodjen, bte bon ber ?. ?. ©tftitlantoalD 
fdjaft berfitgtc SBefcIjIagnafpne nad) § 489 @t. 
$.£>. befiatigt unb nadj § 37 $r. ©. auf bte 
53mud)fung ber faifhrten ©remplare ezlannt. 

SBien, am 26 fDidrj 1913.

Sm Olanten ©einer SDiafeftat be§ Staiferś! 
S)aś t f. Sanbcśgericbt SBien alś ipre^ 

geriept pat mit bem ©rfenntniffe bom 26 9Jlim  
1913, ij3r. XXXV 82/13 3, auf 3Iutrag ber 1 !. 
StaatśanhiaUjdiaft eccanntj bap ber Suljait brr 
fRitmnter 6 ber peiiobtfdjen S/irutffdjrift: „SSSohD 
ftanb fiu- Sifle", 6. Saprgaug, bom 26 3knvj 
1913, itnbjmar: 1 burd) bte im SIctifel: „9io= 
manom=SubiIdmn!' jur ©finjc (©eite 1, ©palie
3, ©eite 2, ©patte 1), 2. burd) bte tut Strtitel: 
„gernanb tpeilouticr" entijafteneii Stetlen bon 
„Jtnecfjtjeelfn bierben erjeugt" biś „'Kuśbrud ge* 
iangen" (©eite 2, @palte2); 3 burd) ben 2(r* 
tiret: „SSerbredpn unb Suftij" jur ©att^e (©eite
4, ©palte 1 unb 2;; 4 in ber Jiubni: „@rie  ̂
djenlanb" burĄ bte ©teGe bon „®6nig @eorg
I. f)at" btś „ru(ffid)tśIo!S=graufam faete" (©eite
5, ©palte 3) ad 1 unb 4. baś SSergefjen nad) 
§ 305 ©t. ©., ad 2. unb 3. baś !łSergel)en ttaĄ 
§ 65 a ©t. &. begninbe unb c§ roirb natĄ § 493 
©t. ffj- D  baś Słerbot ber SBeiterberbreitnttg biefer 
SDrutffdjrift anśgefprod)en, bte bon ber f. f. 
©taałśanUialtfdiaft berfiigte SeftĄlagnaI)me nad) 
§ 489 ©t. fp, D. beftcitigt unb nac| § 37 fpr.
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ii  auf fcte SKnuiffiung ber fńifierten ©jpmplare 
erfan-if

SSiot, ;rrt 26 2Rdrg 1918

3m Kamer, ©etner SD̂ ajeflat be§ ®aiferg! 
®aS f. t .  Sa«ueggmd)t SBten al§ Krejf- 

geridjt bat ruit hem ©rfenntniffe bom 26 SRiirg 
1913, Kr. XXXV 8713, bie ^iterberbreitung 
ber Kuntmcr 78 ber periobifcńcn, tn S ik ió .}  cx- 
fdjeinenben Sńucffdjdft: „Kene SiiriĄtr gei- 
tuna", gmcitcS Slknbblait, bom 19 SRdrg 1913, 
nad? ?Irtifcl IX beg ©efet̂ eS bom 17 Scgentber 
1862, ©. S31. Kr. 8 ex 1863, berboten.

3*ienr as?. 26 3Rd:g 1913.

3m Kamen ©einer SRajeftat beg $aifei§! 
®ag f. t  fianbes- alg Ktef-a.erid/jt SSkm 

ijat mit btm ©rfenntnflfe bom 26 SRarg 1913, 
$ r .  XXXV 8513, bie SBeiteroerbreituug ber 
Kummer 79 ber periobildjen, itr granffnrt a. 9R. 
erfdjtencren SatćEfd) ift: „fyranffurter ^eitmtg", 
britteś SRorgctblatt, bom 20 SRćuj 1913, nad) 
SIrtifel IX be? ©efefjcg bom 17 ®ejemuer 1862, 
K. ©• Si- Kr. 8 ex 1863, berboten. 

jJBien, cm 26 3Rdrj 1913.

3m Kamen ©einer SRajefiSt beg .SaiferS! 
©ag t. f fcanbeggetidjr SBien ai§ tywy, 

geridjt fiat mit bem ©rfenntniffe bom 26 2Rdrj 
1913,. i(5r. XXXV 86.10, bie SSciterberbreitung 
ber Kummer 67 ber In §antburg erfd&etnenben 
periobtfdjen ©nicfjdjrifr: „hamburger jytembeu- 
blatt", 85. ^aljrgang, gtoeite SluSgabe, bom 20 
3Rar* 1913, nad) Slrtifel IX beg ©efeijeg bom 
17 ©ejember 1862, K. ®. SI. Kr, 8 e x l9 6 : ,  
berboten.

SBien, am 26 9Rar$ 1913.

Sm Kamen ©einer SRajefiat bc§ ftaifetS!
®«8 f. f. ScrobeSgertĄt SBien alg $refj- 

aeridjt f)at mit bem ©rfenntniffe bom 26 SKdtj 
1913, iBr. XXXV 83/13, bie-SBeitcroerbreitnng 
ber Kummer 78 ber petiobifdjen, in ©reg&eu 
erfdjetnenben Srudfdrrift: „©regoner ^ngeiget", 
188. Sa^rgang, bom 20 2Rarj 1913, nad) Sir- 
tifel IX beS ©efe§e.g bom 17 ©ejember 1862, 
K. ®. S i, Kr. 8 ex 1863, berboten.

SBien, am 26 2Rarg 1918

^m  Kamen ©einer SJłajcftat beS $aiferg?._ 
© as f. t  ManbeSgeridjt SBien alg Sta** 

geridjt bat mit bem ©rfenntniffe bom 26 3Rarg 
1913, fjŚv. XXXV 84 13, bie SBeiłerberbreitung 
ber Kummer 68 ber periobtfdjen, in Kurnbcrg 
erfebeinenben ©radfdjrift: „Kurnberger geitung" 
bom 20 SJlarg 1913 nad) Slrtifel IX be§ ©efe= 
ljeg bom 17 ©'jcmbec 1862, K. ®. S i. Kr. 8 
ex 1863, berboten.

SBien, am 26 fUiarg 1913

©ag f. f. Sanbeg- alg Skef3§ertcf}t tn ©alj- 
burg fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23 SRarg 
1913, S I  5 I?5- ^'e SBeiterberbreitung ber 
Kummer 67 ber .geitfdjrift: „©atgburger SBadjt" 
bom 22 SKarg 1912 megen ber ©telle auf ©eitc 
6, mittiere ©palte, bon nad; „in ©etinje S™- 
teft eingulegen1' bi§ „git entfenben" naĄ Slrtifel 
IX be§ ©efe^eg bom 17 ©egember 1962, K.

S I. Kr. 8 ex 1963, berboten.

®a§ f. f. £anbe§- al§ ^rcfegeric^t in Sai- 
baq l)at mii bem ©rfenntniffe bom 25 Kfiirg 
1913, Ś r. V I I17/13, bie SSeiterberbrcitung ber 
Kummer 447 ber geitfdfrift: „Dan“ bom 25 
SKarg 1913 tnegen ber Kotijen: „Nasa vce- 
rajsnja konfiskaeija" unb „Nase irgoyske in 
obrtne razmere“ rtaĄ § 65 a, 300 unb 302 
©t. ©. berboten.

®a§ f. t  Sanbeg.- af» s43te.f3ac-rid)? in 
Srag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 24 SRarg 
1913, Sr- I  132/13, bie SBciterberbreitung ber 
Kummer 12 ber geitf^rift: „P rah aV II.“ bom 
22 SRarg 1913 megen ber ©teile bon „Zas po- 
lozi“ bi§ „by i ona“ be§ Slrtifetó: „Veliko- 
noee“ naĄ § 302 ©t. ®. berboten

®aS l .  f. Sianbeśl® aig S reB9el^ i  in 
Srag rjat mit bem ©rfemttmffe bom 24 SRdrg 
1913, I  133,13, bie SBdterberbreitung ber 
Kummer 79 ber gcitfajrift: „Cas“ bom 21 
Kiarg 1913 toegen be§ Seitartilelg, beginttrnb 
mit ben SEorten „Uz neni viee poehybno- 
sti . . nadj § 65 a ©t. ©. berboten.

®a« f. f- SanfceS- alg Sre&geridjt in S^ag 
I)at mit bem ©rfenntniffe bom 24 9Rarg 1913, 
S r . I 131/13, bie SBeiterberbeiturrg ber X?eit= 
fĄrift: „Ceske slovo. Vacernik“ bom 21 9Rćirg 
1913 megen ber ©teHen bon „Je nepochopi- 
telne“ btś „statni dedictvi!“ be§ Srtifeig: 
„Ucinte konec stvanicim“; bon „Ale neme- 
cko-zidoTsky smok“ big „na ne vzpomene“ 
beg Slrtifelg: „Rozpoutane pudy“; ton „Veli- 
kou pozornost“ big „valku z Ruskem“ beg 
Slrtifelg: „Bez nazva“ naĄ § 63, 64 unb 65 a 
©t. ®. berboten.

®aS f. ?• Sanfeeg* alg S rf§8ett ^  tn 
Srag ^at mit bem ©rfenntniffe uom 24 SRarg 
1913, Sr. I 130/13, bie Skiterberbreitung ber 
Kummer 80 ber .gettfdjriff:/ „Neodyisky den­
nik ,Samostatnost‘“ bom 22 SRdrg 1923 toe- 
gen ber ©tetteu bon „Militaristieke kruhy“ big 
„nepritel" unb' bott „Z teto tisne“ big „od- 
stranena se sveta“ be§ Wrtifefg: „Silene zbro- 
ieni“ nadt § 491 unb 493 ©t. ©. fomie ge- 
ma§ Slrtifci V be§ ©efegeg bom 17 ®egember 
1862, K. ®. SI. Kr. 8 ex 1863, berbotem

®ag f. L Sanbeg* alg tn
Srag bat mit bem ©rfetmintffe bom 24 Śfarg 
1913. S r. I 134/13, bie SSeitfmrSratttng ber 
Kummer 15 ber /jeitfdjrift: „Plameny" bom 
27 SRSrg 1913 tnegen ber ©telle bon „Jednim 

nejborsich" big „zeny zpusobila" beg Sir-
t/felg; „Zena yerici a zena neyerici 
302 unb 303 ©t. ®. berboten

nad) §

SDaS f. t. Sanbeg- alg Srefggeridtt in 
Srag fiat mit bem ©tfeuntniffe bom 25 jIRarg 
1913, S r. 1 137,13, oie SSeiterberbreitmtg ber
Kummer 12 ber 3«ttf(^rift: „Zajmy lidu" bom 
22 SRarg 1913 tnegen ber ©tellen eon „Zasa- 
huje-li dnes Viden“ big „naród nas prinesl1* 
beg SlrtifelS; „Poslanee br. Vojna pred syy-

mi Toliei*1 (Dokonceni)1'; bon „Jeden pred- 
nosta domaenosti,c big „bazantniee“ beg Slr- 
tifelg: „V polemice s Odborem Husoya po­
mniku" nad) § 65 a unb 300 ©t ®. ber­
boten.

' ®ag f. I. Sanbtg- alg Sreffgertdd in 
Stag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 25 SRarg 
1913, '-̂ r. I  136 13, bie SBciterberbreitung ber 
Kummer 26 ber ,Qeitfd)tift: „Verejne mineni" 
bom 23 SRarg 1913 tnegen beg Slrtifelś: „Vel- 
moci a Bałkan" nad; § 65 a unb 300 ©t. ®. 
nerboten. __________

®ag f. f. Sanbeg- afg S reB9er^ t  ttt 
fjSrag fjat mit bem ©rfenntmffe nom 25 ŚRarg 
1913, Sr. I 135/13, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 12 ber .geiddjrift: „Ilłayni zprayo- 
daj“ bom 22 8Rarg 1913 tnegen beg Vhtifel§: 
„Ukrizuj, ukrizoj ho!“ nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.

®aS ? !. ^treig- alg Ste^aeriĄt in ©bru- 
bim ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 SRdrg 
1913, Sr- 26 13, bie tSeuerypbreitung ber 
Kummer 12 ber 3'ńifdjrift: „Vychodocesky ob- 
zor“ bom 20 SRa/g 1913 toegen ber ©tellen bott 
„Militarismus a zbrojeni" big „takoyou ra- 
nou" unb bon „Nemusilo byt" fcig „telo" beg 
Slrtifefg: . „Mysienky yelikonocni"; bon „Gin

krestanske" big „bezcitne" beg SlrtifelS: „Pre- 
lou. Smutny pruvod“ nad) § 65 a unb 303 
©t. ©. berboten.

®ag f. f. .Sreig- alg Sreftgendit in 
Silf^n fjat mit bem ©rfenntniffe nom 26 9Rdrg 
1913, S r - 21,13, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 24 ber 3?itfd)rtft: „Prvni neodvisly 
list prazskych predmesti Volne slovo“ bom 
22 SRdrj 1913 toegen ber ©telle bon „Vojen- 
sky soud" big „y slate konstitucnim" beg 
Sfrtifelg: „Vo,jensky soud v Presputku" nad  ̂
§ 305 @t. ®. berboten.

®ag I. f. Sanbeg- afg S refsgcrtóJ ta 
Sriinn ^at mit bem ©rfenntniffe nom 26 9Rarg 
1913, S r. I 43/18. bie SBeiternerbreitung bet 
Kummer 9 ber 3 e?tfd)rift: „Matice svobody“ 
nom 27 SRćirg 1913 tnegen ber ©tellen bon 
„A sledujeme-li“ big gum ©djluffe beg Slrti­
fefg: „Syatodusni syatky"; bon „Dni tyto" 
bi§ gum ©djluffe beg SlrtifelS: „Prosebne dny"; 
bon „vyjma cernych" big „neni v poradku" 
beg Slrtifelg: „Vakkan" unb bon „Neni tomu" 
big „katolickych knezi" beg Slrtifelg: „Oirkey 
jako cirker" naĄ § 122 b unb 303 ©t. ®. 
berboten.

DONIESIENIA PRY FAT NE.

iluch pociągów kolejowych
o ' b o vw i ą . ^ ‘u ó % C 3 ?’ e s  d n i e m  ±  m a j a  r .

wediug czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n» dworzec g/Jównsy;

Z K rakow a: 2^3 , 542, 62£ j), 725, 845, 955, 1'JO*), 125,
230§), 580, 751f), 940

*) z Tarnow ę §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. •

f )  z Gródka Jagieli. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P|<|fYołocsgysk: 715, 1125, j.47§), s tts ,  525, 1030, 104Sf) 
j )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iew ice : 1207 , 523-j-j-), 543*), 740, 1028-j-), 145, 5s-5, 

« s i ; 926 “
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, j f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  720, 900, 1140, 620, 10«§), 1122

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze S am b o ra : 745, 955, 148, 8^2 
Ze S o k a la : 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 

Z P o d k a je c : 1 U 0, 1020 

Ze S to jan o w n : 950, 630

na dworzec „Lw6w>P«dzamcze“ :
Z P o d w o ło ezy sk : 656, 1105, 133*), i s s ,  506, 10 12 , 1031-f-)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 1022., 1222§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze S to janow a: 931, 6JJ,

sta dworzec „Lw6w-Iiyezaków“ :
Z P o d h a je e :  708*), 1031, 822*). 941, l s g § )

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  głównego:

Do Krakowa: 1235 , 335, 825, 832, I26f), 205§), 245,
340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa, §) od 15 mai a do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Gródka Jagieli.

Do P o d w cłcezysk : 608, 1040, 2 0 0 , 2 45§), 255-f-), 840, H15
f)  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do C zerniow iec: 245, 610, 9 1 0 , 1003, 2 3 0 , 312*), 552-f-),

7 2 2 t t ) ,  1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi. ■}"{•) do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 725, iooa§), 150, 652, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631 
Do P odhajee: 555, 453 

Do Stojanowa: 805, 622

z  d w o r c a  , .Ł w 6 w - I * o d z a m c z e “ :

Do P od w ołoczysk : 623, HOO, 2 1 4 , 258*), 312-}-), 922,
1133

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie,

Do Podhajee: 609, 134*), 515, 10« § )
*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

Do Stojanow a: 822, 617.

z d w o r c a  „ Ł w ó w - Ł y c z a k ó w ss:
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w s t y :

h  Br.® u ch o w ie : codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia b3?, IJOO, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa?
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia IOW
Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do

8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę 1216

IJWAGa . Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

z  dworca głównego:
Do B rzufhow ie: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724,1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 622 wieczór do 559 rano, są ozna-
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Podróże towarzyskie parowcem anstryackiego Lloyda
„ T  B  A  Ł  I  A “

Y. Do Hiszpanii i na Północ.
Od 16 m aja do 5  c z e r w c a .

Genua, Barcelona, Palma, Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix (Sevilla), Lizbona, Arosa 
Bay (Santiago), Cowe i (na wyspie Wiglit), Amsterdam.

Cena jazdy z utrzymaniem od 420 kor. począwszy.

VI. Pierwsza podróż do krajów północnych.
Podróż do m ia st p ó łn o cn y ch . — Od 9  c z e r w c a  do 4  iipca.

Amsterdam, Brunbuttel, Kieł, Stockholm, Helsingfors, Kronstadt, Kopenhaga* Gotoborg, 
Udayalla, Chrystyania, Helgoland, Amsterdam.

Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. począwszy.

Y II. Druga podróż do krajów północnych.
Do kraju Vt k in g ó w . — Od 7 do 3 0  iipca.

Amsterdam, Loe, Ole, Hellesylt, Aalesund, Noes, Molde, Baftsund, Tromso, Przylądek 
północy, Hammerfest (dla odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją najdalszą 
na północy do granicy Szwecyi), Svartisen, Trondłijem, Merok, Balholmen, Gudwangeo, Ber­
gen, Odda, Helgoland (tylko w razie pogody), Amsterdam. 

Cena jazdy z utrzymaniem od 550 kor. począwszy.

Od 3  p aźd ziern ik a  do 2  lis to p a d a
w y c i e c z k a  d o  G r e c y  % T u r c y  i i n a  K ry m .

Wyjaśnień udziela i zamówienia pr yjmuje Ageneya Anstryackiego Lloyda 
we Lwowie

Biuro miasto e c. k. kolei państwowych
S T .  § O K « I Ł O W H H I £ G O

ul. Jagiellońska 1. 3.
Adres telegr.: „ ST ALT BURE AU Tel. Nr. 234.

H U U U H U U U U M U U t Ł U U

Dlaczego
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY44
kupując go za 2 kor. w B inrze  St. Sokołow ­
sk iego  we I.wowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bołiaterów „Balonu Drzy­
mały'1 ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży eeg ie łke  na 
nasze k ra jo w e  „ łlu ze u iu  linndlowe"*, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: "Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

XXXXXXXXXXXXXXX
Św ieżo opuściła  prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Tguacego Dem bowskiego.

Układ przeprowadził "Wiktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzeez Towarzystwa literackiego im 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Jak zapsbiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia ste c z k a c h  

i po w s ia c h ?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po Iindesionin  OO lia l. w ysyła frnnco  

B iuro  ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
(II. Ju g łe llo ń sk n  I. ii.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka Składane, Słomian k i. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

w y — naprawione odsyłają.

54 lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 

H en ryk a  Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim44
Z ilustracjam i W ojciecha Kossaka  

W ładysław a  Reym onta p. t.

,,Insurekcja44
W ac ław a  Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski44
H olesława P rn sa  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" • „N ic nie ginie".
P rem ia  Tygodnika:

Ciekawe powieści
Cykl ilustracyi wielobarwnych

poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
i obcym 12 du żych  tom ów  roczn ic .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Warunki prenumeraty:
We Lwowie:

6-80 koron z oprawą książek 8-30 koron
13-60 koron „ „ 16-60 koron
27-20 koron „ * 83-20 koron

W Galicyi * przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8-70 koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 84-80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie,

„M uzeum  pożytecznych , rzeczy ,
osob liw ych  ludzi

i ą ja w isk  n a tu ry 1
@ | Treść: Lasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- |  

bezpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
_ _  zły los ludzki. 'L tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje życie na gwiazdach? A kwa- ___ 
Ł A  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w H  

mó; gu pijaka iloletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
_  ków pokojowych i polnych według metody lir. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa _  
y  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną k S  

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
■ W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia —  

życia. .Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność
B poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- |8j£
■ anika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o ™  

istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Lajzdrow-
B szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który L 
“  mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe ™  

i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
f§ nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d". H

Cena z p n e s y th ą  pocztow ą 1 K . 66 L al., za za lic zk ą  2 K. 10 h a l.
Do nabycia w biurze St. Sokołowskifigo. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

J h i Ł '  s J l r i L  j * Ł  J L  i a  a U i 4 ) B i

M iesięczn ik  
pośw ięcon y  spraw om  p o lityczn o-sp o łeczn ym

m u c e  i sz tu ce  
W ych od zi rok K IV . w  K rak ow ie .

Wśród miesięczników polskich „K RYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem je j: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii moaistycznei (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukeye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatui-y polskiej.
PRENUMERATA:

Rocznie 20 koron 20 marek 10-— rb,
Półrocznie 10 koron 10 mai -k 5*— rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.
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1913. ROK XY.
Z&PEOSZEmE  0 0  PBZEOPŁ&TY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
R S i e s ś ę c z s t i k  S l t e a ^ a c k o - i r e u t o w y  

p o ś w i ę c o n y  c e l n i e j s z y m  t s i w o s ^ o m  f o r t e p i a n o ­

w y m  w s p ó ł c z e s n y c h  p o l s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h

kompozytorów.
Na treść pisma składają się u t w o r y : k 8a s y c z s i e s s a l o ­

n o w e ,  t a n e c z n e ,  w y j ą t k i  z  o p e r ,  o p e r e t e k ,  oraz 
m u z y k a  d l a  m ł o d z i e ż y  i d z i e c i .

W  dziale l i terackim: luźne  wiadomości  z życia muzycznego i

Zakład kąpielowy siarczans-so lno-alkaliczny.
B o r o w i n a .  — H y d r o p a t y a ,

Znakomite letnisko. Najtańsze miejsce kąpielowe. 
S e z o n  o d  1 5  m ą j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .

n  n  n  * dla potrzebujących wypoczynku i rekonwalescentów!
Sf filŁ l i c  Z dniem 1 maja otwarte zostanie

teatralnego.
Prenum erata wynosi:

Miesięcznie kop. 43, 7, przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 ,  —

Zeszyt okazowy 00 kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty, wartości rb. 1 kop. 25,*albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb . 1*50 „A. B. C.“ N ajnow szą  szkołę na  fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę techniki fo rtep ianow ej 

tlyr. Ig. G lasse ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premiom SO kop .

Adres R edakcji: Warszawa, K rakow skie Przedmieście O.
Telefon: 143-15 .

A gencya  dla tfalicyi w e  L w o w ie , Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Ogłoszenie licytacyi.
G. k* uprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  HIPOTECZNY
w© Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione

w Kasie Zaliczkowej
od 2 stycznia 1912 do 28 czerwca 1312 od Nr. 79.946 do 99.987

i od Nr. 21 do 376
nieprolongowane lub niewykupione kosztowności będą

w tera 21 maja 1913
o godzinie 9-tej przed południem  

w obec c. k. Notaryusza
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane.
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote­

cznego, plac Halicki Nr. 15.

w uroczej górskiej okolicy wśród lasów szpilkowych.
Kuchnia wyborna, nabiał z własnej obory. Kąpiele rzeczne, konie do wyjazdu i pod wierzch. 
„Tennis“ i inne wiejskie przyjemności. — Młodzież, której rodzice towarzyszyć nie mogą, 5g|j 
znajdzie troskliwą opiekę. W arunki stosownie do wymogów. — Zgłoszenia: F o lw a rk  

S p ry n ia  podolska , poczta Z w ó r . Stacya kolejowa Sam bor.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 287/1V. 1 (5607)

Rozpisanie ofert i  sprzeflaź starycli materyatów.
Podpisana c. k. Djrekcya kolei państwowych zamierza w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej sprzedać niżej wymienione w magazynie materyałowym w Stanisławowie już ze­
brane, oraz w czasie od 1 czerw ca 1913 do końca maja 1914 nagromadzić się mające stare 
materyały, a mianowicie :.,^tarą żelazną blachę, stare niespalone żelazo, stare stalowe obrę­
cze z kół, gwiazdy z kół. wióra żelazne, odpadki metalowe i stare płyty miedziane.

Bliższe szczegóły -m  do gatunków7 i ilości na sprzedaż przeznaczonych materyałów 
zawierają wykazy, ktć .'w raz z formularzem oferty wydaje podpisana c. k. Dyrekcja.

Oferty spisane i dotyczących formularzach, należycie ostemplowane wraz z podpi­
sanym i ostemplow/. ym egzemplarzem warunków sprzedaży należy zaopatrzyć napisem : 
„Oferta na zakupuV taryeh materyałów" — i wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcji naj­
później do dnia W maja 1913 godziny 12 w południe.

Oferty póź ^  j wniesione nie będą uwzględnione.
Oferentów lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo uczestniczenia przy komisyj- 

nem otwarciuÓJfert, które nastąpi 16 maja b. r. o godzinie 9 przed południem.
Przed wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 5 proc. ofiarowanej 

ceny kupna.
Oferty mogą opiewać albo całą ilcść sprzedać się mającego materyału, lub też na 

pojedyńcze części. I j f
Podpisana c. k. Dyrekcja może uwzględnić oferty w całości lub tylko częściowo.
C. k. Dyrekcja kolei państwowych zastrzega sobie ponadto prawo zupełnego odrzu­

cenia oferty.
W razie niedopełnienia warunków przez ofereuta, którego ofertę przyjęto, przepada 

złożone wadyum na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

Stanisławów' w maju 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 958/IY. (1) ex 1913 (5089)

O G Ł O S Z E N I E .
G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza sprzedać większą ilość sta­

rych materyałów, a mianowicie: starego żelaza, miedzi, mosiądzu, odpadków7 metalowych.
Szczegółowe wykazy przeznaczonych na sprzedaż starych materyałów, formularze ofer­

towe, tudzież bliższe warunki sprzedaży wydaje na żądanie interesentów oddział warstato- 
wy c. k. Dyrekcyi kolei państwow7ych w7 Krakowie.

Oferty, zaopatrzone na kopercie napisem:
„Oferta, na stare materzały" — należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 

w Krakowie najpóźniej do 15 maja b. r. do godziny 12 w południe.

Kraków, dnia 12 kwietnia 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

K. k .  ósterreichische Staatsbahnen.
Nr. 1 ad 31649/13 (1) (5452)

O f f e r t a u s s c h r e i b u n g .
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 

być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya. 
„Meister der F&rfoe“

oryginalne rnprodiikcye ■iędzynaredowych malarzy -
Ito s s rp le ts * .©  a»o«S25JSiiSs:i 1 9 0 8 ,  1 9 0 8 ,  1 .0 0 ©

p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Die k. k. Nordbabndirektion beabsichtigt, ihre derzeit in den Materialinagazinen in 
Wien, Ploridsdorf. Prerau und M. Ostrau lagernden Altmaterialien und z war Altmetalle, 
diverse alte Eisen-und Stahlsorten, Makulaturpapiere und sonstige Abfalle, sowie alte Ma- 
schinen im óffentliclien Offertwege zu yerkaufen. Die naheren Bedingungen sind im Bu- 
reau IV,/5 der k. k. Nordbabndirektion II./2, Nordhahnstrasse 50 zu ersehen; daselbst 
sind aueh die zur Erstellung der Offerte erforderlichen bahnseitigen Oftertformulare er- 
haltlich.

Die Offerte, selbst mussen yersiegelt, von aussen ais solehe bezeichnet und den Be- 
stimmungen des Gebtihrengesetzes entsprechend adjustiert sein; die Abgabe derselben hat 
im Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion bis langstens 15 Mai 1913, 12 
Uhl1 mittags zu erfolgen.

Ais Vadium sind 5%  des Gesamtanbotes bei der Kassa der k. k. Nordbahndirektion 
Wien zu deponieren. Jeder Offerent verplichtet sieli mit seinem Anbote rlurch 6 Wochen, 
vom Einreiehungstage an gerechnet, im Worte zu bleiben.

Die Eróffnung der Offerte findet am 16 Mai 1918 um 9 Uhr vormittags bei der 
Abteilung IV statt und bleibt es jedom Offerenten freigestellt, dabol zugegen zu sein.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sieli das Reeht vor, die eingelaufenen Offerte 
ganz oder nur teilweise zu berucksichtigen, oder samtliche Offerte ohne niihere Angabe 
der Griinde abzulehnen.

Wien, im Mai 1913.

K. k. N ordbahndirektion .
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OGŁOSZENI E.

TI. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
A f e c y o i t a r y i i & s 4 l w

c. k. uprzyw. Fabryki maszyn L. Zieleniewski
w  l i  r a  k o n i e

T o w a r z y s t w o  a k c y j n e
odbędzie się

w  so b o tę , dn ia  17 m a ja  1 913 , o god s. 4  p o  poSndnln w  K ra k o w ie ,
prgy ni. K row od ersk iej 1. 6 5 .

P o rz ą d e k  dziennys
1 Sprawozdanie Rady zawiadowezej za szósty okres administracyjny (od 1 stycznia do 31 grudnia 1912).
2. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu rachunków7ein za szósty okres i uchwała co do przyjęcia 

tego zamknięcia rachunkowego.
3. Rozdział zysku za ubiegły rok administracyjny.
4. W ybór członków Rady zawiadowezej.
5. W ybór trzech rewizorów i jednego zastępcy na rok 1913,
6. Uchwała w sprawie nabycia Fabryki maszyn i odlewami Andrzeja ks. Lubomirskiego we Lwowie.
7. Wniosek o ewentualne podwyższenie kapitału akcyjnego i ewentualna w tym kierunku zmiana 

statutów.

Uprasza się wszystkich akcyonaryuszów, uprawnionych do głosowania, a chcących brać udział 
w W al nem Zgromadzeniu, aby złożyli swe akcye wraz z niepłatnymi kuponami do dnia 10 maja 1913: 

W  W IEDN IU: w likwidaturze e. k uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dła handlu i przemysłu, 
W  KRAKOWIE: w kasie fabrycznej, przy ul Krowoderskiej 1. 65, lub w likwidatorze Filii Banku 

przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
W E LW OW IE: w likwidaturze Filii c. k. uprz austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 

lub Banku przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskimi. 
Kraków, dnia 26 kwietnia 1913.

E a i a  ssa w ia d o w a a .
'Wyciąg: z e  s t a tu tó w  T o w a rz y s tw a  s

§ 24.
Posiadanie każdych 20 akeyj daje prawo jednego głosu na 

Walnem Zgromadzeniu.
Aby móc swoje prawo głosowania wykonać, musi każdy 

akcyonaryusz złożyć na sześć dni przed Walnem Zgromadzeniem 
wymaganą, i l# ć  akcyj wraz z niezapadłymi jeszcze kuponami 
w kasie Towarzystwa, lub w miejscu składowem, które wskaże 
Eada zawiadowcza.

Akcyonaryusze otrzymują na złożone akcye pisemne potwier­
dzenie, które służyć ma zarazem jako legitymaeya, upoważniająca 
do wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdzenie to opiewa na 
nazwisko i ma wyrażać ilość głosów przysługujących odnośnemu 
akcyonaryuszowi.

Legitymaeya służyć może wyłącznie osobie w niej wymienio­
nej, lub też jej należycie wykazanemu pełnomocnikowi.

Wykaz złożonych akcyi i akcjonariuszy mających prawo gło­
sowania, ma być wyłożony na Walnem Zgromadzeniu i do jego 
protokołu dołączony.

Najpóźniej z chwilą zamknięcia listy akcyonaryuszy, którzy 
złożyli akcye w celu uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu, na­

leży każdemu akcyonaryuszowi dozwolić na jego żądanie wglądu 
w listę w biurach Towarzystwa.

Na żądanie należy każdemu akcyonaryuszowi wydać w biu­
rach Towarzystwa, najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgroma­
dzeniem, odpis wniosków przygotowanych na Walne Zgromadzenie.

Prócz tego należy każdemu uprawnionemu do głosowania 
akcyonaryuszowi zezwolić, w tym samym czasokresie w lokalu To 
warzystwa na przegląd przedłożeń i dokumentów przygotowanych 
dla Walnego Zgromadzenia.

§ 25.
Każdy akcyonaryusz może głosować na Walnem Zgromadze­

niu bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika, bez względu na to, 
czy ten pełnomocnik jest akcyonaryuszem, czy też nie.

Małotni i osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców 
ustawowych, względnie statutowych, bez osobnego pełnomoenkstwa.

Kobiety mogą wykonywać prawo głosowania osobiście, lub 
przez swych małżonków, jako ustawowych zarządców majątku bez 
osobnego pełnomocnictwa, albo wreszcie przez innych pełnomo­
cników', wykazanych wedle ust. 1 i 2.

Zmiana lokalu!

K0PERNIC1I i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow nię  i 
skład, tow arów  opty­
cznych i  m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(O b o k  K aw ia rn i W ie d e ń sk ie j).

W ¥ § I E W K I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Iliedla, Lwów.

Nakładem c„ k. Namiestnictwa
wydany

3ZEMATYZM
Kret. Galicyi i Lodomeryi

■ w m z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej “, Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmn 

za  za lic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

I Lw ów , ni. A k ad em ick a  3.
ś Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

j Juliana DĄBROWSKIEGO
|  kupuj o i sprzeda,,e staro srebro, sitofo i  kamienie. 
|  Zlecenia załatwiać można pocztą i przez korfesp.

© r o b i t e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  
petitem 4 hal.

y  m ió d ! to zd row ie ! Deserowy 
JjJS-JLU lFW l •  kuracyjny gęsty 7 50 K., gęsto'płyn- 
na patoka „rarytas" miodoborów 8'50 K. za 5 klgr. 
franco. Korzeniewiez, em. naucz. Iwanezany.

rea n̂o®® około 7 morgową z do- 
h jp JL  / j C l i t i l l ł  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuch o wicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

domek we Lwowie z wkładem 6 
*  ^  do 8 tysięcy koron. Bliższa wia­

domość u portyera, ul. Teatralna 1. 17 we Lwowie.
K uple

Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów
BR AC I, W C Z E Ł A E

we LWOWiJK, ul. Łyczakowska 1,
poleca wielki zapas

deszczułek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu­
szonego materyału, w specyalnie na ten cel urządzonych 
3 dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
listwy do podłóg i t. d. oraz przyjmuje wszelkie roboty 

stolarskie, budowlane, okna, drzwi, bramy i t. p.

W łasn y  ta rtak  w  ffisr.ęśiii P o lsk ie j.

Poszukuje do kupna klocy dębowe, brzostowe, 
jaworowe, sosnowe, świerkowa.

Największa pracownia

Wielka wilia w Raguzie
p rzep ięk n e  p o łu d n io w e  po łożen ie , w id o k  na m orze , o b sz a r  okołc 25 m o rgó w  
z  w inn icą , park iem  sz p ilk o w y m , d rz e w a m i o rzech o w em l, f ig o w e m l, m śgda- 
ło w e m l etc., bardzo  n a d a j ą c a  s l ę  n a s a n a t c r y u m  — do sp rzed an ia , j
Bliższa wiadomość: B iuro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk ie g o . — Jagiellońska  1. 3 . L w ó w . — i

f apicersko - dekoracyjna 
T E O D O R A  K I P I A K A

w e  L w ow ie , u l. K ośc iu szk i 2 0
po leca  s ię  w e  w s z y s tk ic h  tego  rodza ju  robotach .

Sjtccyaliiośr: Wyroby mebli skórzanych dla Pp. adwokatów, banków,
klubów i t. p,

BEZ KONKURENCYI! BEZ KONKURENCYI!

Zabawką jest dla Pań
szycie sukień damskich i dziecinnych używajac krojów

do n a b y c ia  u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


